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DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N I  I L I T E R A C K I E .

m ies. kw art, pó łroct roca-
PRENOIERATA:' W  k ra ju  1 -  3 . -  6 .— 12.—

.  Za g ra m c ą  1.50 4.50 9,— 18.—
Z a  z m ia n y  a d r« ,s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Za w iersz  petitow y l fb  Jego  m ie jsce  
p rzed  tek s te m  40 kop. D ierw szr i 20 kop. k a id j n a ­
stęp n y  raz . NEKROLOGIA p( 40 kop. od w iersza  p e ­
titow ego za  każdy raz. W  rub ryce  „Nadesłane**

w iersz  petitow y lub jeg o  m iejsce 1 rb.

Numer pojedyAczy 5 kop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje AdmimstracyŁ

~ ~ --- =  Czas odnowić prenumeratę na kwartał f l > g i .  =
Dla unikalęcta przerwy w odbieraniu p;sma, Sz. Sz, Prenumeratorowie zechcą łaskawie nadesłać prenumeratą przed dn. tgo  kwietnia. 854 3

K om itet wykonaAczy krnsultac> i adw okatów  p r .y « je e ły ih  
3a w rartainia kolegów, że dn. 18 go m arca r. b o godz. 9 rfcta od 
nęJzie się nabożeństw o żałobne za duszę

ś t  p.

Józefa Dynowsklago
w koscielt Sandra. 8587 g |

T e a t r  M i e j s k i .  a . T. t t l a„ n
W  5 i f> tygodniu Wielkieg-* P n-tu  o d b i ła  Ge wv*tępy gościnne: Zasłu-
?ont*o artysty Cesarskich T eatrów  L SO B IN O W A , znakom. bsr\tou>
G . d i  LUCA, znakom, kolor, sopr B . P A F E T T O  i znanego tenora A n g .

P l n t u o c i .
W  por.iedzillek d. 25 m arca. J-szy £ościcnv w vstęo G. d l  L u c  >, G r a .  

i ' a n o  P o r e t t o  i A r g .  P i n t u o t i  „R IG G L E T T O " .
Y /e w ‘or k d. go. i , -y gościnny w ystąp [L . S o b in o w a  — „E U G E ­

N IU S Z  0 H IE 8 IN ”  (po raz pierwszy).
W e śro; ę d 27 go. 2 g< gość nny w ys.ęp  L, S o b in o w a  -  „ W E R T E R " .
W e czw ariea  d. 28-go. 2-gi pośC'nuy wyst.-o G . d l  L u c a ,  G . P a r o t t o  

i A . P i n ł u c c i  „C Y RU LIK  SEW ILSK I
W  piątek n r, 2^ go. 3-ci gościnny w y .ten  G . d i  Lu OjIi G . P r r e t t o  

i A . P i n t u c c i  „D O N  P A S C A L E ".
W  sobotę d SO go. 3 ci gc cumy w ystęp S o b in o w a  — „R O M EO  

i JU L IA 11*.
W  niedzielę ćn. 31-go m arca 4-ty gcśfinny  w ystęp G. d i  L u o a  i Ł . 

P a r t i o  — H A M L E T ".
W  por.ie tzialek n 1-go k « ie  ma pożegnalny gościnny G . d i  l u -

c »  D „ P A  A C E " , 2) „DON l£A8 LOS-< i scena w  w ę oem u), 
:-£ „ P IE Ś K I aE A P G L l TA Ń SK IE-' w  wykon, n G. d i L u e a .

W e w torek dn. 2 go. 4 ty wys ep gościnny L. S o b in o w a  — .,F R A  
G1A IfCLO *.

W e środę r na — 5 tv » '  s*ęi gościnny i benefis L . S o b in o w a  — 
„E U B E ftIU S Z  O N IEG IN " i2-gi raz)

W e czwari^* dnia 4 -go benef.s i pożegnalny w ystęp B» ( k a r e t t o  —  
„LACKIE «.

W piątek nn< 5 g .  gw ;«-tii<i pożegnalny w ystęp L . S o b in o w a  - - „ P O ­
Ł A W IA C ZE P E R E Ł * '.

S przedaż bdeiów  ru z p u a n  e się w  niedzielę da. 17 go m rre a  o g. 10 r.

W pnnisdżiatek d. 18 marca Koncert S,mieniem;

te a  Sta bał Mater fl. Rmlni. i

g[3B 8a8S 3B 888B S 3B 8B B aS  B S 3 S H S 8 S 8 3 B 8 S S B S S S E »

Ns 6 . ILr eszczaty k, NsG
(obok placu Cesarskiego. Tel. 35-30).

D Y W A N Ó W  P E R S K I C HWIELKI
WYBÓR

ORYGINALNYCH
w  s k l K i ł ^ i n  f a b r y c z i R j

D9UAH06)

PO  RAZ P IE R W S Z Y  W K U LW IE
CYRK , H 4 P n  PAfeACE*. Szczegóły w  ąfiszaib. Początek d g. 8 i pól 
w e c -o  to .  B i l e ty  d o  n a b y c i a  Codziennie w  kasie cy rku  H ip p r
P iląc e . 8531

Cyrk H PP3-PALAC£. S d f e

trap ę  d r .n a ty k a n ą  udziałem  artystki \  ,U v A C 6 K « t i .  8583, 
Kapci tuar ■ .si-,r o« ; Dnia 25 m arca — O jc ie c  ( F e a a  g i r a w e m )  iram at 
w  ‘-eh akt Ś jrinberpa Dn. Jń o u rc a  — O te l lo ,  tr*g. w  } akr S zekspi­
ra. Dn. 27 m arca — H a n , l a t ,  trag v 5 akt. S cks^ir*. Dnia 28 m arcz— 
,«jżcgralne p r.-edsaw  enie i benei s M. D alskitgu — K in  C:zyl> G e n i u s z  
i b e z d r o ż e ,  kom. w 5 akt. A. Dumas’* Począ eb p ^ d s t a  v n godz. 
S i pól w Bilety nab -a oźna w  kasie cyrku. Dyrekcva J. S Z  GOR1N-

Wszechrosyjska
W y s t a v a

w m m m
fc V.; i. /

y, J / \  
S M

Zawiadomienie o liaytac.i.
D n. 23 m arca  o g. i - e j  po  poł. w  biurze 
w y staw o w em  (K reszczatyk  45) odbędzie 
się l i c y t a c j a  n a  Wj J z ie iż jw ie r  ie p i *  

w i a r n ' ,  k a w - a m i ,  m l e c z a r n i  i)  w a f f a r n i ;  d n ia  ł 6
niirca także o g. i-ej po pc 1. licytacja na wydzierżawienie kioft-
k ó w r  dla s p r n d ity  g a z e t  i  f o c z t ó w i . k ,  c h  a a / ą c j f o h  
n a p o j ó w ,  p a p i e r o s ó w ,  k w i a t ó w  i m . K ondycye m ożna 
og lądać w b .u rze  w ystaw ow em  codzień  w  g o d zin ach  urzędow ych. 
L ic y ta c ja  odbędzie się  u s tn a  i w zap ieczę to w an y ch  listach . K au cy s 
obow iązkow a w  - lo śd  10 j r o c e n t  z oznaczonej ceny  za  poszczę 
g ć ln e  d z ie r iu w y  8561

Fortepiany i pianina

J .  B 1 u t  h  n  e  r
w  LIPSK U

nagrodzone ca różnych w szechśw iatow ych w ystaw ach  15-tom a p i e r w s z e  
m i nagrodam i odznaczone zostały w roku bieżącym  na w szechświatowe; 

w ystawie w Brukseli p i e r w n a f l  n a t . r o  d q  Grand P ii* .

I .  K e r n ł o p f  i S y nW yłączna 
reprttzentacya

■ K ifn w ie ,  K R E S Z C Z A T Y K  M  3 3 . 605

Ł
K r e tz o z a t j i f c P a s e ź

»Syny S u S rw a  i T r y n t o f ó w  wjcli
I b a g le la k ic h  i r o e y j t k i o h  f a b r y k  stale otrzym uje

Najmodniejsze desenie sezonowe 
Wielki w y b ó r  uniform owych t o w a r ó w .

CF.NY ST A ŁE  t r,82
M agazju  jc  t w p/"-ozumieniu z tow anystw e ni w spótdzielczi m 

p iaeow ników  i ołudniowo-Za h. Lol. żel.

UiMj i
FI**HARMfl(«IE pierw szorzędnych fa1 iryk (SITARY. BA LA LA4K I 
•rK K ItD LiN Y , SKRZYPCE, GRAMOFONY i p.yty HUTY najrozm  ti> 
tszych «y«isó 1 abt.nurneiii nut. Poleca po cenr.ch bardzo um iarkowanych 

G tbw ny a k łc d  in s tr u m e n tó w  a m  }O r .n ,ch  i nut

H .  J .  J I H D R I Ś E K  w  K i j ó w '
♦. rEtr'1 rntvł; if  IV! w B

T-wa Akc.
Warszawski* j  

Fabryki

obić meblowych, porty er, firanek i t  p,
Ciny fabryczne.

Nb 6 . KreszczatykP Nb 6 ?

9
9
9
9
9

$

9

8539

27 i 28 m arca go^-cicne 
w yslępy Art. Cesar. T eatr. M AIB3NTA

L E C Z N I C A  Chirurgiczna i Terapeutyczna
( B u lw a r  B ib ik o w s b i  4 ) 599

w raz z  ambulałor J a c h o i y c l i  przych o d ź, i piacawoią dla badan d ia p a s ty c z-
o d  d n ! a  I - g o  J i p a a  r ,  b .  p r z e n o s i  s i ę

do Nowego spccyaloia zhadow aneio gmachu przy ol- Puszkińskiej i  22 a.

Z powoda wczesnej wiosny

W lslki złoty ISIedal, 
Honorowy k iz y i i dy­
plom na wystawie w 

Marsylii.

Zarząd A kc* T o  w  Ffli-owej
ITeoi anieznej Pralni Mcdat na Cesarckiej

Dono Kuba no Tersktej

PAROWEJ FARBiARN! 5 ~ * - t
stówie nad Donem

i CHEMICZNEJ PRALNI w roku 1912.

D .k ła d a  v sz c lk ich  s ta ra ń  ab y  w  k ió tk im  czasie i p u n k tu a ln ie  w y k o n y w an e  były  o b sta lu n k i, fa r­
b ow an ie  i czys m żenie chem iczne ro zm a iteg o  g a tu n k u  sezonou ych  rzeczy i suk ien , pod k ie ru n ­

kiem  najlepszych  z a ^ ra n ic z o jc h  p ra c o w rik ó w  rp ecy alis tó w .

B E Z  W S ^ O Ł Z A W O D l i l C W A  n a sz a  nowaf m e to d a  p ran ia  i czyszczenia firan ek  i tiu low ych
ro le t n a d a je  im  n o w y  w ygląd.

■  Ł .  - P r z y j m u j ą  c K  o b b t a l u n k l  t o r m in o w o .  —.............. —— —

Fabryka i główny kantof Dm itrowska Ns 87 dom własny.
F I L I E :

FADrykA Tektury OĄChowLj i FArb S m o to w co w ych

: w S Iawuc S.GOjŹEWSKlEgO. nA Wotynit

J FAbryr,A n S S t

FIRMA EC-ZySTujE. OD IS7A R _
oKAzy. Kosztorysy, g tatis i frA nco 

niE posiAdA SKtAdów swych w yrobów

79/28

1) P r o m n a  Alk 9 .
2) W .- W ło d z S m ie r .k a  «S 3 8 .
3) M ic h i ł a w a l t f l  AA Z5
4) L u t e r a A s k a  AA 8 .
5; f lo a k i - w a h a  AA 2 9  Peczersk 
0) L w o w s k a  AA I2«

1) B u lw . K u d r i a w a t r a  AA *1.
8) K r u t a j  s p u s t  AA 7 B esjrab .
9) « r.-W .> ay 'k aa k S k a  nA 1 4 .  

10) W.-W a s y l k o w s t s  AA 4 8 .  
U> K o n i k a p t y n o a s k a  AA 19. 
12) M t e i y o o r a k a  AA 2 0 .  *...

13) M .-B ła g o w io a z o z .  Afl 102 . 
■ 4) N . - B ł ł g D w l e s z e z .  AA 2 8 .
15) Ż y la A s k a  AA I.
16) P m i t r o w s k a  Afl 2 4 .
17) P r * y  f a b r y c e  O m it r o w -

Ł k a  AA 8 7  d .  w ł a s n y .

Czeska Piwiarnia
W . - W ł o d z i m ' e r s k A  JSfa  C > 4  n b  > k  K a w i a r n i  S ł o w i a ń s k i e j

Wprost z antałka
z n a k o m i t e  P i w o  W a r s z a w s k i e g o  B r o w a r u

Haberbusch i SeSiiele.
K U F E L  1 0  k o p .  7350

Trakiory, samochody
p a ro w e  i c i f to w e  na jlep sze  i n r jo g ^ w ie i . t i e j s z c  d la  o rk i 

w  P i ł t id n io e o  Z rc h id .i im  K i j u  pri-po iiu je

£ . Z d r o j e w s k i  i K .  g r a b o w s k i
K i j ó w ,  P r b r e L n a  9 . 8308

O.dd/ijil w Baku

30  i m a  —  II fio kwietnia 1913 r. W ODESIE,
W lo k a  u  laC u l iz e u m ”  r ó g  u l .  C h e r s c ń i k i e j  i Dw s rz & A s k .

li Salon Automobilowy
D rrądzony et r niem O.lMRkjrpo T-w s A -to 'r  ob lo * ego. 

\ j U Y Q X A \ A ? A  w ,el t ie| i ości avitr.nn..VjilO'V usts ta ith  modeli 
™  I O  r \  » •  “  dla c “lćw  ; o i r 8żv i p-*.emy*łu. P riybo ry . 
Lokal w spaniale udfk  »rowRtiu O R K IEST R A . 7(Y,i

V i e H Y
Jedyne ..wody praw dziw e l e  żró 

deł należących de.' rządu

6 E l E S m S

m
Nazwa każ f s  ź -ó lła  iest na e- 
tykietet'.iSaafkęrt i' butelki Każda 
but-lk»  zaopitrzo- a ety 
k tttś ą na sz /jc  V  chy 
et t, szafirow ą ok ąylfc 
p-wtrantuin^ą j"l a. ten 
tycmcśc* Produkty i  so

li wj-dobytej zr ż.ódla.
Sels \
P a - tlle s  1 Vichy e*at,Cutuoiimes )
Można n a -^ ć  we w s ry e tk n h & t‘ - 
kach i składach apteC’ . 8104

DONi BANKOWY

0. Mierzwiński i S-ka
K Ijń w , K r t s t i  z a ł y k  2 7 .  T a l .  1 8 -6 4 .

Płaci na rachunku bieżącym 5  —  es;
,  wkłady terminowe 6 —  8̂ ,

Zależnie od sumy i terminu.

Załatwia wszelkie operacye bankowe na najdogodniejszych
warunkach.

Dział Rolniczy —  P Ł U G I M O T O R O W E .
Patrz ogłosz. a *  ™

PoiolsłiB Towarzystwo Rolniczo
U rządza w  W innicy ni p lrc u  W ystaw ow ym

Jarmark
Na konie, bydło, Chlewnię, owe*!, ptaćtw c i w yroby przem ysłu

domowego,

Dnia 25-go, 20-go i 27-go m r ja 1913 reku.
Piękniejsze okazy będą liceneyonow aue. 8133

CENY M ŁjSC Z A  CAŁY CZAS D la koni i bydła: w  szopie po 
1 rub lu , n i  dw orze po 50 k o p ; dla św iń i ow iec gotow a klatka C  
po 3 ruble; dla ptactw * za gniazdo po 50 kop.; d la  ow oców  za J  
kw adr, arszyn na sto le — 50 kop., za w odę od sztuki 20 sop . X

|9 | XKt

Jedzie Włodzio Zubrzycki. 8538

Mam honor oznajm ić Szanownej K lienteli, że

Męska i Damska Fryzyernia
t r e s a o z i t ] )  N p  3 4  w  P a s a ż u  (była M ikołaja i Leonida)

znowu przeszła w moje posiadanie. „ 2 1 
przednL Damskie wyroby z włosów po ceasch nizkicb.
Cze&anie pań, fi rbow an ie w łosów , m anicure. W  dam skiej sali 
o so b re  gaoinety. W y k o n a n i o  p o b ó t  s u m i e n n e  i m  o m * .

F i l i a i  W . - W a s y l k c  w b k a  J V S  £ 5 .

Ludmiła Szpachall.
8568 Z  szacunk’em

I
Pończochy
Skarpetki
Parasole
Laski
Szale
Perfutnerya

I

T - w » o

, M S z i a m : “
dom w lrSny w  domu K on­

traktow ym

M Ę  ma­
gazyn liławatny 

i, Kijowa.

T o e a p z y s t w o  R a tu n k o w e . ,  
P o g o to w ie  m . K ijo w a  u « f J z i  
dn. 25 m arca r. bu w  sali Klubu Ku 
piecklepo LO TER TĘ dla oowtększe 
nia funduszu na bnuow e i urządzę 
nie w łasnego lokalu Główne w ygra 
ne: b ry ła  złota w ażąca 11 tun. 83 4 t 
w artości 6000 rubli, pudełko ze sre 
brem , złote i ..robi ne zegarki, dy- 
w«ny! waz;, ja rd in lerk i, serw is str- 
łow y i do n erb rty , maszyny do szy­
cia, przybory do pisania, sam ow ary  
i w iele  in. rzeczy. B ardzc dużo rz e ­
czy' na lo tcryę otrzym ano z zagrani 
cy. B ilety na lo teryę można nabyć 
na stacyi T ow arzystw ! 1 W łodzim ier­
ska 33j i w  najlepszych m sgazynaeb. 
Chcąc zapew nić pow odzenie L te ry i 
Towarrys+wo zw raca się z uprzejm ą 
prośbą do m ieszkańców m. oijow a, 
aby zechcieli przyjąć udział w  loteryi 
dopomagając różnym i datkam i, rze­
czam i i pieniędzm i, które będą przy j­
m ow ane z w ielką wdzięcznością u 
wice-prez* »ek pp, M. W agnerow ej 
(Bulw arpn-Kudriaw sk, 25) i N. Szel- 
nikowe< (W . Żytom ierska 8) i u pań 
z komitetu ]) S Berestowafciej vT e - 
reszczeraow ska 19), 2) E. Guriano- 
wej (Kejtarska 31), 3) M Zabugi- 
nej (W łodzim ierska 10), 4) E Ka. i- 
now skiej (W iodzim iersaa 16), 5) O, 
Kurżenieckiej ( nstytucka 25) 5) E.
LeweStan 'W łodzim ierska 10), 7) R. 
M argolmej (Mikołajowska 1) 8) M Me­
yer (Bankowa 5), 9) O. Fiestowe- 
(Krągłi. U niw ersyteckr 4) 10) S. P iesi) 
kowej (Te~eszCzenkowska 19), 11-
F arouow ej 1Y T ysennausen (Strzelec- 
1), 12) M. T retiakow ej (Tereszczeo- 
kowskfc 13), 13) L. Jakimowej (T rech  
sw iatitielska 17) i w  lokalu T o w a­
rzystw a W łodzim ierska 33) 7833

00t.O

S a lo n  g o r s e t ó w  8^58

ll-i LIC iliuiknrr]
Kijów, Mikołaj. 11, d. Szancera 

N a  s e z o n  o t r z y m a n o

P. S. Potrzebna pracow nica.
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K j B h i c m k i  3om  H j n # N « f l

4 ,  P e c h o w ic z  i  S y n«• i- - »4> rq .■»■ •; ;i t - »•«:■». łB* me,-'-?- i<* łx •.-, c-.r* —» •y? ■> .... u,

P t d ó t ,  j%  A ‘ t k i  n d p e » B l r i  I .  U l .  Ł i - J J .

Duży wybór wełwetu, jedwabnego 
pluszu i keJkir- 7(

n o w o ś c i sezonu wiosennego

& A B 9F3E  T L C K A l I Ż *  D E f t t 'Y $ T l r

Stąnisł^a Ig ty łłs  »
(chofubffiehfflfr, a |m y  iH*-.nęj|* i laborator^ajkę fetućznych z«jbó«).

frze ctasion y na m z l i n s l a  u l . M  T ? !. 39- 06.
Oodz przyjęcia:\q*n 10 H g .tjr , Ś ju ę fr fp d  1 2 -4  g  f

p lo tn i I bielizny

K ijów , róg Lute- 
r nSskiej i K reS i- 

Czatyku >6 29.

F ir ip i eg-, ad r 1883 T e le f, Ns li-f>7- 
P f d t n a  j a r o s l a w L k i e  i k « s tr o m t> k ic . Bielizna stołowa i pościel 
r.ajlep. w yrobu w  Rosyi. Bielizna męsBa, di mi.Jrp i dziecinna. W ypraw^ 
ślubne goiow ę i na za aówięm a. B i a ł e  k t w r t r - a n e  t k a n i i t y  f a b r y k  
•  o r o z '  i .ń  i .  Kołdty, chustki, dywany, chodniki, f.ranki, ż ilu zv e  

tiulowe i amantatycżne. Koronki, ha >y* pończochy prześcieradła i rę c z­
niki do hydropatyi i t. p. tow at".

Oddziałów nls posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.
W ielki w ybór. Ceny ściśle um iarkowane i stałe.

Ki ów, róg Kreszciaiyk-j i LfeisNej u  29.
Wejścia ffołftswe od Kfóstóciaiyku. * 7659

Cenniki na w szystkie to w ir y  w ysyłam y na żądanie

iljsj i świssis
[ k ia ę n ia t a jr a łic a .n T
I j i i r a i ,  p r a c u j ą c ,
b e z  p c i l r o n n e g t  

i w i i i t U .

K O K
* -k 7 ■

Nadający aję i .  a domów, 
fabryk, zakfa i( w p rz e ­
m ysłowych, szkół, w oj­
skow ych oddziałów idro- 
bnych p rzed sięb orstw .

K rasjcza tyk  33.
Tefef. r27 91. 

Kantor '■
I. C . Oi  I . w u k k g o .

ftM W C L A l& ftfu ift
"ii .wiarf

Dskteracya
Koła Polskieoo.

i » r r. f O

Podczas d ysku sji1 środowej w Dam ie Pań 
STWowej w spraw ie zm iany órdyoacyi \ yboi- 
c ie j z aoia  3 czerw ca 1907 roku w imieniu 
K oła Polskiego złe żył następującą d eklarację 
poseł Jtr^óski:

„A k t z dnia 3 czerw ca 1 9 :7  r. di* pe­
w nych grup ludności państwa, a w tej liczbie
1 dla całej ludneści K rólestw a Polskiego bez 
różnicy stano w jest zn tczaem  ograniczeniem 
praw  obywatelskich, daiow unych w  N Ą w yż 
szym  Manifeście z dn, 6 sierpnia 1905 r. i 11 
października 1905 r. » ■

Początkow a liczba posłów  z  K rólestw a 
P ob kiego—-3 6  b jła  s lrć c o n a  Ho 14, przyrzem
2 z Dich wybierani są od Ijdn ości rosyjskiej—  
prawojdaw nej.

Skrócone w ten spesób mechanicznie 
przedstawicielstwo z jednej strony" nie odpo­
w iada liczebności 12- m inorowej ludności K ró ­
lestw a Polskiego, z drugiej rozm aitości— jego  
potrzeb. N ie omawiają* posz&regółoyth za od 
wniosku praw odaw czego, lecz usn-jąc reform ę 
o rd yn icy i w yborczej z»-bardzo potądaną— K o­
ło Polskie głosow ań będzie za przesłaniem w ńłe- 
sku do Sj ecyąlaej komigyrf,

L ak  ntzm tej «e ila ra c y i w sprawie tik  
doniosiej, w której o d„\r> m ad l* sj-  ca ły  sto­
sunek rządu do naszych oraor m rcd o w yrb , 
sprawili wrażenie zagadkowo, g a .a w s  też „Ktt- 
ryerow i Vi arszawskiemuA widpłiWości, fctć xy% 
daje w yraz w ostatnim numerze ? pod t. „Mdja 
deklaracja".

„W szystko .0 jes-, oczywiście, najczystszą 
praw dą. Z.% hodźi tylko pykanie, czy t*ęie p ra ­
wdy, m e budzące ż td jy c h  \rjip iiy rośct w  niczyich 
bezw zględnie oC iarb w  całej Roey., <warta i na .ozy
wypcw iadać w  pooobm e jp ro s  :_zi cj i, powiedzm y,
su .h o  f'?avmłCzef iOrmie.

„"Weuffig1 tms, Wczorajsza deklaracya Koła, 
zarówno w  « m j treści konkketaej, jak  w  aaatej za­
sadzie, nie odpow iada z ietaiejących w
społeczeństw ie uąsrem  t jfń  O nadaniach p rzedsta­
wicielstw & polskiego W Ł.uTiłc.

„Należy sobie uprzytom nić, że S ir  a w z, nad 
którą 1 -zp aw ir^o  -wcztsraj tr 1 lula e, dotyczy je 
duego z isjbariżźm  zasad liCzych zagadnień w  na 
szem życiu politycznaoa OkUiniej »'»by. W yraz* 
ona bowiem  jik iu ;  askrawlej u;jęC a rsiarodaine
0 śteMft&u Królestwa Polskiego do pańtrtWŁ. Źa 
den ikt państwowy Od Wielo, Wie u lkl nic b ył pod 
fym  w zględem  tak politycznie wy.aoW ny, jak  akt 
z eta. ib  czerw ca .907 rofcir, n» -króęjym oparły się 
praw a K ró.esfw a do przedbtaw lcieisttn  w  Da 
mie, czyfi do uaiial'1 w ;,r fey  pafiUtwbwej.

„W  obowiąeującej obecnie ustaw ie wybt-r 
Czej tkv.i p riedcw szystriem  punkt W jjścia całego 
p,-awod'.wsfwi wyjątkowego, fe te .i bowiem  w! 1 
mej budow ie przedst&wieielbtTtk politycznego u tną  
no, że oby s u e ie  dzielą się na Jtategorye pierw szej
1 drugiej k.asy, to  już dzMze kodfcficwfcncyę takie­
go stano r .  rzucają eię sam e prZ tź się. Następnie 
w  ogłoszonych w cwolm ezatic ao t^w ach  akft» 
była n o w a  o roli yized.*t«w*cielstwa‘ 'polskiego W 
Dumie, m i.now ieic o sza.tosct ega udz.ału w  p ra  
cach ogólno-peńsiwowych. T łum aczenie tej roli 
jest Sprzeczne z . . ó m »  2 p rogram em  'jedności pań- 
ztwowej, głoszonej p rz e . więstjzBsć Dumy, jak  z 
żądaniami, staw iane.*! ja m  prżez r? ą l .  jest w re ­
szcie w  amCie z dn Ciiezwc* gw ałtow ne zm niej­
szenie naszej siły liczebnej w *)_*!*% co, poza za­
sadą, itaŁow i w prast fiiyczne ^słab ien .e  naszej 
zdot_nści do tej lub innej p racy  w  paW ameneie ro  
syjsjim .

„K iedy Koło zdecydow ało Się, w chodząc do 
trzeciej Damy, pominąć m ilCżenkm  sp raw ę zmiany 
ordyn acji w yborczej, to prstanowienie takie x  ró 
żnych puoudek i argumentów można byio zrozu 
mleć. Zresztą w tedy r trg ła  być m >wa jedynie o 
proteście. W czoraj było inaczej, ©cma rosyjska 
miała w yrazić sw ą Opinię o jednej z najważniej­
szych stron podstaw ow ej instymeyl konztytucyjuej. 
Z  opinią tą, jak  Widzimy z  telegram ów, pośpieszyli 
przedstaw iciele wszystk^li frakeyi" parlam entar­
nych Ci ta.ś, którzy m iełi n ajw ięc-j t t  tej* sp ri« d ę 
do powiedzenia, polscy, zadów .ir  Sii. ruCuer Sła 
dem i niedokłf 3;’ en sri-le,-dizrtrie» faktu, ru* iące 
go oih.zym tą flcnic iiość zasadaietn ula całej 0pr* 
vi y  polskiej*. • ■ ■

M iiczem e K o ła  Polskiego w sprawach do- 
tW n ie  obchodzących nasze sp otczeóstw o , lub 
lakoniczne deklurecye, zwykirśm y tłumaczyć za- 
kuł.30wymi, niedostępnym i dla oka pro/arów 
względam i. Ponieważ jednak tąr tych w ażum  
kach, w  jakich- Ł.ę praca K olą to d b jn a , przy 
t -ni ugrupow ania ad irudokr o jakikolwiek, 
ow oc zakulisow ych kcm binacyi, o najskromniej 
s-ą nawet zdobycz polityczną, milczenie K oia 
Pcłakiego lub lakonfzm iego  deklaracyi stają 
bfę zgcła  niezrozumiałe dią czytelnika oDScrwu- 
jącege zachow anie s ię  K ił, Folskiou w int-ych 
państw ach. N a w tt w --ujm ie prusaim posłowie 
n e  c m j r j i  spoaobności d i  sfermułew<nia sta- 
■nowiszą polskiego, do napiętnowania polityki 
antypolskiej, rozumiejąc, że jeśli nie przynoszą

T-WS
"Stajs
dzących w szystkich sp e ć y a ^ u śc ' 

z d a  60 kop. Ko-JultaCy. , szezc- 
t ie  ospy, .b aaao le  usłu l » i -  

■ jtaek . A nalizy. R ozkład godzin r t - y -  
I; Ijętf w e w szystkich' ap tekacn. D 93
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n i e z r ó w n a n e  n o  d n t r n a .  
ł a ż e i  i e l e s e n c y i  p r s a -
. !" - " d z iw a  *  1

li, 3 ' * , I Jsfcfi7-
e r r a r  n a  k i e

d a m s k i e  I m ę s k i e  o b u ­

w i e ,  r i . ' r  t m ż

WYŁĄCZNA 
R . Ki Herszm an

Frorezna 2, teł. 282.
Ct. P ete rsbu rska fab ryka  b ie­
lizny 1 Krawatów, przyjm ow a­
nie za uów i :ń, p rze róbek  i zna 
czenia b islim y . C e ry  nader 

Suififeane i stałe . 8337

S-r Ś̂ nilto Aterŝ owsKi
1 się na dl. W.-Pc 

? a|
prze się
m Si Qtp*5 fcóblece |  

*2—4, tęief. 12-41.
 __    Iw ...

.-Podwalną *2 
usz. pd g. 
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Pierw szorzędna bhi-o nauczyclelsh’’-!
•mi. J *  L ł'ii'.“ !ŁJ W

róg Dumskiego pi. i Kjjęs 
su ir*w w »jow rj. d. S ala ih ty  wp

iszcz. okdłb, 
si

Katusza 5 194.

O s t a t n i e  n o w o ś c i
*8169 na kortyum y i pultu, jid iw n h -d tu u  

K fa p łrza W ^ , K N dok IS- i w ełn a a n g , Sutnó, płótna Mb- 
porecainAuizycitel'  nabJzycielki, f r e - T ^ - o #  .bA U i\' **&*■ >™rkizkt 
blówki. Cudzbz, sprow. z zagranidy. I Pierw sze dw a miesiące te

, _<«$»:
Chl-A, vp .•(?■ -v.

C- 1%' A- V .•V* *?. K l ? f

DRZEWO OPAŁOWE 
Skład S. P!olr:̂kuiqo

11;. Przystani. Telefon rji-.ną. Zamów, 
przyjm nsob. listo wnii itelef. 4095

Sil

A BjUSANCKCH

-•"W« HM9

Bur >lxo h > ii-zy h tn r  zajęcie po­
boczne hla agentów ubezpiecze­

niowych, kasyerow  kas chorych 
i dla t/Siib, m ających rozlegle ira jo - 
tności. Znai^mość fachu, kapit«ł — 
zbyteczne. Zgłoszenia do „Bałkan 
Courier" Budapest, Elisabetb Ring 4S

K-H55
: c r y  njtHor., uram,, matax. co 

szycia, i peńcz* ro w e i uż. 
i rrzef., kup. i “pec. rep. Arńer. ?akł. 
ec!t. .,Labor" Kraszczatyk 5 6 . ivp.>5

s s a r z y w N i s ,  
K* ii A to n  5 I

ptcpontfjł- Ł-ndel nasion 
i Zakład  O rrodniczy 

f M ar.-Błagowiesz-
WÓL L O j l u A n  czeńsKa Jfe 104 

talogi na żądanie bezpłatnie. 7376

aar 's3ia>Podc!s'fj
P fzuuM erstę  i o g łs l z e i l r  d s

„p?!8ficiixa Mijowsk.”
553
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K s i ę g a r n i a  B Ó ł & k a -

p. $?> WinifskS02E.

ceny fab-y.ćz. I

=  Odo! jest, w e ­
dług jednogłoś­
nych orzeczeń

    wybitnych b<-
- ■ = — daczy, płuka­

niem do usł, 
które doskonale 

o d p o w i a d a  
vy.nystkiin współczssnyrn wymaga­
niom hygteny zębów. 8 .f-r>

one realnych zdobyczy w  samym sejmie, to 
rzuzając ś▼iatio ńa spraw ę try jącą  stę przed 
w szekiem  świfelicmy dając w yraz uczuciom 
o gó ‘u, p o g lrh k ją  zw iązek moralny pomiędzy lu­
dnością a jej reprezentantami.

Lakonlzm K oła Pojikieg<i w  F e lrn b u re u  
>ył.by (łop^ro w ów czas zrozum iany, gdyby da- 
w .l  realne owoce, św iadczące, źe po^a tym 
lakontzmem lub miJczcniem kryją się, subtelne 
kom biascye pohtyczne, * zapewniające 1 rajow i 
szereg realnych zd jB yczy. .

N.i* w.-puąc tych zdobyczy a obserwując 
pow ściągliw ość lub miicz*nie b e z o w c c t e ,  
p*-TećiętEy w yo crca  oprzeć stę n;e mpże w tł- 
żęoiU, żc dęklaracj e Ki U  są »mdie", że jim c- 
słó "tema jego m e odpowiadają n ssitojow i 
i rajo, a w ten spedób rcz!użqją się zw iązek 
moralny, krejry łącayc o o u iiie p  posłów z :re- 
jprćzęLtłw aaą przez aich- ltidhoScią.

Z

0 reform
Petursbjirg, 14 marca.

W  dniu wczorajszym  za k o ó czjły  się obra­
dy nad szer.?g:ejp w ło s k ó w  ustąwodawczycL, 
zfóionych przez utronoictwo „wo|pości ludu* 
w spraw-.e t. zw . jswobód konstytucyjnych, „  
w;ęc WoJąÓści słow a urukowaheg* żg/omadzeri, 
zw iązków , sumienia l i t .  d. K oroną tych swow 
bód, *8. ulściwie zaś alf*, od której za cząi m lt-  
ż,-3 , m ut b yć projekt re fifm y  prawa w ybot-

feście 17 paźlziet- 
dbałosć o dalszy 

rozwój żR iady,pow szechnego praw a w yborcze­
go pozostaje cbov/iązIdem now custanow ionego 
purią iku  u lUwcdawcwrgo, t. j. Dam y i R any 
"'aóstwa. Zamraot tęgo, jak './iadomo, w dbig 
3 czerw ca crrdynacys w yborcza u lrgła  kardy- 
oalnej Zmianie i to bez adzttłu D jm y  i R a d y

■ 3 go czerwcu— co się zwłaszcza uwi-
doczm.b podczas w yborów  do ćzwaHej D am y-- 
.z wielką łatwością daje śię interpretować i  na 
ginąć do rozmaitych .p .  trzeb i “ iri#?łkóv* A i -  
torowie projrfctu refarapy Stwicrdoaja, i i  bar 
dzb łatw-> „zapom orą sztucinegó “'Iticztnik lub 
rozdrabniania rozm aitych 1 strę  r y j Kryb-WtóW, 
można otrzym ać dow ółny, z 'g ó r y  przew idziany 
wynik w yborów ". *

W pewnym  stopniu jest to przesada.
A lę  obecność w Dumi? takich ,W 7ł-rań- 

eó w ", jak pp L e w łszo w , K im ysłow w ki| ep. 
Anatohusz oraz wk*lu dnnych— bt ik l ordyuaeyi 
wyborczej pod  tym względem  doskonałe p o d ­
kreśla.

Nie będę sir też rozwodził, jąk  rlalrce 
akt ten URzczuplił Lasze przedstawicielstwo, 
zw ła-zcza z Królestw*.. Polskiego. I) Jęki niemu 
mamy posła m W arizanny .ó d  mniejszości* 
p. Ateksi^jCiża, a dzlęjd dowolnemu naciska 
wi* czy też mterpret_cyi przepisów ot.zym a- 
liśm y cryąinalnego  reprezentanta .w ięk szo ść/  
W aiszaw y  p. Jagiełłę.;

Już tp jedno śRskaztje, czem jest ordy- 
nacyji w yborcza z da. 3 czerw ca. T o  te4 zd»- 
wato się, że projekt k a d e tó w . najzupełniej od­
powiada potrzebie chwili bieżącej i że z pc 
trząhy tej zdają sobie dokładnie sprawę 
w szyscy.

Projekt kadetów, dość szczegółow y, daje 
się sprowadzić do paru trycyczoycfc: 1) iybo*jj 
odbyw ają się jednocitcśnie wszędzie zai/umoęą 
powszechnego, rów nego, bę^ pcśrfdiiego i taj­
nego glosowania; aj z praw a w yborrzrgo ko 
rr^stają w szyscy obyw atel?, bez różnicy plai 
%- **«iku ł i  Ul; 3I nikt nie może być pozba­
w iony możneśct w y zy sk an a  praw r wyborczego, 
b ą i s k u t k i e m  rozporządzenia s.U dz admin 
it-acyjn ycb, bądź osób pry wataych. Inne punk­
ty określają, fct-j nie może być w ybrany na 
posła (wojskowi, naczelnicy pow iatów  w  K ró ­
lestwie Pol*kie<n i t. d ) , podział okręgów  w y 
boruzycl^ funkeye m inisterstwa spraw we- 
Wnęrrznycl} i U a.

Projekt to radykalny, na obecne zaś cza­
sy  l . we. rts nowczo za radykalny. A le podczas 
w yborów  do obecnej Izby niższej obćz paź­
dziernikow y rozbrzmiewał takim zgodoym  la- 
meiittm  z powodu ^macbinacyi* wyborczych, 
łió^ych się miał rząd  dopuszczać, że nie przy­
puszczano, aby psż Izmrn kowey w łaście ó- 
św iadczyć s ’ę mogli już nie przeciw projektowi 
kadetów, jako zbył radykalnemu, a k  nawet 
pizmciw utworzeniu specyałnfj kom isji, która 
wogóie się miała zająć sprawą reform y wybor-

-  Oi-> - f-* .} .-•■ ł  ...7 »| t - ł  "

ccej. Jak wiadomo, 206 głosami przeciw 126
Duma odrzuciła prcpozycyę uznania wniosku 
za .p o ż^ la n y  i  . następnie i&morzeoia komisy:. 
Komtcznt wprost wr»żznie sprawiało usiłow a­
nie , lew ego" październików ca p. Szydłow skie 
igo um otyw ow ania stanowiska, sw rg o  StiOtv 
nictw a w tym ostatnim w ypą-jtu: według jtg o  
oświadczenia kom isję nale ży tw orzyć j*dynie 
wówczas, gdy się ma n a 'w zględ zie  jakiś kon-

Jcretjjy projekt Vub polece-niei * i
h  przecież sam p. IŁodziaako, , praw y* 

paździerm kow kc, a obecny prezydent Dumy, 
w swoim czasie, zaraz na początku trzeciej 
E*umy, g d y  jeszcze t ie  było m ow y o  jakichkol- 
wielf projektach, w ystępow ał z ramienia sw ego 
stronnictw a z. p rop ozycją  utw ąrzeyia większo, 
części kumisyi, k tóre— aczkolwiek w zoiienśu 
nym składzie członków! —* p-rret-wały do dnia 
dzisiejszego. O ile zauważyłem , z caiego stron 
metwa ,1 7  październiki^* jeden tylkd p Ctjp- 
.miajpcw— icu»itU zatem  pamiętać ę»?y. .prece-- 
de.ns r —-głosował z opozycją;

Ale praw dziwe zdumsenie ogzrnęło pra­
wdopodobnie wszystkich, gdy nz.3tępd:e pus 
M akogon złożył formułę pczeJścia do porządku 
dziennego, wyj.aia}ącą życrrofc reform y praw a 
w yborczego z da. 3 go czebwca ztpom ocą roż 
szerzenia koła w ybdrców  i uaiem otliwienia 
w yw ierania preryi na w ybory przez władze 
adnumstracyjnc. FaźJzOSraiEowcy formułę po 
p a ti,  to tez przesała 166 głosam i przeciw i g i .  
K an ią  z  iz<.dem temu, ł t̂o o y g a d o k , <jakim 
sposobem  można logicznie rzeczy biorąc oorzu- 
nić projekt kadetów^ od: zuc;ć nawet propo 
iy c y ę  utworzenia kom isji w sprawie ref ar my 
V  zarazem  wyrażr.ć życzłn ie, ż< * „icfó .ras jesSt 
pożądana*. Ciekaw a rzecz, kto ją  ma przepro­
wadzać... czyżby znów  p K ryżanow skij;.!.

W ła S c rre , choć b srd zo  p o w ścią g liw e  sta 
n o w m o  za ję ło  K o ło  P o L k ie , o sw izd ezsją c  
‘przez usta p e s  Juronskiegd, źe rezerw  u ąc sC. 
bie w o ln o ść  sadu i g ło so w a n ia  co  d o p o szcze­
gó ln ych  pun któw  prL-jęktU, K . ło  p o p ie r i wr.Io- 
se r  za sad n iczy  zm ian y  o rd yn a cy i w y  Jor czej 
p o n iew a ż p ra w o  z dn. 3 czerw ca n ajzupełn iej 
a ie  o d p o w ia c ' potrzebom ! ludauści K ró lestw a  
P o lskiego  i s

Paździer-nikow cy w ięc pozoatali w ierni 
sób.e, Jeszcze r*z  taęłi Śię w  c tw ili  w ażn ej... 

P i u m  d e s i d e r i u m  pod pos tełą form uły 
p ize jścir  o czy w iście  za r e fa r a ę  w y sta rczy ć  nie 

-może. ■ -ż ■ '
R c fo r n a  n ie je st potrzebn a, . Jeszcze...

i k-
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i
asa a n g ie lk a  o ekspose Gru j a .

Prasa angielska przyjęts wtorkowe ośw iad ­
czenia G rey ’a  i A squitb’a w spraw ie albańskiej 
z wielkiem u m am au . -

, 9 tió!idarl" uważa, iż w w łasnym  intere­
sie Serbii leży odseparo wantę się od Albanii, 
ż którą wieczne walki w yniszczyłyby kraj do- 
tzczęt&ie. *

tfljajriy Telegraph" uznaje m ożliw cść ist­
nienia pewnycb niejasnych obietnic ze strony 
R o sy . względem  sprzym ierzeńców.

„Ci?kawern jest* —  pisze to pismo —  ,c z y  
R osya frryrze H a - Skutari G zatneęórze. Dó 
czasu deeyd^jąCego ośw iadczania ee strony 
R o n i  nie można sądzić o zrkresie porozumie­
nia pom iędzy m ocarstw am i1.

, „D sy ly  £xpiejps* zw raaa uw agę T urcyi 
i puństw bałkańskich na przestrogę G rey ’a, iż 
pow inny one zaw rzeć pokój uh też przyjął* 
waruLkt ookóju z rąk obcych

,D ąvIy  Mail* chwali G rey a za to, iż po 
trafił on zjednoczyć politykę sześciu m o­
carstw.

„Tim es" w yraża uznanie dla G rey ’a za 
inteligentny i stanow czy sposób, ;r jak i popro­
wadzona została akcya w czasie uk.adów po- 
Kojowych. Tismo żąda jak  najprędszego rpz 
poczęcia akcyi dyplom atycznej w Cetyiiii i Bia 
logrodzie.

„D ayly  G rapbic" krytycznie zapatruje s ę  
ns. rezultat/ prcc k o rftren cyi *m&asador6w. 
W ojna trw a w dalszym  ciągu i C zarnogóra po- 
dwhja usiłowania zdobycia Skutari, które wszak­
że należeć będzie do Albanii.

„D aily  Chronicie" cieszy się z powodu 
zaprzestania bom bardowania Skutari.

R adykalna „D uyly N ew s" stoi w  obronie 
przyznania każdemu z państw bałkańskich zdo­
bytych, te ijto ry o w .

Z p .a s y  ittrsch iej.

Pisma tureckie zaczynają przygotow yw ać 
opinię publiczniTdo myśli Ó Łbaieczncśct z:, warci a 
pokoju: „T an in ", który da niedaw na niezłomnie 
żąd ii dalszego prow adzenia wojny, obecnie 
twierdzi, i e  armia nSuSŚJ śię w yp o w itd J eć w 
rp rłw ic  pokoju. W  razie, jeżeli w /pow ie iic 
za zawarciem  pokotu. Porta spraw ę tę rozw a 
ży  potnowinie. ,W ó w c*a s*  —  pisze pismo —  
„tmuszeni bydzjcm j zad rżeć pokóJ po zagw a­
rantowaniu przyjęcia p rzeż państw a bałkańskie 
części długu państwowego,* * p o zo sta w  en: a pun­
któw oparcia d la  naszej armii floty na archi­
pelagu i  żś b e zp k c« n iu  praw  nunułmanow. 
izraelitów  i kucow alachów  na zdobytych icry* 
toryacb “ iĄAiSłtfl V

rIkdam* {Wicrdzi, iż m ocarstwa w y b a la - 
'y  Pórtę w  sjra w ie , czy nie uaie-y uważać 
przedstawionych w arunków  za uiem ożiiw e do 
przyjęcia. ‘Pokój ocżćki trany jest łada chwila.

‘ „Sabab/ pisze, ze T b fts  pow inna przed­
stawić poWudy, dla których zawarftitf pokoju 
jest, kocicoztte, w ó w c za sf opinia pu|diczi«a je 
r o rra ż y . >’■ ,

Z b ó jc a  l« M a ‘ teń bgti.

K oresans 3*utowI gre- kiego dzienniku— 
„Ephcmeris^**''*p'fezwolonó na widzenie się z 
murdeircą króla Schin stut miał on z nim na­
stępującą form ow ę: ■ u

—  C zy byłeś pan socjalistą?
—  3  nem nim  i jestem.
—  C zy socjalizm  nakazuje m ordować 

króli? '
—  N k . sp.fniiem  przestępstwo z rozpa* 

czy. Przed dziesięciu laty byłem  chory nerw o­
wo. P rztd  dwoma miesiąc sini dostałem su­
chot. S.raciłem  ostatnią nadzieję życia, osza­
lałem z rozpaczy i w stanie niepoczytalnym  
zabiłem króla. ,

—  C zy  obm yślałeś przestępstwo?
—  Nie. Pałałem nienaw iścią i chęcią 

zemsty do wszystkich moich w rogów  osobi­
stych orsz Jo {przedstawicieli dobrobytu =połc*- 
cznego. * 4

—  D laczego w y ti aleś pan właśnie króla 
na siną ofiarę?

— • T o  był przypadek. Spotkałem  króla 
1 strzi 'iłem

—  Żałujesz pan, tw eg o  czynu?
Schiaas przecząco pot"ząsnąl głow ą
—  D .aczego miałeś pan broń przy 

■sobie? ■ — ■ ’ ’-r------  ■
—  Od dziecka n oszę zaw sze broń p n y  

sobie. Następnie trorderaa opisał cięż sic w? 
runki m a tery ł l i c  w  jakich s:ę anajdował; Ze 
względu polityki zjowiniątycznej młodoturków 
w ygn an y został z Tut cyŁ '

4-  A  # ię c  byłeś pan patryołą. C zy  nie 
pom yśhdtś w. takim razie o fatalnych skutkach 
twego czynu?

—ź-^OiJ czasu mojej choroby nie byłem 
przytom ny z rozpaczy.

—  Jak pan myślisz, jakaj kara cię czeka?
—  Sąd ją  oznaczy.
—  C zy w yobrażasz pan sobie, co św iat 

sądzi o pańskim czynie?
—  K ażdy sądzi pod|ug sw ego rozw oju 

um ysłowego.
—  JftK więr osądzą czyn pański ludzie

(oświeceni?
—  Ci mnie usprawiedliwia,
W  osobie m rdcrcy uderzyły dziennikarza 

próżność, chorobliwa chęć sław y i zły  chara­
kter. T e  trzy cechy, sdaalem  dziennikarza 
ąreckiego popchnęły Scbinasa do spełnienia 
z a b ó j c a .

•wwsiBHm

Fclacy na yyspach

(Dokończenie).

Z  każdym z robotników za n a riy  był z 
góry układ im 3 łata, w myśl którego mieli 
dostaw ać po 18 dolarów  miesięcznie, mieszka­
nie i di z iw o d s kuchni! W ychodźcy jednako­
woż nie zdawali sobie sprawy z w ysokości cen 
artySrmóa* żyw nościow ych i drożyzna, jaką z«- 
staii na miejscu, odrazu obróciła w niw ecz 
wszystkie Ich nadzieje co do p o c z y n ie n i z»~ 
m ierzanych oszczędności,. Nadto u* plaats- 
cyatlt p»now»ł naów czas nieznośny, p iaw le

1 w ojskow y rygor. T ych , którzy nie staw ali na 
cżas do robo-iy, sprowadzano na miejsce pra­
cy przemocą. R ów nież u fyw an o przem ocy w 
wypadkach opuszczenia p lan tacji, a opornych 
karane więzieniem «a naruszenie „dobrow olnie 
zaw artego kontraktu". W ychodźców , rozczaro­
wanych w sw ych nadziejach i dręczonych n o ­
stalgią, ogarniała rozpacz. P opłynęły w lis­
tach gorzkie skargi do kreju, echo których od­
biło się w parlamencie wiedeńskim  w formie 
m trrpelacyi poselskiej. Pomimo czujności stra­
żników plantacyjnych zbirgostw o do Kalifornii 
pi< usiawftto., D opiero anek»ya w ysp H aw aj­
skich pr/ec Stany;Ziedaooąone, zaprowadzenie 
tam ustaw nmęry^ańzkich ! zniesieo.e Lcat.aL- 
tó.v najmu pracy, położyły w r. 1900 kres te­
mu stanów , rzeęzy

W yrbod żcy nas;, uw olniw szy s'ę  od p rzy ­
krej zależności od plantatorów hawajskich, nie­
bawem opuszczać zwęzili „raj Pacyfiku", uda­
jąc się do Stanów  Zjednoczonych, g łó w cie  do 
K aliforaii i O.ęegonu. D z .f -j z tycn „Gali- 
ę ten s^  jak ich dani powszechnie nazyr.aj-',, po- 
zwistałs n c wy*:pa<4. H aw ajsLict załedw it mała 
Cutś6t ureaiug rnego obl.czenih około 300. Fra- 
ęujn płównie n *  plaatacyacł. trzciny cukrow ej, 
gdzie tym i2asem stosunki ułegły racykalnej na- 
praw ie, ia płaee poszły w  górę tuk, że dla „bia­
łych ludri" —  w i t e  T  ten £*- w y nor z ą -z regu­
ły  minimalni'- 24 aplary zł  26 dni pracy w 
miesiącu, obok bezpłatnych mieszkrń, drzew a 
do kuchni i opieki lekarskiej. M ieszkania te, 
d,.vwni?j —  podobno rozpaczliwe rudery, d z i­
siaj, pomi.ając ikudkie wyjątki, nie pozomawia- 
jją !r-tt; do życzenia Każda rodzica robotnicza 
otrzymuje .tu osobny drew niany dómelr, z ło żo ­
ny z kuchui i trzech lub efterech pphoi. W c - 
btc wiecznie letniej atm osfery w entyłacya jest 
łatw a i dosxon*ia . D o domku najczęściej prźy- 
tyka ELały ogiódiit, w  którym  robotnik meże 
aadiić różnt* trarzywa, Przedraźnie też wolno 
mu trzym ać krowę, drób i wteprzaki b?z d o ­
datkow ych opłat. Robotnicy, zatrudnieni nie 
w polu, letsz w cukrowni (a posiada je  każda 

|ieJ w jjątku  plantacya) otrzymują płace w yż­
sze, j*k  rów nież ci, k tó izy  pracują w sf sjniacb, 
oborach, kuźaiacfi etc. Zami.net, • lub też obok 
prący z plącą stalą, każdy robotnik może, jeśli 
chce, bra^, jakby w arendę, pew ną ib ś ć  a k ­
rów , zasadzonych trzciną, sprzedając następnie 
no dbiitifim la przez siebie zbiorów trzcinę c u ­
krową plantacyi za cenę, urno wioną z gory.

le g o  rodzaju układy dają nzjczęściej ro­
botnikom możność znacznego podw yższenia za ­
robków , a najchętniej zawierają je japończycy, 
kfórycn stałe piaće miesięczne wynoszą co n aj­
mniej o 4 dolary mniej, ni z  „ludzi białych", 
nie dlatego, by byli gorszym i pracownikami, 
lecz jsAby a karr zą to, ie  pochodzą z A zyi 
i przywieźli z  sobą kw estyę japońską i „ye l- 
low  perił" —  żółte niebezpieczeństwo (obecnie 
id  kilku lat em igracja  robuiników japońskich 
ńa w ysp y H aw ajskie została przez rząd S ta­
nów  Zjednoczonych zabroniona).

Nadmienić tu należy, że p lan tajye cukru, 
zajm ujące na wyspach Ha rajskich przeszło ’Jf. 
•Wziętej pod uprawę ziemi, stanowią oLecnte 
wielkie przedsiębiorstwa akcyjne

Niektóre przedsiębiorstwa posiadają n a ­
raz pa* Lilka p lan tacji i zarząd centralny , k a ż ­
da atoli pkntacn a posiada nadto osobny za- 
iząd i  oaobną fabrykę cukru. Na C2de urzęd­
ników 1 całego szUbu nadzorców , cw anych fu 
d o rr ip n lc  księżycam i („luna") stoi administra­
tor: „m anager". Prawie każda olani a iy a  po- 
*1; da sw ój szpital dla robotników. K uracya, 
■fek w ogóie opieka lekarska i lekarstw a, są 
tam bęzpłatae, ale robotnicy nie są ubezpiecze­
ni od wypadków i w razie nieszczęść, jakie 
zdarzaj?, się nie tyle przy pracy w polu, co 
podczas, zajęć w cukrowni, narażeni są na dłu­
g ie  i ryzykow ne procesy sądow e, o ile nie z a ­
daw alają się odszkodowaniem, przy manem im 
dobrowolnie przez zarząd plantacyi

Robotnicy jaoońscy i poitugalscy mają 
własne stowarzyszenia zapom ogowe, które w 
rkzie nhzdolr.ości do pracy w ypłacają im od­
powiednie odszkodowanie.

Na w ięrszych plantacyacn —  a przecięt­
na haw ajska plantacya trzciny cukrowej zatru­
dnia około tysiąca robotników  —  istnieją sk ła­
dy artykułów  żyw ności i wszelkiego rodzaju 
tow arów , wcnodzących w  zakres potrzeb robo­
tników, utrzym ywane przez zarządy p lan tacji. 
W  składach tych tow ary sprzedawane są po 
cenach nieco niższych, niż w konkuiujących z 
nimi sklepach cb.wiikich i japońskich. T e  c- 
staćnie wobec tego egzystow ać mogą głów nie 
tylko dzięki patryotyzm owi japończyków, któ­
rzy z zasady wolą popierać swoich, cfcr*ćbv to 
nawet narażało ich na większe wydatki. Nko-
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gól drożyzna jednak jest na wyspach Ha w 
sk u li ogromna, gdyż praw ic wszystko Impor 
tow aue jest ze Sianów  Zjednoczonych, g d iir  
iak wiadomo, ceny w porównaniu z europej 
skiem i,Bjy bardzo w ysokie. Z  piacy rciesięci- 
nej 24 dolarów n in i  rcbotnilr, jeśli nic rca ro- 
rtuny, w ydać około 12 dolarów na pożyw ię 
nie i pranie, po potrąceniu tedy wydatku na 
ubranie, tytoń i podatek (5 dolarów rocznie, 
niektóre piantacye opłacają go za robotmkó 
same), o d łcż jć  może co miesiąc około 8 dola­
rów .

W  znacznie gorszem  położeniu zr  ajduje 
się rodzina, w skład której wchodzą drobne 
niezdolne do pracy dzieci, a żona n e  może 
pom agać w pracy mężowi. Rodzina taka, 
zw łaszcza, o ile nie uprawia ogródka, nie u- 
trzymujc krow y, drob u i wieprzaka, z płacy 
24 dolarów  utrzymać się może tylko z bieda,
0 robieniu zaś oszczędności w  podobnych w y­
padkach i m ow y być nie może. W ręcz przeci­
w nie bywa, jeśli obok męża pracow ać może na 
p iin trc y i żon« oraz kilkoro starszych dzieci. 
D ochody takiej rodziny, w ynoszące łącznie spo 
rą kwotę, pozw alają na składanie depozytós 
do kas i banków.

Dzień roboczy trw a 10 godzin, robota w 
po’u rozpoczyna się o godzinie 6 rano, koń 
czy o 4

Żadnych umów pisemnych, w jakikolwiek- 
bądź sposób kręoujących robotników , zaw ierać 
nie wolno. Uułady są ustne i mogą być 
każdej chwili na żądanie każdej ze stron roz­
wiązane, przyczem robotnik otrzymuje natych­
miast wypłatę, która zre&zią \0t3bywa się zw y- 
kie w końcu każdego miesiąca.

F ized  trzema łaty m igracyjn y  urząd ha­
wajski zaczał sprowadzać robotników z S yb t- 
ryi W  liczbie przeszło 2,000 wychodźców, 
zw erbow anych głów nie w  Charbinie, znalazło 
się kilkusei polaków. Znaczna część tych ro< 
dsków  naszych była już silnie zrusyfikowana, 
wskutek dłuższego pobytu w R osyi i miesza­
nych małżeństw.

Im igracya rosyjska p.zysporzyia władzom
1 plantacyom  hawujskim sporo kłopotu i w ma­
łym  tylko stopniu odpowiedziała pokładanym 
nacMejom. Składała się ona bowiem praw ie 
b e z lto ją tk u  z żyw iołów  koczowniczych, ludzi 
o rozmaitych zawodach, nie przyzw yczajonych 
do pracy rolniczej i przeważnie wykolejonych 
życiow o. W iększość ich udała się na wyspy 
H aw ajskie jedynie dla tego, że przejazd pyl 
bezpłatny, a .cygań: ka żyłka* kusiła ich do 
w ędrów ki w nieznane św iaty. Sam  spotkałem 
wś^ćd rosyan tych ludzi, którzy podjęli się tu­
taj pracy na plan tacjach  w charakterze zw y ­
kłych robotników rolnych, aczkolwiek w  R osyi 
powodziło się im nienajgorzej i ter był tele­
grafistą, ów  buchalterem, inny znów  pisarzem 
gminnym, inni wreszcie pracow ali w warszta- 
tacn kolejow ych, w hotelach, w sklepach i t p 
Znaczna część ich niebawem z pewnymi za ­
oszczędzonymi pieniędzmi opuściła wy spy H a­
wajskie, wędrując dalej n» wschód, do Stanów  
ZjedaoczoDych, K anady lub Meksyau, nim prze­
rzucili się do zarobków  po miastach łub przy 
budowie dróg, gdzie płace są wcale niezie, c 
niewielka tylko ilość pozostała na plantacjach.; 
"j śród tych ostatnich spotkałem polaka, p 
K onstantego Gęhskiego z  gubernii luhŁhtiej,. 
który, jak mi opowiadał, był w  kraju rządcą 
w rozmaitych majątkach, następnie zajmował 
cię handlem na Syberyi, posiadał w łasny sklep 
w Charbinie, przez roztnahe jednak speaulaejre 
stracił w szystko i znalazłszy się bez grosza, 
postanowił w ybrać się z rodziną jako robot tuk 
na w yspy H aw ajskie. Pracując ciężko, zaczął 
się tutaj ju i  dorabisć. Obecnie, zatrudniony 
będąc na p lan tacji Laupahoehoe jako prosty 
robotnik, jednocześnie zajmuje się fa m e rslw te j 
na otrzym anych cd rządu 50 akrach, posiada 
konia, krow y i parę wieprzaków, kształci dwóch 
syn ów  w szkołach w m nście IIIo  i spodziewa 
s c  zdobyć z czasem majątek.

O prócz Gąbskiego spotkałem podczas ob­
jazdu w ysp H aw ajskich Lilku jeszcze farmerów 
polskich, pochodzących z Galicyi. Dwóch z 
z nich, Michał Przyk i Józef Zembek, posiada­
ją  sw e farmy przy drodze, prowadząćej do K : 
lauea, największego na świecie czynnego w u l­
kanu, który, nawiasem  mówiąc, stanów- tu n a j­
w iększą atrakcyę dla turystów wszelkich naro­
dow ości i łatw o dostępny (automobilem doje­
chać można do sam ego brzegu krateru), przed­
staw ia zw łaszcza w nocy widok wspaniały, 
pełen grozy i majestatu, wrażenia którego nie 
da się wprost opisatE^-

Nie ulega wątpliw ości, że w yspy H aw ajskie 
nawet po dokonaniu budowy Kanału Panamskte- 
go, który drogę do nich z Europy znacznie rkró- 
ci, nigdy nie będą m ogły być poważnie brane 
w rachubę, jako teren dla naszego wychodźtwa. 
Em 'grant szuka przedewszystkiem  zarobków 
tak wysokich, aby umożliwiały mu oue poczy­
nienie w jaLnsjkrótszym  czasie jaknajwiększycb 
oszczędności, z któremi pragnie pow rocić do 
kraju, by tam wśród swoich byt sw ój poprą- 
wić. Z aiob ki takie dają tylko okolice o wysJkc 
rozwiniętym  przemyśle. D latego też widzimy, 
że w ychodźcy nasi w Stanach Zjednoczonych 
zaludniają dziełu.ce fabryczne i kopalniane i 
un;kają pracy przy rolnictwie, bezwątpienła 
przyjemniejszej i zdrowszej, ale znacznie gorzej 
płatnej. Na wyspach Hawajskich, oprócz cu­
krow nictwa, przemysłu żadnego niema, całe 
praw ie rolnictwo stanowią piantacye trzciny 
cukrow ej, a zarobki robotników, aczkolwiek 
stałe, są przeciętnie n iź u e  od płac, przyjętych 
na farmach amerykańskich, nic mówiąc już nic 
o zakładach fabrycznych i górniczych, gdzie są 
conajmniej dwukrotnie wyższe.

W yp raw a więc na w ysp y  H aw ajskie m o­
że opłacić się najw yżej iym rut-jom  galicyj­
skim, htórzy z rodzinami rędrują po z ;emię do 
K anady, a nie posiadają H odków, um ożliwia­
jących założenie tsm w ksn ycn  gospodarstw. 
Z  drugiej strony wychodżtwo na w yspy H t  
wajakie m ogłoby być prawdopodobnie desiią 
ratunau dla tych w ychodźców  polskich w S y- 
beryi, których zw abiła tam niesumienna agita­
c j a  i nadzieja zdobycia dobrobytu na zakłada­
nych przez rząd koloniach rolniczych. Jak 
brzmią rozmaite wiarogodnr re la c je , położenie 
łych  naszych w ychodźców  w Syberyi ma być 
wprost rozpaczliwe tak z powodu traku  komu­
n ikacji, jak z powodu nieodpowiednich grun- 
tćw  i 2byt długiej zimy. Jeśli więc rzeczy- 
wiście ludzie ci, jak  o tem donosił warszaw ski 

 ̂W ychodźca* (organ T -w a  jpieki nad w ych odź­
cami w W trszaw ie), form ’ lnie umierają z n ę­
dzy, w yspy H aw ajskie ze 'sw y m  wspaniałym  
k'-matem i możnością znflezienia w kaiaym  
czasie niewielkich ale stały 1 zarobków, w zględ­
nie osiedlenia się na roli, n ogłyby być istotnie 
stosunkowo najlepszem ieizcze wyjściem 
ciężkiej sy lu -cy i, notabene, o ileby rząd tery- 
toryum haw ajskiego, który narazić zaniecha! 
sprowadzania im igrantów słowiańskich, zdecy

aj- dowal się ofiarować tym kolon,storn syberyj­
skim, zdaje się, zu p t!lic  ju i przepaciym Cla 
kraju ojczystego, bezpłatnv przejazd z miejsca 
ich obecnego pobrtu do H cnolulu. Innym ka- 
tegoryom  w yd ioćźców  polskich nasze tow arzy­
stwa em igracyjne krtkow skic 1 w arszaw skie 
wyjazdu na w ysp y H aw ajskie doradzać nie bę­
dą, pomimo opinii o nich Marka T w a in ’a i po­
mimo faktu, że, jak sum to stwierdziłem, naz­
wa .Paradise cf Tourists* zupełnie słusznie 
im się należy.

Józef 0 !o !o iilc z .

Kronika polska.
— Kandydat w  arcybiskupa.
Jak donoszą z Petersburga, ministerstwo 

spraw w ewnętrznych odnioBłó się do kury i 
rzym skiej o mianowan^s ks. R akow skiego ar­
cybiskupem warszawskim.

K s. Kakow ski do niedaw ua był regensem 
seminaryum duchownego w  W arszaw ie, a obc 
cnie jest rektorem akademii duchownej w P e­
tersburgu, jest człow itilem  w ptłn i sil życia, 
znacznie młodszym cd wszystkich oDecnych 
prałatów i kanoników kapituły archidyece 
zyalhej.

— Ka łono kościoła katolickiego.
W  ciągu r. 1912 według ksiąg konśystor 

skich, jak donosi .K u ry e r  Litew ski*, na łono 
kościoła katolickiego w dyecezyi wileńskiej 
przeszło około 900 osób; 7. wyznania katolickie­
go zaś na rozmaite inne w yzuctiia przeszło około 
300 osób.

—  S. p. Ercll Czarlliiski.
Korespondent nasz doniósł o zgonie po­

sła E. Cz.
W ychow an y w trądycyacfa p ilskich , brał 

ś. p. zm arły od najwcześniejszej młodości udziel 
w  pracach narodow ych, w spólnie ; mężami ta ­
kimi, jfck: Edward Donimirski, Hyacent Jackow ­
ski, Ignacy Łyskow ski, Kraztewicz, Danielewski, 
Zygm unt D ziałówski i inni. Nazwisko jego 
dodatnio we wszystkich głów nych zachodniC- 
pruskich figuruje organizacjach, w T ow . pomo­
cy naukowej na Prusy zachodnie, w to k a rzy  
atwie naukowem torufkkirtn, w Kółkach guspo 
darczych, skoncentrowany! h pierwotnie około 
organu .G ospod arz*, w ychodzącego pi zez wie­
le lat w Toruniu z wielkim pożytkiem dla spo­
łeczeństwa polskiego.

Zjednał więc sobie powszechny szacunek 
i zaufanie. G Jy po wojnie austryackkj utwo 
rzył się .Północno-niem iecki zw iązek", wstąpił 
Czariiński na szerszą arenę polityczną, z ab tęp u 
ąc nsjplęrw  w  konstytuan tę, a później w  par­

lamencie .Z w iązku  północno-niemieckiego* od 
roku 1867 a t do 18 71, obwód wejherowsko- 
kartuzki. Poza h m  był rów nież i c; łonkiem 
pruskiej izby poselskiej przez cały szereg lat 
W alczył jako m ówca obok Kantaka, ks Jaż-

!
diew skirgo, Leona Czarlińskiego, W ierzbińskie- przybycia p eryr&zigo pociągu
go, M aądzińskicgo, R óżańskiego i innych, a 
szczególnie w czasie walni kulturalnej w r. 
1875. Na wiecu gdańskim w r. 1891 przed! 
stawiał obszernie niemieckim wiecownikom  
spraw ę potrzeby nauczania języka polskiego.

W  latach ostatnich, w podeszłym już bę 
dąc wieku, mniej czynny brał udział w pracach 
publicznych, interesował się wszakże niemi aż 
do końca życia. K gaił, mając łat 79.

—  0  szk o ln ictw o  polskie.
K iło  polskie w Petersburgu wniosło do 

Dumy interpelację, skierowaną do prezesa m i­
nistrów i ministra oświaty w spraw .e położenia 
polskich szkół pryw atnych w  Królestw ie. Nad­
zw yczaj drob itzgew y referat wyjaśniający, d o ­
łączony do interpelacji, składa Hę z 20 stron. 
W referacie interpelanci wyszczególniają w szy ­
stkie nieprawne żądania i cyrkuUrze, wydane 
przez ministerstwo oświaty dłą polskich szkół 
pryw atnych. Interpelacja wskazuje między in- 
nemi na następujące nieprawne zarządzenia 
ministerstwa oświaty. U iuoięcie wszystkich po­
laków nauczycieli od wykładów języka rosyj­
skiego, historyi i geograf i; sprawdzanie przez 
p o licję  ścisłego w ykonyw ania w. polskich szko­
łach pryw atnych przepisów, w ydanych przez 
okręg naukowy; wydanie cyrkularza o dosto­
sowaniu tozLladu lekcyi w polskich szkołach 
prywatnych do rozkładu, obowiązującego w 
gim nazyaeh rządowych; żądanie prowadzenia w 
języku rosyjskim list uczniów, dzienników kla­
sowych, dziennmdw uczniowskich, oraz w yda­
wania św iadectw  szkolnych li tylko w języku 
urzędowym; w: eszcie —  usunięcie nauczycieli 
ludowych w Polsce od udziału w kasie emery­
talnej.

R ezo lu cja  interpelacji sLUda wię z trzech 
punktów: Pierw szy uzasadnia niezgodność z 
prawem eyrkulaiza m inisterstwa ośw iaty o w y ­
kładaniu wyłącznie przez nauczycieli rosyan 
historyi i geografii. Drugi wskazuje na edm oi y  
pozwoleń na Otwieranie polskich szkól p ryw a ­
tnych oraz na stosowanie wszelkiego rodzaju 
ograniczeń W zakresie polskiego szkolnictwa 
pryw atnego. Trzeci wreszcie punkt wylicza 
przytoczone pow yżej pogw ałcenia praw a przez 
ministerstwo ośw iaty.

—  0  .podburzanie do g w sltó w .*
W  najbliższym  czasie rozegra się znowu 

Poznaniu przed izbą karną wielkich rozmia­
rów  pro :es pizeciw ko pięciu wybitniejszym  po-. 
Hkom. Panowie: dr. Francis^ek^Ścbióder, kie 
równik .S traży* , Kazim ierz Earw icki, sekretarz 
związku kół śpicw-ickicli. Bernard Mhski, w y ­
daw ca .G ońca W ielk.*, Jsrosław  Leitgeber i 
Marian Niemierkiewicz, właściciele ks ęgarń —  
odpowiadać będą z powodu .podburzania do 
gw ałtów *. Prol uratorya poznańska dopattzyłs 
się rzekomego przestępsł wa w  tro sz -rz e  .R o k  
1863* oraz w nickturyeh śpiewnikach. W y to ­
czenie skargi poprzedziła konfiskata tak broczu- 
ry  jak  śpiewników jeszcze przed ich rozpo­
wszechnieniem.

Wojna na Bałkanach.
Pam lęfnlki inżyniera J 6 * f  j  C f p k o t J S k f c g O i  

eclw ln łk a srm ii b u lg c rsk te j,

O  tej bitwie pom ówim y niżej obszernie, 
gdyż to była pierw sza i niestety, może już i o- 
statnia bitwa, w jakiej mogłem brać udział i da­
ła mi temrt do dość ciekawych psychologicz­
nych dedukcy:

T e  dica miesiące spędzone w  ustawicz­
nym ruchu i pracy pozostaną dla mnie bodaj 
nrjm  lszem wspomnieniem z menro życia. Z n aj­
dowałem cię w tow arzystw ie miłych, serdecz 
nych i dzielnych kolegów, którzy odraza 
traktowali mnie z calem zaufaniem 1 sym- 
patyą, uważali mię za sw ojego i na każdym 
kroku starali się niemal uprzedzić m oje prag 
nienia. W iedząc, że chcę ątudyować kraj, ludzi
i ich psychologię, ułatwiali mi me zadacie, o- 
powiadając mi otw arcie wszys-ko.

Nie było dla mnie sekretów, miałem do­
stęp wsrędzie i do wszystkich. Poznałem przez 
ten czas kilku ministrów, którzy jeździli lub 
wracali z LozeDgradu do Sofii, z 15 genera­
łów, dzies.ąlki pułkow ników i niemal cały w yż­
szy pe soael adm inistracji cyw ilnej.

Oglądałem  szpitale, lazarety, okopy i for- 
tyfikfccye. T a cy  wybitni generałowie jak K ow a- 
czew, D:kow, Janków, W azo w, Ce.inow, G e­
nie w, W elczew , i inni okazyw ali mi dużo sym 
patyi i najotwarełej ze mną gaw ędzili. W ogóle 
bjłem  przyjęty z w yjątkow ą gościnnością i u- 
ważaDy za sw ego; za co im jestem nieskończe­
nie i nic wypowiedzi auie wdzięczny. T a  gościn­
ność i zupełna uwoboda akcji, jaką miałem, 
gdyż sam wybierałem  niemal misye i roboty, 
które ranie powierzano, pozw oliły mi poznać 
dokładnie nie tylko kraj, lecz i ludzi, ich cha­
rakter, dążenia i ich psychologię.

Przyznać m usz;, że byłem zdumiony ich 
pracowitością, w y trw a tc ś ją  i abncgacyą, po- 
lączonemi z w itlsą  prostotą i skromnością.

Bezpośredni mój naczelnik pułkownil 
Christów nie spzł ni pewno przez te dw a 
miesiące ani razu więcej, j łk  trzy godziny bez- 
przerwy. Prawda, te  oa  był głów nym  naczelni­
kiem wszystkich zajętych kolei i cala olbrzym ia 
robota prawidłowej ich eksploatacji spadla na 
m ego. Położenie jego  było tem trudniej szt, że 
na początek mieliśmy tylko 4 lokom otyw y tu­
reckie, któremi trzeba było zabezpieczyć ruch i 
dostawy od Loztn gradu i od Demotyki do Cza- 
taldży-

Dop;ero po kapitulacyi Jewer-Fa&zy m o­
gliśm y doprowadzić do porządku linię od De- 
m otyki do D ede-Agacz i do Salonik i korzy­
stać z 28 lokom otyw, jakie tam znaleźliśmy.

) n y zn tć  jednak muszę, że turcy ułatwili 
nam bardzo nasze zs.dame, gdyż licząc zapew ­

n iene, że prędko powrócą jako zw ycięzcy, 
chcieli zbyt niszczyć dróg żelaznycfl, a ri mo­
stów, tak, że rep eracje  były stouiakow o nie 
bardzo trudne. Próbow ali oni oapriykłaa 

zerwać most hamieany w M ustafa-Paszs; rezuł- 
tat był, że uszczerbili t jlk o  jeden brzeg łuku 
i że następnie, w dwie godziny, dzięki dziesię­
ciu belkom i dwudziestu deskom, doprowadzili­
śmy most do porządku. Na drodze między De- 
d t-A gacz i Saloniką zryw ali duży m oit że la­
zny i uszkedziii tylko część filaru kamjpnuegc 
co było nam łatw o poprawić. N s tejże linii 
próbowali zagwoźdić tunel i zrobdi to w ten 
sposób, że wprowadzili doń kilka w agonów  
próżnych i puścili lokom otywę, która rozbiła 
w agony, poczem takowe podpalili.

Naturalnie w agony się spaliły i pozestało 
źelaziwo, którt U tw o wyciągnęliśm y; przy tem 
lokomotywę, którą puścili w tunel, obrócili ten- 
drrem naprzód, ucierpiał więc nitco  tender, a 
lokom otywa pozostała bez szwanku i potem 
nam służyła.

W  innym wypadku, na tejże linii, Jewer- 
Pasza, przeszedłszy przez most n id  urwiskiem, 
kazał go  zburzyć. Podoficer turecki, który mial 
Lego dopilnować, wzi^l dla podpalenia m ,ay 
żołnierza chrześcijanina, gdyż turcy sami nie 
lubią tej roboty, czy to przez bojaźó, czy to 
prędzej przez zabobon religijny. Stał więc p o ­
doficer z rewolwerem  w ręku, nagląc żołnierza, 
by lont zapalał. W  tem żołnierz, który nie chciał 
mostu zniozczyć, krzyknął .B ułgarzy idą*! pod­
oficer wmig na konia i w  nogi, a żołnierz r ó ­
wnież zemknął, ale w drugą stronę do bułga-

distego taż Na 
zim -paszi wym ógi, aby pierwszy pociąg z .pro 
wiŁintami pizeszedł przez A d iyan ep oł dopiero 
w dziesięć dni pćźaiej, t. j. 14 grudnia.

T a  tak prosta okoliczność tłums czy ten 
napozór nieludzki warunek, jaki m uneli przy 
jąć turcy, a t y  pod nosem ich garnizonu- w 
Adryanopolu przewożono prow ianty dla bulgi- 
rów, podezrs gdy jemu odmówiono wszelkiej 
dostawy.

Z  powyższej recenzyi o pracy nauzego 
batalionu widać, ja t  wielką i poważną rolę o- 
degral on w wypadkach i jak szczęśliwie trafi­
łem, d-j sta wszy się <to niego.

T ryb  tyc ia  prowadziliśmy iście spartański; 
ygodach lub w ygódkach nie było m owy i 

□iiit nawet o nich nie myślał. V7 rzadkich 
cLw lacb, gdy bywaliśm y w domu, t .-j. na tej 
lub owej stacyi, gdzie się ćhwnowo nasz sztab 
przenosił, w rzała wesołość i dobry humor, po 
mimo niew ygód i braku nawet przyzw oitego 
pokarmu. Kucharczukkm  naszym był żołnierz 
idealnej naiwności, z powołania furman, ale że 
nie byl zdolny do żadnej roboty, wzięto go  na 
kucharza. G otow ał też nam regularnie na śnia­
danie kości baranie z cebulą, a na obiad cebu­
lę z kośćmi bgramemi. D edać do tego trochę 
nieco zakalcow atego chlcba i kawałek uuchego 
sera .K aczc-kaw alo*, no i wodę przegotow a­
ną, ile się chciało, ot i wszystko. Było nam z 
tem dobrzt i wesoło: nikt się nie skarżył i nie 
myślał nawet, by mogło być inaczej. I dla 
mnie nawet, przyzw yczajonego nieco do w yg ó ­
dek, tryb ten był nadzwyczaj ponętny i na­
wet pożyteczny. Przez te dwa mies:ące nic 
spałem ani razu w praw dńwem , it-bi-em łóżku; 
n&jwięksry komfort był, gdym na dwóch skrzy­
niach ułożył deski i pokrył ie dwoma żołnier- 
Skiemi kołdrami. Prawda, że większą część 
czasu spędzałem w drodze, jeżdżąc z różnemi 
misyami, o które słra  prosiłem 1 że łożem mo-- 
jem była najczęściej podłoga tow arow ego fur­
gonu. Dopiero, g dy w tydzień po zawieszeniu 
broni, sztab nast przeniósł s!e do Lozengradu,' 
mii liśmy nieco więcej w ygód i swobodnego: 
czasu. Korzystałem  też z lego, Dy odbyw ać z 
byłym deputatem Krajew cm  diug'e wycieczki. 
Zw iecziliśm y okoliczne forty tureckie, z któ-: 
rych dw a największe, istne wspaniałe i nie-' 
zdobyte tw in d ze, nie brały nawet udziału w 
wojaie. N azyw ają się oue obccnit; jeden .C ar, 
F irdyaand*, a drugi .B u łg arya*. Opatrywali-.' 
siny część trefei wojennych, pozostałych w Lo* 
zengradzic: 140 armat tureckich ustawionych
w jednym imponującym szeregu przed ko»za 
rami. Spędzaliśm y całe godziny na rozmowie, 
na dyskusyach, poruszając niemal wszystkie 
cw estye poli<yczne, ekonomiczne i Locyadne.

K rajew  obznajmiui mnie z historyą poli­
tyczną sw ego kraju, mówił mi o straszncin ja 
rzmie tureckiem, o piernszem  oswobodzeniu 
B jtg a r ji, o rozczarowaniu i zawodzie, jakie 
s; r*w :ł kongres b tn  ńakl, o iządach B itenber- 
ga i rosyjskich ministrów, o ruchu emancypn 
cyjaym  i narodowym, poczętym przez dzikitgo 
Siam uułowa i nareszcie o trudnych, l:cz ge­

nialnych rządach obecnego m onarchy cara Fer­

dynanda.
M ówiliśm y też dużo o przeszłości i o 

1 rzyszłości B ulgzryi i półw yspu Bałkańskiego 
| o wpływie, jaki ta wojna może mieć na inne 
narody słowiańskie.

W ieczoram i chudzIMśmy na pogawędkę do 
czumaków bułgarskich, któizy przywożą z Buł- 
jjaryi do Lozengradu od Jambołła prow izję- 
za.pi.sy, am unicję, i inne tow ary dla w ojsta, 
gdyż i ta linia komunikacyjna, cboć długa i 
ciężka, nie jest jednak zaniedbana.

Nie zapom nę nigdy, jak w nocy zasiadali­
śmy w grupie czumaków przed wątlem 1 dy- 
miącem ogniskiem; K rajew  tłumaczył im skutki 
tej w ojny i ich rolę ekonomiczną i poi tyczną, 
juko pionierów cy riliza cy i. I prcści ci ludzie 
rozumieli nas doskonale i zadawali nam p y ta ­
nia lub daw ali odpowiedzi, które zdumiewały 
swą logiką i praklycznością. Było te l między 
nimi wielu turków uu garskich aż z pod Du­
naju z S jlis try i i Szumli; ci, ze wschodnią re- 
zygnacyą, przyjm owali spokojnie takt spełnio­
ny i klęskę T u rcyi i w yrażali tylko nadzieję, 
że powodzenie chrześcijan nie zmieni liberal­
nego kierunku rządu bułgarskiego, który ce- 
l ią  za jego  spraa iediiwe i rozumne trantowc- 
nie inowiercÓT.

Faktem  jest, ze turcy, osiedli w B ąłgaryi, 
uważają się za bułgarów mahometańskiego w y­
znania. Choć w obecnej wojnie rząd, bardzo 
uczciwie, ograniczył ich rolę do transportow a­
nia obozów, jednakże, w innej wojnie przeciw 
komukolwiek innemu niż T u rc ja , będzie miał 
w nich dzielnych żołnierzy i zajadłych o- 
brońców.

D. c

row.
Nareszcie, przy stacy Seidler, gdzie w 

bitwie przy Lule-Burgas, znajdow ał się sztab 
Narjm Paszy, tenże po przegranej bitwie kazał 
.niszczyć kolej. Zrobiono to tak nieudolnie, że 

n»sz batalion w jeden dHeń ją  poprawił.
W ielkie też było zdziwienie turkćw , gdy 

dla pertraktacyi o zawieszenie broni, delegaci 
bu łgirzcy generulowie S a w c w  i Fitczew  i pre 
zes izby jDr, Da.new, przyjechali na .rendez 
vous* pociągiem, który ciągnęła lokom otywa 
z SałoniK. M yśleli bieda:' turcy, że linia kolejo­
wa jest zniszczoną i zupełnie nie do zużytl 0- 
wania. W płynęło to bardzo na przyjęcie przez 
nich warunku, aby garn :zon A d ryan o p ok  prze­
puszczał pociąg! z B u 'garyi z prowiantem dla 
w ojsk bułgarskich, gdyż zrozumieli, że w osta­
teczność. i tuk bułgarzy maią nieprzerwaną k o ­
lej os rą łączność z krajem przez Sofię, Nisz, Sa- 
loiiikę, D ede-Agacz i Demotikę. Byłaby to dla 
bułgarów tylko dziesięcio-dniowa zw łoka dla

n,

Bcrodkina, K orew ę slbo prezesa senatu f a- 
laudzkiego, generaia Markowa

—  Ostatni obiad .słowiański* w  Peter- 
słjuigu odbył się w nastroju wielce podnieco­
nym. Brianczaninow wygłosił mowę, w k tó ­
rej zaznaczył, że nie może mów ,ć o mis^i ge- 
nerrła DimitrjĆwa w  Petersburgu, ale się do­
myśla, ic  przyjechał on prosić o pozwolenie 
marszu na Konstantynopol. W szystko w > c o- 
becnie zależy od R osyi, która się  waha. Z g ro ­
madzeni na wniosek Brianczam nowa, jak to 
już donosiły depesze, w ysłali do Sazonow a 
o stiy  telegram, w  któiym  robią mu wyrzuty, 
że nie ufając potędze narodu rosyjskiego, me 
rODi nic w  edu  dopomoźenia słowianom.

—  Jak wiadomo senat w sprawie sędzie­
go śledczego Ł y tia a  ustalił 37 fałszerstw, po­
pełnionych przez Ł y im a  przy dcchodzeuiu w 
procesie party i .D aózaakciutun*. W  nowem 
zaś dochodzeniu w tej .sam ej sprzw ic Łyżina 
(która dziś już jest umorzona z powodu uzna­
nia Łyżina za obłąkanego) sędzia śledczy A le ­
ksandrów w jk ry l aż 200 takich fa łsz e is tr . D a ­
je to asumpt adwokaturze petersburskiej do w y ­
stąpienia z zanrarem  starania się o rew izję  
procesu .D asznakciutnn” , opartego na tylu 
fałszyw ych dokumentach.

H u r a g a n  w  A m e r y c e .

3n/ormacye.
—  „Nowoje W remia* dowiaduje się, ie  

w ministerstwie spraw zagranicznych zajść mp 
ją wkrótce znaczne zmiany, klóre dotkną prz: 
dewszystkiem ambasad zagranicznych. Między 
inuemi ustąpić ma am baiador rosyjsk1 w L on ­
dynie, hr. Benkendorf, z powodu choroby i 
starości, miejsce jego obejmie prawdopodobnie 
ambasador p arysi. Izwo sk'j.

Zapew nia także „N ow oje W rem ia*, że w 
najbliższym  czasie ma w ystąpić w Dumie pre­
zes rady ministrów K okow cew  z enuncyacya 
w sprawie p e lty  ki wewnętrznej, a minister 
Sazonow  z wyjaśnieniam i w sprawach zagra 
nicznych.

—  Na stanowisko ministra sekretarza 
stanu do spraw Finlandyi pierwszym  kandyda­
tem miał być jakoby były minister Makarów 
Jego kandydatura jednakże upada. W ym ienia­
ją, jako domniemanych kandydatów, generała

Krótkie, lecz przerażające istotnie telegra- 
my przyniosły w : idomość o straszliwym hura­
ganie, który spustoszył północno-zachoduą A -  
merysę, niszcząc miasta, unosząc wsie i gubiąc 
setki ludzi. Dorzecze MHscurę Nebraska, India­
na, Jowa, Kansas, Illinois, Chicago, M ontana, 
Tennessee, Alabam a, T exas, Louisiana, w resz­
cie zatoka M eksykańska, oto olbrzymia prze­
strzeń, na której rozpętały się żyw ioły. Burze, 
od których ziemia się trzęsła, wichura, w aląca 
w gruzy cale miasta, występujące z brzegów  
swoich rzeki, zimno i nieprzeniknione ciem no­
ści, oco straszne cDjawy p ogc.ly  wiosennej 
w Am eryce.

O bjaw y te powtarzają się w Am eryce co 
roku, zw łaszcza na zachodzie i w stanacL środ­
kowych, a ulubionym ich terenem jest Nebra- 
fka  i dorzecze Missouri.

Tegoroczna klęska przybrała rozmiary o- 
jromne. .T orn ado* wyrządziło ogrom ne szko­
dy, zrujnowało zupełnie zachodnie prow in cje  
rolnicze, ten śpichlerz Stanów  Zjednoczonych, 
aajpiękniejszne dzielnice wielkich miast ztn eni- 
ło w kupę gruzów. Straszna burza zmiotła z p o­
wierzchni ziemi miasta, wsie, szkoiy, szpitale 
i kościoły.

O rkan runął na miasto Omaha. C zter­
dzieści dzielnic miasta padło lub stanęło w p ło­
mieniach. Połączenie telegraficzne i telefoniczne 
zostało przerwane, zniszczeniu uległ gmach te­
lefoniczny, przyczem zginęło dwadzieścia pa­
nien, dalej klasztor .Ś w iętego  Sęrca*, elektro­
wnia miejska, skutkiem czego miasto zostało 
pogrążone w clerrnościacn. W icher zdmuchną! 
jeden kinoteatr pełen publiczności i szpital d zie­
cięcy, w którym znajdow ało się kilkaset dzieci. 
Deszcz ulewny lunął, niszcząc b ru d  i drog:. 
Patrole w ojskow e strzeg ą  ulic pr*.ed ew entual­
nymi napadami bandytów z rozkazem natych­
m iastowego strzelania do rabusiów; w  przecią­
gu jednej nocy 50 razy w zyw ano pomocy stra­
ży ogniowej. Most na Micsouri jeet uszkodzo­
ny, 600 ludzi poniosło śmierć, dwa tysiące 
osób jest rannych, dwe, tys ące zostało bez d a ­
chu nad giow ą. W  arystokratycznej dzielnicy 
wicher porwał 150 domów, a 250 zburzył, 
prócz tego zwalił 15 kościołów i 8 budynków 
szkoluycn. Szkodę oceniają na 12 milionów 
dolarów. Na miejsce wypadku w ypraw ione 

Nowego Jorku kilka transportów w ojsko­
wych:

Z  powodu o b ercan ia  się chmur, w ystą­
piły rzeki ze sn ych  łożysk. M iasto D ayton w 
sfam e Ohio zostało zalane. "Woda stoi w 'ego 
ulicach na kilka metrów. Pierw sze telegram y 
doniosły o wyłowieniu z w ody 40 zwłok, w e­
dług następnych jeanak, opierających Się' na 
mformacyacb burmistrza tego miasta, skutkiem 
powodzi miało zginąć około pięciu tysięcy 
osób, a trzydzieści tysięcy jest bez dachu nsd 
gtową. W tym s.tnym  stanie w mieście Ocia- 
w are woda uniosła 200 domów. W  7 oung 
Tow n, rów nież w Ohio 25,000 ludzi straciło 
robotę.

Jak donoszą z Indianopolis, powódź zro­
biła tam ogiom ne spustoszenia. T egoroczne 
zbiory są zniazczone, ludność chroni się na 
miejsca wyżej położone, runęło w icie dom ów, 
Dydlo pogiaęło, utonęło też p ię ć  u ludzi; po- 
Wodi wciąż wzbiera. S zczegó l-ie  w iele ofiar, 
niezliczonych jestcze, miała katastrofa pochło­
nąć na wsi. M iasto Prairietow n w stanie In­
diana zostało zrównane z ziemią do ostatniego 
domu.

W  nocy z niedzieli na poniedziałek orkan 
d oręgn ął miasta Chicago, przyczem sto osób 
zginęło, a w  wielu nrejscach wybuchnął 
pożar.

.T orn ado* nawiedziło też zatokę m eksy­
kańską. gdzie kilkanaście statków poszło na 
dno. Między innemi zderzył s.ę parow iec a n ­
gielski „M ary Park*, idący z H am burga do 
portu Talbota z angielskim okrętem liniowym  
.H erkules*, przyczem  oba statki doznały po­
ważnych uszkodzeń.

Nie tylko Am erykę, ale także i A n glię , 
podczas świąt wielkanocnych, nawiedził gw ałto­
w ny cyklon, któi \ wyrządził wiele szkód na 
w yrrzeżach. W  drugie święto Londyn był bez 
św iatła elektrycznego. W icher z wielu domów 
uniósł dachy, inne zaś ludność musiała opuścić, 
ponieważ zachodziła ooawa, iż domy te runą. 
burza gnała olbrzymie fale morskie daleko w 
głąb lądu, co spow odow ało wiele powodzi, W  
przystaniach statki wpadały na siebie w zaje­
m n e, olbrzymie iórzw ie  runęły, w yspa W ight 
została spustoszona.

Ostatnie wiadomości są jeszcze trag icz­
niejsze. Indianopohs jest bez światła, D eiawa- 
re pod wodą; utonęło tam dwadzieścia cisób, 
między niemi burmistrz miasta. I  'ma, Findlay, 
Mansfield 1 M arion zalane, toi kolei W heeling 
i Erie koło W ellingtonu jest pod wodą, na 
stacyi W ipple H ,ll spadł pociąg z nasypu kole­
jow ego, przyezen. zginął m aszynista, palacz i 
konduktor. Middletown jest pod wodą, tak, że 
tylko dachj w ystają, w Kolumbus runęło Lilka 
mostów, przez ulice miasta Kokomo rw ie w o ­
da jak strumień gó.aki, mieszkańcy miasta 
T ro y  Tippecanoe uciekli na dachy domów. 
Miasto D ayton zniszczone zupełnie; idzie dzis 
orzez nie łożysko rz-ki n i  trzy kilom etry sz e ­
rokiej. Śladu z miasta niema. W oda porw ała 
szkolę z czterystu dziećmi

Takiej katast.ofy  żyw iołow ej nie notow a­
no oddawna.
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Z  życia prowincji.
Czarnobyl, w marcu 1913 r

C h yba nigdzie nie daje się tak dokuczli­
w ie odczuwać zima i nigdzie ona tak ujemnie 
nie w pływ a na ducha ludzkiego, jak tu, w na­
szym  poleskim C:arnoby!u. Ż ycie  w tem mieś­
cie, które liczy przeszło 20 tysięcy mieszkań­
ców  (przeważnie żydów), na kilka miesięcy zi 
m owych w prott zamiera. Łączność z Kijowem , 
z którym Czarnobyl przeważnie handluje i pro­
wadzi różne interesy, po przerwaniu żeglugi 
na Dnieprze i Prypeci praw ie zupełnie ustaje 
Prócz lichych bałagułów m iejscowych, inne­
go  środka komunikacyi niema. Jednak nic 
każdy może przebyć p r z ę s ło  stuwiorstową 
przestrzeń tej słynnej poleskiej drogi piasczy- 
siej, którą przecinają rzeki i rzeczólki bez mo­
stów  i grobli. Chyba tylko konieczność zmusi 
kogoś do wyjazdu z miasteczka, jak handlarzy, 
kupców, urzędników i t. n , kto może stara się 
przeczekać do w iosny, do otw arcia żeglugi. T o  
też z n itc :erpliw cścią oczekują w szyscy przy 
bycia pierw szego parostatku z K ijow a. Co wio­
sny, zaledw. lód ruszy na rzece, parostatki 
rozpoczynaj;, kursować; w tym roku, z niew ia­
domej przyczyn y (podobno zaszły nieporozu­
mienia między właścicielami parostatków i *ł 
bą o podw yższenie płacy) długo oczeki.vr,':iś.. 
na przybycie pierwszego statku. W re i-c w 
niedzielę koło g. 9 rano przybył do C  o b y- 
la z K ijow a pierw szy parostatek. W ii./ m c s ć  
ta rozeszła się szyhao po mieście 1 ludność 
w yruszyła na brzeg rzeki i na górę kclo .Z a m ­
ku* i kość* ;ła ną powLanie miłego gcścia  
W idok piękny rozlanych Wód Prypeci i cieple 
poranku w iosennego obudził otuchę i nadzieję 
Bo też p rzew ażn e n-dzieją C zrrnobyl żyje 
Nadzieja na mianowanie go miastem powiato 
wem, nadzieja na otw arcie gimnazyum, nadzie­
ja  na kolej, która ma podobno przejść o Lilka 
naście wiorst od miasta, słowem , spodziewamy 
się wielu dobryrh rzeczy. O by nas tylko te 
nadzieje nie zaw iedły.

Zet.

Pies policyjny p rzy pracy.
Przed kilku dniami w e wsi powiatu zwinc 

gródzkiegs Sw inarka zabity zostrł przez niezo* 
nych złoczyńców  włościanin tejże w si Z achar Bsu 
sun. Zaw ladom iora o wypadku polieya rozpcczęłi> 
poszukiwania, które jednakże b yły  bezskuteczne 
Postanowiobo uCieć się do ostatecznego śtudka > 
sprowadzono ze st. Z w in rgródka ps« policyjnego 
„Kuzię*. Na w iesc o przywiezieniu pfa-detektywa 
na ulice w si Sw inzrka w yleg ły  i lu a y  włościan. 
W  asysten cji kilku strażników przybył nu ■jiejscc 
zbrodni m.ejscc-wy „criadnik* z „K uz:ą*, której 
z ciekaw ością i niedowierzaniem przyglądał się 
tłum włościan. Psu dano obwąrhóć zwłóLi zabite­
go, poczem  uriadnik, krzyk rąw szy „atu!"7 spuścił 
go  z łańcucha. P.es z impetem bez ni.myśłu rzu­
cił się w  średek tłumu i w ęsząc pow ietrze dolar 
do znajdującej się w  tłumie żony zamordowanego 
P elagii i pochw ycił ją  zębami za suknię. W ystra­
szona kobieta zaczęła krzyczę c i odpędzać od sic 
bie natarczyw ego psa, a gdy to nie p o k o g ło  Chcia 
ła  ratować się ucieczką, lećz pies sch w ycił ja  zę 
bami za nogę i tym sposobem przeszkodził ucrecz- 
Cc. Nadbiegło w krótce kilku strażników i _as 
„uriadnik", któremu wytropiona przez psa i p ł* 
cząca Bałsuaow a przyznała się do winy. Zabój 
czynię niezwłocznie aresztowano. Po Chwili „K u­
zię* znowu puszczono w  tłum, który zdumiony 
widzianą przed chw ilą sćcną stał jak  osłupiały.

N iedługo trw ały  'poszukiwania spuszczonego 
z łańcucha psa. Po niespełna minucie „Kuzia" rzu­
ciła się głośno szczekając i skurmąc na młodegć 
parobka Kaczana i schw yciła go zębami za rękaw  
Napadnięty próbow ał uciec le c : również bezsku 
tecznie. Aresztowano go n.ezwłoCznie poczem  Ks

ści, podczas gdy przy Samodzielnym samorządzie 
w ystarczyłyb y zupełnie na zaspokojenie jego  po­
trzeb

—  Zamknięcie drugiego; składu wódki na Po­
dolu. Donosiliśm y w  swoim czasie o zamknięciu 
„skutkiem m ałych obrotów* rządow ego składu w ód 
ki w  Bałcie. Obecnie donoszą nam o projektowa- 
nem zamknięciu takiegoż sałrdu w  Holowanie wsku 
S klep y rządowe tego rejonu będą się zaopatryw ały 
w  wódkę w  humańskim składzie. Skład w  Hoło 
waniewsku ma być zamknięty w lipCu r. b.

—  Ziemskie oszacowanie ziemi na Podolu tak 
się przedstawia w  poszczególnych powiatach: w  po 
w iecie hajsyńskim —203 rb. 70 kop. (dziesięcina), w 
ofnopomkim —197 rb. 80 kop., w kamienieckim — 
197 rb. 40 kop., w  jampol&kim— 185 tb. óo kop., w 
bracław skim — 185 rb , w  m ohylow skim — 178 rb. 40 
kop., w winniekim — 176 rb. 8o kop., w płoskirow  
skim — 172 rb. 60 kop., w  bałckim — 161 rb 80 kop., 
w lityńskim — 156 rb. 50 kop , w  uszyCkim — 151 rb 
70 kop. i w  latyczowskim  -14 5  rb. 70 kop.

— Tramwaj w  Winnicy. R ozpoczęły  się ro 
boty okoł o budowy linii tram wajowej w  W innicy

—  Kolej P odolska. Do Kam ieńca przybyły 
partye robotników, zaangażowane do robót przy 
budowie kolei. Roboty już się rozpoC/ęły.

—  O dczyty o hygienie. Z  uznaniem podnieść 
uależy iaicyatyw ę hajsyńskiego pow iatow ego ziem 
stwa, które organizuje odczyty o hygienie dla wiej 
skiej ludności. Mogą one przynieść ogrom ną ko 
rzyść, o ile będą prowadzone w  nTejscowym ję 
zyku ludu.

—  Kółka ro'nicze. Niedawno zorganizowało 
rię włościańskie kółko rolnicze w e w si Hańczy, 
powiatu hajsyńtkiego. Obecnie w  tymże powiecie 
organizuje się nowe kółko rolnicze, które zakreśliło 
scb.e szerokie koło działalności, w łączając do sw e­
go rejonu 9 wsi, mianowicie: SemiryCzkę, Rachny, 
Trepów kę, Alekśiejów kę, Czemernę, Zabory, C.ko- 
roszę, Odftję i Pohiebuę. N owe te kółka zorgant 
zow ały się pod w pływ em  przykładu pierw szego na 
Podolu kółka rolniczego w Kużm ncach, założonego 
przez p. Edw. Bonieckiego.

— Z9msta. W  pierw szych dniach m arca w ło 
ścianie Slobody Strzyżaw R ckiej zranili Ciężko kilku 
wystrzałam i m iejscowego leśnika. R?nny pozna' 
w napastnikach włościan, przeciw  którym  zeznawał 
niedawno w  sądzie, gdy ich zapozw .n o o kradzież 
leśną. Rannego leśnika umieszczono w szpitalu.

—  0  budow ę dróg b itych . W ołyński guber 
nialny zarząd ziemski, spełniając uchw ałę ostatnie­
go zgrom adzenia ziem skiego, w ystosow ał p:os>bę 
do rządu o budow ę dróg bitych w  gubernii wedle 
opracowanego przez zarząd planu. Plan ten obej- 
®uje 5 głów n ych traktów: I-szy ma p r je ilą ć  takie 
miej sCo wośCi: Ratno—MaChówka — Kamienne —Ko- 
szyrsk— T r r  j tn ó w k a — K ołki— H araszymówk a— Ja po 
ło i’ -M o k w ln - B erezno— B a ro w e — O iiwsk —  Ludwi 
vol -> S to w eczro  —  O w rucz —  N arodycze — Cbabno 

i i  gi trakt pójdzie od W ło d zim ierza- przez Hon 
chów — B orem el— Dubno — Krzem ieniec —  Sm m sk — 
Siałogródkę —  Stary K onstantynów - O Jtropo.— Szu- 
bar 1 CtidnÓW do Żytom ierza, U l Ci trakt od Ro- 
gaczowa przez M ozyrz— Stalin —W y so ó k -D ą b ro ­
w icę—Bere ź aicę -  Aatoi ó w k ę -C z a r tc ry s k — K ołki— 
Trościriniec — Ł u ik  — JlorocLćw  —  do Drużkopolu 
i y - t y - c d  Szumska przez Janapol— Teofipol Baza 
lię— Kupie! do WojtoWiec. Nakoniec Y ‘ tjr trakt n i  
pójść f  B iałokorow icz przez Em iiczyn— Zw iahel - 
B iranójwkę— Połonne—Łabuń do S ta łego  Konstan 
tynow9' Zarząd ziemski spodziewa się, że wobec 
strategicznego znaczenia tyfch szlaków  aoszk Icł 
budowy ministerstwo wojny przyjm ie na swój rs- 
chunek, \

■--Ł Rewłzya. Dnia 8-go marca w  domu ks. 
Prześieckiego w  riumańiu polieya zrobiła lew izyę. 
Poszukiwano „tajnej polskiej szkoły*. O kazało się, 
że Szkoły żadnej nie było, a była p-alnia,; w  której 
pracow ało ta  praczek. Folicya zabrała kilka zna­
lezionych książek. R ew izya trw ała do godziny ą-ej.

—  T-wo historyczne. Z in ic jatyw y  bumań- 
s iie jo  n-otaryusza p. K rakow ieckłt go  w  II imaniu 
orgaągzujc się T wo historyczne, które Się ma zająć 
badaniem i zachowaniem pamiątek historycznych 
Humania i jego okolicy.

— N adzw yczajne zgrom adzenie] z iem skie po 
wiatu h urn r u s k ie g o  ma się odbyć d. 23 marća.

—  Ospa.

LISI I  DO REDMGYI.

Szan ow ny Panie Redaktorze!

Zacna myśl pp. A ndtzejow skiego i Jozif- 
skiego. wm urowania tablicy pamiątkowej w k o - 
ś c e le  S-go  Aleksandra, jako w Jocznego zna­
ku wielkiej miłości paraf.nn dla zgasłego przed 
wcześnie ś p. Księdza Stanisław a Szeptyckie­
go, pow inna zamienić się w rzyn  dokonany, 
w jaknajkrótszym  czasie. Składając moją skrom ­
ną ofiarę rb. 5 na cel p ó n yższy ,'u p raszam  je ­
dnocześnie o podanie do ogólnej wiadomości, 
że jutro w czasie nabożeństwa w tymże ko 
ściele odbędzie s ę  kwesta na cel powyższy, 
na który bczwątpienia cuma potrzebna odrazu 
oędzie zebrana.

Łączę w yrazy w ysokiego szacunku

Marya Leszczyńska.

Szanowny Panie Redaktorze!

W  gazecie pańskiej w  numerze z d. 8 go 
b. m. w  notatce poświęconej opisowi prowadzone 
go na kolei Por. Zachodniej d ecztw a, z powodu 
nadużyć z frachtami w Celu zilustrowania porząd­
ków zaznaczono, iż ja, zajmując stanowisko pomo­
cnika jurysKonsulta kolei, je  >tem jednocześnie ju- 
ryskonsultem 2 go aitslu  giełdow ego, który umiesz 
cza aztelszczyków na Kolei Poł -Zachodniej.

Z tego uczyniono wniosek o dw uzaacinej mc- 
jpj Sytuacyi „w  razie konfliktu artelu z koleją*.

Pro-.zę Pana poitifjrm ow ać swoich czytelni 
ków, iż n;gdy n i e  b y ł e m  i n i c  j e s t e m  ju 
ryskonsuhcin tego arielu! jest nim bowiem już od 
Ut kilku mecenas Vv. Maciejewski.

Na propozycyę jego i arteiu prowadziłem  ty l­
ko jedną spraw ę arttlu  z byłym  starostą arielu 
San.sonowi-m, kióia to spraw a skończyła się ds. 
7-go rearea *. b. w ygraną artelu w i-S c sądowej.

B 'r '.’  jąsna, iż i wszelkie dalsze w yw ody w 
żądnym •; n:-.u do mnie postawione być nie 
mogą,

W  przeciwnym  razie trzeba byłoby uznać, iż 
każdy advoki t posiadający dwóch U b  w ięcej kli­
entów okazuje s ę  w  dwuznacznej sytuacyi w  razie 
„ k o n f l i k t u  p o m i ę d z y  m m i';

Proszę także stwierdź ć iż fakt prowadzenia 
prze zemnie spraw y artelu w  żadnym związku 
- prow -dzonym  śleditw em , ani w ególe  ze sprawa- 

.mi kclejow em i nie pozostaje i p o zo sta w ien ie  
może.

Proszę przyjąć i t. d.
Adw okat przysięgty

W aletyan Karnauchjw

Ze swej strony chętnie stwierdzam y, że pro­
wadzone przez p. Karnaucbow a spraw y trtelu  nie 
pozostają w  żadnym związku z nadużyć ami na ko 
lei, stanów.ącemf w chw ili obecnej przedmiot śledź 
twa specyaluf g->.

Red.

K  B  0  N  I K  A .
K a l e a d a r a r t ,

Ozis 17 t;-jo) fó ztfi z A rym ate1 W  
ftiro 18 ( j i j  Oabryela Arch.

W  s e t  ód słefida *  | od) 5 &», 4 j 
Zachód słońca « gedz. 6 aa. 26. 
Długfeść dnia f  id*. ¥a ■ 42

Rulrikilsrzyh Ktrtnrv :ziry.
■ «■ 1P  o ia r o a  a  ■ «

Roku 1675 ^Zbiera sie sejm elekcyjou w 
W aisżaw ie, ua kfór^m zo s u ł obrany J u  III.

— 2 K ćł*  Kobiet poltk- PoniewLż w al 
e Zebranie K oła K obitt, naznacz ne na dzień 

13 ty  marca nie doszło do skutku, z powodu 
nieprzybycia dostatecznej itbkci członk ń, p<. 
wtórne (prawom ocne bez względu na ilość p rzy  
oyłych ciłonkió) odbędzie sifc d 20 ;d wudzie- 
itegc) b, m. w sali „ O jn ia o *  o godz. 
wieczorem. l

— Z Tow arzystw a Dobrotzynroścl Pre­
zes zarządu zawiadamia za naszem pośrednie 
twem, iż posiedzenie pan "'K w atorek odbędzie

W  Berdyczowie coraz to więcej I dcijl 19 marca to jest we wtorek o godzCzan przyznał się do winy. _ - - « .
W ypadek ten spraw ił na obecnych wrażenie szerzy się w  m ieście ospa. I t i - c j  ź. ran a  a posiedzen ie z«rządu te g o ż samc-

wprost piorunujące. Podczas badania okazało się-r, —  Telefony ziemskie. Humański powiatowy I <° dnia o go d z 8 -ej w ieczorem , 
iż Kaczan b ył wychowankiem  Bałstiaa i od dłuż I zarząd ziem ski pow ierzył budowę ziemskiej sieci I yd ział L t t j i s k  d la  ch orych  doicci
szego czasu ro m in sjw a ł z je g )  żooą. Chcąc pozbyć I telefonicznej w pow iecie humańskiemu inżynierowi-1 rozpoczął ju ż  sw o ją  ^działalność n a m a rza ją c  za 
się starego męża i  ^irgia w raz z Kaczanem  uplano I elektrotechnikowi M. Fazie, który rozpocznie robo-J P's dzieci w  b urze T o w . D o b i. (T ro ićU  z s e ł. ‘ ) 
w ała  m orderstwo. Bi.łsun zabhy zestal przez Ka I ty "d  d. i-go kwietnia r. b. i przedew szystkiew  I 20 m> codziennie od 5 do 6 po poł. j 
Czana żelazną osią, którą wrzucono ruSiępnie dt I rozpocznie budowę sieci, Stanowiącej część gufcer I ^ 'jj^ lkiem  św iąt, z a l  p rzy jm o w an ie opiekunów
stawu. I nialnej linii magistralnej.

G dy badanie zostało zaken izoae i u r ir d r k l  —  Sieć telefonów ziem skich w powiećń i 
miał Się już oddalić z t'um u w yszło kilku ..-u t-. *T,I rkwirskim  łączy następujące punkty: 1) S k w ir g. 
którzy, zbliżyw szy się do itriadniks, na 1 a n a c k |2, Czubińce, 3) Antonów, 4) W ołodaika, 5) Par-| 
i ze łzami w oczach zaczęli go prosić, t ue z a - Ich om ó w kt, 6) W orobjów ka, 7) nużya, 8j Nowy 
bierał pta j  w ykrył z jego pcmoCą wszystkie I Fastów, 9) Bab,ńCe, 10) T op ojy, 11) W ierchów- 
zbrodnie i kradzieże popełnione w e w si w L ią g u la ia . 12) P Jw ołocr, 13) Brow kt, 14) Cfcodorków,
ostatnich czasów.

W ysłu ch aw szy  pokornej prośby starców 
„uriadnik* poraź trzeci spuścił „Kuzię* z łańcucha. I wyjątkiem  st. Browki i Babińce

1 komutatory.

15) Popielnia, 16) Kornin, 17) Łttczya i 18) Ro- 
manówka. Na wszystkich pow yższych stacyaćh )

będą ustaw iorc]

K ronika prow incyonalna.

(Z  pism  i od koiecpondmtów)

— Nowa komunikacya wedna. Projekt pogłę 
bienia rzeki Bohu, m iędzy W innicą a W ozniesień-j 
skiem, tak, aby m ógł być spławnym , spotkał się [ 
podobno z przychylną opinią ministerstwa komuni-] 
kacyi, które o b ie:a ło  mu poparcie. W  razie urze 
Czywistnienia projektu— Podole będzie m iało nową I 
komunikacyę z Czarnem morzem, która da możność] 
taniego transportu produktów.

- -  Agronomia ziemska. B ałckie p o w ia to w i! 
ziem stwo zapoczątkow ało szeroką organizacyę po-| 
m ocy agronomicznej w  powiecie. Powiat podzielo 
no na 9 rew irów , z których każdy będzie miał sw e 
go agronoma. S icdriby rew irow ych agronomów 
wyznaczono w  następujących punktach: Bałta, Ne-| 
stoita, Hołowan:eVrSk, K rzyw e Jezioro, Kruty, Bo 
hoool, Sawrań, RybniCa i jahorłyk. W artoby mieć j 
wiadom ości o praktycznej działalności tej Całej or- 
ganizacyi. O w oce lej działalności zależą zupełn'c] 
od osobistego Składu organizaćyi.

—  Kółko rolnicze. D zierżaw cy miejskich g 'u a- 
tów, należących do miasta PłoSkirowa, postanowił-1 
połączyć się w  Spółkę rolną w  ceiu podniesienia 
wydajności dzierżawionej ziemi. Zgromadzenie 01- 
ganizacyjne, zw ołane z inieyatyw y członka zarządu I 
miejskiego, odbyło się d. 3 lutego. W  zgrom adze­
niu w zięło udział około 70 dzierżaw ców . Podpisa­
no statut T-w a i przesłano go do zatwierdzenia! 
w ładzy gubernialnej.

—  Jeszcze o wyodrębnienie miast. W ła ści­
ciele nieruchomości ut. kam ień ca Podolskiego po 
dali kolektywną prośbę do gubernatora i prezyden­
ta miasta o uwolnienie ich od uciążliw ych podat 
ków  ziemskich przez poparcie starań o wyodrębnię 
nie miasta w samodzielną organizacyę samorządną 
Zdaniem petentów, podatki ściągane obecnie doi 
ziemskiej kasy nie przynoszą miastu żadnej korzy-J

—  Spraw y przesiedleńcze. Kijowski guber 
| nialny zarząd ziemski przesłał do b ira z.emsk 
I okręgowej organizaćyi przesiedleńc»ej 10,150 rb., 

przeznaczone na utrzymanie organizaćyi w  pierw  
szej połow ie roku bieżącego.

i kucha ek, zaczynając od 21 b. m. w każdy 
zzwarjek o g, 6 po poł. a w niedzielę o 1 ej 
po pcRidaiu.

S ian o w n i c fia rcd a k cy , którzy pragną 
przyjść x pomocą biednej cGorej dtiatw ie, zê
obcą łask wic zw rócić się do T ow . D "b r , czy
i>)śmiennie( czy osobiście w godzinach tiuro  
wych t. j ed 10 r. do 5 po p o ł, gdzie w szd- 
lie  w y ją ł ' cnia z wdzięcznością bt.dy dav'anr.

—  £« Z^ ją^ ku Eó*vneuprawiijftnla. Pro 
lek to w aj. rrrrz  „Z a rz id  Równouprawnieniu* 
odczyt p. jk a io y  Przccław skirj „O poczuciu 

tycznem* oraz zebranie t>w«rzyskie, na któ 
rem p. Oziębło Stokow ska w ygłos ć miała od-

I c.>yt o „W rażen iach . z pobytu w A n 6lii* nie
od

Z  notatnika.

Niech żyje śm ieci! Raz Człowiek żyje! 
Minione dni nie w rócą już!
Dzień z e s iły  twój,
L ecz ju tro.czyje?
Dziś żyjesz, jutro... no... a nuż!
W ięc toć to grzech, gdy raz się żyje! 
Chcć jeden dzień przepłakać swó„!

Niech żyje śmiech' Cóż zdziałasz łzami? 
W  kołysce-ś dosyć w y la ł łez!
A  komu źle,
N.ech się nie mami,
Ż e  łzy  położą złem u kres!
W ięc toć to grzech, jeżeli łzami 
Ktoś żyćie sw e zatruwa, śmie!

Niech żyje śmiech! G dy w róg cię gniecie 
T y  śmiechem parsknij jem u w  twarz!
Dziś górą on...
L ecz jutro przecie 
T y  możesz odwet dać i... dasz!
W ięc toć to grzech, gdy w róg Cię gniecie, 
W  pogrzebny dzwonić sobie dzwon!

Niech żyje śmiech! Precz Smutek z Czoła! 
Śm iechem  przystępu troskom wzbroń!
Gdyż los, jak  w osk 
'■'ak ugnieść zdoła,
Kto los w  żylaatą ujmie dłoń:
W ięc  tcć tc grzech, jeśli kto z czoła 
Nie umie śmiechem spędz’c trosk!

X

będą m ogły dojść do skutku zc względów 
związku niezależnych.

—  Goście Z W a rs za w y . 17 kw iełn iab . r. 
miasto na sze powita miłych gości. Zjedzie do 
aas z W a isza w y  w ycieczka, zorganizow ana 
przez T o w . Ira jo zraw cze  dla jego członków, 
W yjazd z W arszaw y koleją TerespoIsLa (Brze 
ską) nastąpi pociągiem  nocnym  z piątku na 
sobotę (z d. 12 na 13 kwietnia). Pierwszym  
celem w y c :cczH  i ę Izie PK ak. W yjazd  z Piń­
ska statkiem w niedzie'ę 14 L wietn.a rano 
Zwiedzanie P< iesia trw ać będzie 4 oni (od 14 
do 17), przyjazd do K ijow a statkiem 17 kwie­
tnia, pow rót zaś do W arsz* r/y koleją— da. 19 
kwietnia,

—  Zapom oga Z g rd ń e  z uchwałą gub 
zgromadzenia, guber nialny zarząd ziemski w y­
dał kijowskiemu T ow arzystw u popierania rol­
nictwa i przemysłu rolnego 10 tys. rb. na u- 
rządztnie laboratoryum , pod warunkitm , iż 
wszystkie zlecenia ziem stwa z dziedziny kon 
troli w ykonyw ane będą w istniejących przy 
T o w srz jstw ie  instytucjach  kontroli za opłatą 
zniżoną do połow y istniejącej ta lsy .

— Nawl instruktorzy. Departament ro l­
nictwa mianował dwóch instruktorów hodowli 
otactwa dom owego w gub. kijowskiej p p. P. 
Gorbenkę i M . P aw ło w i, którzy oddani zestali 
do rozporządzenia ziem stwa gubernialnego.

DelBgat. G uberm alny zarząd ziemski 
delegow ał do Petersburgi zarządzającego w y ­
działem drobnego przensyułu W . Rodziewicza- 
Bielewicza, w celu wzięcia udziału w pracach 
3 wszech osyjskie^o zj; zdu drobnego przemysłu 
i zdania spraw y z 2-ej wszechrosyjskiej w y­
staw y przemysłu drobnego.

—  W obawia Cholery, w  tych dniach 
odbył się przy gubernialnym  zarządzie ziem ­
skim, szereg posiedzeń gubcrnulnej rady le ­

karskiej. W śród kilkunastu rozpatrzonych sp iaw  
zasługują na uw agę uchw ały rrd y  w sprawie 
wniosku g u b e rn a tm  o konieczności przedsię 
wzięcia odpoi tednich środków sanRarnycb na 
w ypadek zawleczenia c h o ljiy  do gubernii ki­
jowskiej.

R ada postanowiła: zw rócić się przede- 
wszystkiem  do gubernialnego zgrom adzerra 
ziemskiego z prośbą o upoważnienia zarządu 
ziemskiego na czerpanie, w  razie zawleczeni* 
cholery, niezbędnych środków z kapitału zapa­
sow ego craz do Najwyżej zatwierdzonej komi­
sy! do walki z dżumą— n  udzielenie odpowiedniej 
zapomogi.

W  spraw ie środków zapobiegaw czych ra­
da sanitarna uchwaliła r) zaopatrzyć w zdatną 
do picia wodę te m iejscowości, gdzie podczas 
ostatnich epidemii wybuchały one z największą 
si<ą W  tym celu postanowiono budować stu 
dn it artezyjskie, na co uzyskać od ziem siwa 
15 000 rb. i iyleż od wspomnianej wyżei ko 
misyi 2) urządzać ialn ajcześń ej odczyty ludo­
we z dziedziny m edycyny i Dygieny, 3) urzą­
dzać w szpitalach ziemskich oddziały chorób 
zakaźnych, na co uzyskać od jubsrnialn ego 
zgromadzenia 54,000 rb. i tyież cd komisyi 
4! przyspieszyć otwarcie t. zw. punktów sani­
tarnych, które ziem stwa pow iatow e miały o- 
tw orzyć od 1 stycznia r. p ,  przyczem uzyskać 
od ziemstwa g-bern ial lego środki na icb u- 
erzymanis do u  go terminu, oraz 5) powiększyć 
zapasy środków leczniczych.

Z  pośrćd innych uchwał rady postanowiono 
d elrgow ić wszystkich ziemskich le la rzy  sani­
tarnych na tegoroczną w ystaw ę hygienicżną w 
Petersburgu < riz prosić zf rom adzeaie guber- 

Uine o urządzenie 2 sygojn iow ych  f ursów b»- 
kteryolcgicznych (analiza wedy) d k  lekarzy sa- 
citarnych.

—  W y sta w a  k ijo w s k a . K o n feren cja  ce 
sarskuj akademii nauk zawiadom iła komitet 
wystawy o swym z a » ia rze wzięcia udziału w 
systaw ie kijowskiej. Akadem ia nadeszle szerep 
<wych w yaaw n ctw, przeważaie z lat ostatnich w 
iloiCi okuło 160 tomów.

Zawiadom iła rów nież o sw ym  u lziale  w 
w ystaw i- moskiewska Cesarska szkoła techni- 
i*, która zam.erza, urządzić soecyalny oddział.

—  Pt d sąd. Na ostztniem posiedzeniu 
ogólnej sesyi zarządu kolei Poł. Zichodnicb 
postanowiono oddać pod Sid b. urzędnika wy 
działu praw cego kolei P.H.-Zachoduicb, i.d w i- 
kata przysięgłego K ctlari wa i sprawę jego 
skierować do prokuratora kijow skiego sądu 0- 
kręgowego.

Spraw a K otlcrow a nie jest w żadnym 
związku z w ykrytfm i niedawno nadużyciami z 
frachtami koleiowym i.

— Kewizya wydziału prawnego. Urząd
kontroli państwowej kołei P d  Z.cnodnurj u 
toń z j ł  już rozpatryw anie spraw wydziału pra­
wnego pomicnionej kolei Stw ierdzono brak c« 
io ło  90 spraw.

W  kw esty: tej urząd kontroli zażąda w y 
jaśoień c d ji r/stkonsulU  p. K 'ticztn k i i innyrb 
adwokatów wydziału prawnego.

—  StiH  pOjjOuy- Po dn:«cb ciepiych, pu 
godny ch i słonecznych w rejonie kolei Pol - 
Żachodnich spadły deszcze, poczem temperatu­
ra w wi< 1 r miejscowości ach znacZuite się  obni­
żył*. W  dniu wezorrjszym  o g 7 ej z rana 
w O desie notow ano 8 stopni w vżej z e i w  R «z- 
didn^j f  4, w Birzule i, Z m iczy n ce  +  L 
w K oziaiynie —  1, w Lipow cu —  2, w Bla- 
iej C e-kw i —  1, w Korąuniu —  2, w Bobrin- 
skoi —  1. w K ijow ie —  2, w R yb n icy  - f  5, 
w  Bielcacb _)_ 4, w Sarnach -|- 5 i w Kowlu 
4- 2 W B sarrt,uii i n i poiuOnitr d«ł wiati 
wsctiodnl, w północnej zaś połaci —  polud 
wsefcodo-j.

Ooejfdaj w nocy i w czoraj z rana w re­
jonie strfcyi R izdleinają, B.rzula, Pieriewal 
i Mord*fiftwką szalała silna burza poiączom  
gdzieniegdzie z drobnym deszczem. Z c st. Gol 
ta doreszą  o zamieci śnieżnej. Deszcze spadły 
również w O knicy i Kryźopolu.

P ogcda przeważnie pochmurua.
—  S k u tk i burzy. Z e 3t. M rrdarów ka dc 

zarządu kolei Pol Zachodniej donoszą, że siłay 
wicher zerwul dach z wagonu pociągu tow aro­
w ego IN- 512. Pociąg chciano zatrzym ać w pc 
lu, nie dojeżdżając kilku wiorst do stacyi, lecz 
aiatr byI tak silny, że zamiar ten nie udał się 
Por ląg toczył s ę  naprzód pędzony wiatrem 
Idący za pociągiem Ns 512 drugi pociąg towa 
row y rów nież bezskutecznie u slo w ał się za 
trzymać. N ajechaw szy po niejakim czasie n» 
resztki strzaskanego dachu wagonu towarowego 
poprzedniego pociągu, stanął i orzestał w polu 
parę godzin. Pociągi przyszły ze znacznem o 
późnieniem.

—  S z k l i ł  atty leryi W Kijowie. Mini­
sterstwo w -j iy przystąpiło obfcuie do szczegó 
łow ego opracowania projektu pra .a  o założe­
niu w K ijow ie trzyklasowej szkoły a rtyk ry j 
skiej, który w jesieni r. b. zostanie złożony do 
rozpatrzenia I b jraw odaw czy^h PI ic dla za­
budowań szkoły został w ybrany na terytoryum 
lasku K .d tc k ifg o , w odległości około 400 są 
żni od korpusu kadetów. W ładze wojskowe 
wszczęły już rokow ania z m iejscowym  zurządem 
miejskim w sptuw ie skanalizowania szko*y, 
przeprowadzenia w odociągów , oświetlenia ele­
ktrycznego i zaprowadzenia dogodnej i szyb­
kiej komunikacyi z miastem.

—  O plńC. T ow arzystw o dostarczania 
pracy inteljgeutnym  kobietom zw róciło się do 
zarządu m iejskiego z preśb) o udzielenie 380 
sążni kwadr, placu przy ulicy Św iatosław skiej 
pod budowę w łasnego gmachu dla sw ych in- 
siytucyi. W  gmachu tym mieścić się będą ist­
niejące przy T ow arzystw ie kursy dla fclczerek 
i akuszerek, szpital, biuro pracy, internat JU 
kobiet poszukujących pracy oraz kancelaryz. T o ­
w arzystw a.

—  Wydalenie. Na mocy rozkazu guber­
natora uwolniony został rew irow y kijowskiej 
policyi miejskiej B-reznicklj,

Początkowo zestal 00 oddamy pod sąd za 
przyw łarzczenie 30 ib . zabranych podczas re- 
w izyi, lecz s jr a w a  jego  została umorzona na 
m ocy N ajw yższego manifestu z dnia 21-go  
lutego.

—  K s Dnieprze, w ciągu kilku dni osta­
tnich poziom w edy w Dnieprze stale i szybko 
się podnosił. O becnie dają s.ę zauw ażyć dość 
znaczne wahania. W  dniu wczorajszym  z ra­
na w ysokość w ody Dniepru i jego  dopły­
wach przi kraczała przeciętny poziom, rzeki: w 
M ohylow ie o 7 arsz. 11 i pół w erszków  (w 
ciągu ostatniej doby przybyło 8 i jedna e i w v  
ta w ersz); w K ijow ie 4 xrsz. 12 i trzy czw ar­
te wersz (przybyło w ciągu doby 1 arsz. i je­
dna czw arta w ersz); w Krem ienczugu— -2 arsz 
5 i pół wersz. (ubyło 8 i pół wei są); w A le ­
ksandrowski!— 3 arsz. 2 i trzy czw arte wersr.
<obyło 7 i jedna czwarta wersz.); w Homlu—
3 arsz. 8 i pół wersz. (u byli 4 wersz ); w Czer- 
nihowie— 4 arsz. 11 i trzy czw arte w ersz (przy­

było 1 srsz. 8 i pół w ersz); w B abrujsku— 2 
arsz. 14 i pół wersz. (ubyło pół w ersi.) i w 
M ozyrzu— 2 arsz. 15 wersz. (przybyło dw a 
w ersz).

OSOBISTE.
—  Pow rócił z W inn icy g łów n odow odzą­

cy wojskami kijowskiego okręgu w ojenąego  
gen.-ad. N. Iwanow.

—  0 ?A R ZE N  E. Oaegdsj wieczorem  w  do­
mu Nr. 25 przy ul. |»rosł«w„kiej, służąc* S A u le ti-  
na przez nieostrożność zrzuciła na siebie zapsloną 
lampę.

N» rozpaczliw e w ołania o pomoć służącej, 
która w jednej r.hwtii stanęła w  ntomieniu, zbiegli 
się dom owaicy i stlumdi ogień, Stużącą, która ifle- 
gła cięz't „mu oparzeń.u odwieziono do szpitala 
Analogiczny w ypadek miał miejsce w  domu Nr 5 
przy ul Ba kowej, z ordyaansem  W. Szawdejewetw, 
rtóiry zrzucił na siebie maszynkę spiryiusową Żo*- 
_jetz ul'.gł oparzeniu twarzy, szyi i rąe.j }W  ka­
retce „Pogotowia* odwieziono go do szpitala w o j­
skowego.

—  N O Ź O W N iC T W O . Onegdsj nr rynku 
Halickim jakiś chuligan podbiegł do S. Rom anienki 
i zadaw szy mu nożem ran? w  plecy czem prędzej 
sie ulotnił. Pogotow ie odw iozło rannego do szp i­
tala.

—  N IE O ST R O Ż N A  JAZD A. Na rogu B eta- 
kowsktej i Bulwaru Bibikowskiego, dorożkarz Nr. 
5*7, nsjeebał na gimoazyastkę E. Szidajewą. P oszk o­
dowaną opatrzył lekarz „Pogotowia.

—  P O Ż A R . W czoraj w nocy z przyczyn y 
n;ewiadomej w szczął się pożar w  poseeyi Nr. 13 
przy szosie B zeskiej, który zniszczył szopę d re­
wnianą, pierw sze piętro oficyny i drewnianą ga- 
lei yę.

Pożar zestal ugałzony przez przybyłą  straż 
cgniową.

—  K R Y JÓ W K A  ZŁO D ZIE JSK A . W  tych 
dniach na Podole okradziono mieszkanie S. Lebc- 
dińC*. W  poszukiwaniu złodziei polieya śledcza 
zjawiła się do uokojów um eblowanych przy ul. Bo- 
rysoglebskitj Nr. 3 1 tara w  jednym  z num erów 
w ykryła  gniazdo zrodz.ejskie, w kićrem  okazali s ę 
ortszuki- a i i  sp raw cy kradzieży: pozb. praw  M. itóa- 
leaczenkr, 1. Ziienko oraz kobiet* z ulicy A . Ra 
jenko.

'! —  K R A D ZIE ŻE . W  domu Nr. 47 p 'z y  ul.
N ow o-K araw ajow sklj okradziono! mieszkanie u .zę  
dn:ka Sysujsw a.

Przy ul Rieznickiej Nr. 9 okradziono k ap ita ­
na Iwiekiego

Vv domu Nr. 17 przy ul. Jarosławskiej, o k ra ­
dziono M Rubinszteinowi złoty zeg irek  i pieniądze. 
Złodziejem  okazał’ się służący R .— M. Zeloiń  któ­
rego aresztowano.

—  S Y S T E M A T Y C Z N A  K R A D Z IE Ż . Ze sk le­
pu naczyń Kita Jw halach na B esarabct) skradzio­
no osutniem i Czasy rozmaitych naczyn ł c  sumę 
i,5?o rb.

Spraw cą kradzieżv okazał się b yły  subjekt 
Kity, niejaki S ,  w  m iestkaniu któręgo polieya zaa 
lazła Część kradzionych rzeczy. Śledztw o w d ro­
żono.

-T- Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. W czor«j z r a ­
na na B esaisbce koto domu Nr. 8 przy ul. Basej- 
nrj aźył w Ctlu 9fmi*bójczyra amoniaku 6 i letni 
S. Stepanow.

W  domu Nr, 50 przy KreSzCzatyku, usiłow a­
ła odebtac suble życ e M - ',a  B.

P iz y  ul. Spaskiej Nr. 33 za ty ł SubRmitu
P. Sz.

W  domu Nr. 14 a przy ul. Koźeotiackiej z po­
wodu Ciężkiej choroby matki usiłow ał odebrać so ­
bie życie jtPkołłj K.

Pr/y zuułku Kućzafiennym  Nr. 14, otruła się 
Mary* Sz.

W e wszystkich wypadkach ppmoCy udzieliło 
„Pogotowie*.

Z teatnr i m nzyVi.
Teatr Pobici w  %Ojniwie*.

Przedstaw ienie pożegnalne „Dobrze skrojony frak".

Zapow iedziana na pożegnalne przed sta­
wienie wesoła i sym oatyczna krotocbw iia p. t. 
^U:aai“ została p iz z dyrekcyę w  ostatnim mo­
mencie dia przyeryn „niezałcżnych* (V), odw c- 
11 na, m.mo że afisz, spróbow any przez władzę, 
był już w druku.

K ssow ycb, a n!e nazbyt często gran ych  
„U ianów*, zastąpiono, napręaceL ogranym  do 
znudzenia, „D obrze skrojonym  frabiem*, rezul­
tatem czego— aa sali było dość przestrono.

Publiczność słuchała wybornie granej sztu­
ki z zajęciem, nagradzając w ykonaw ców  rzęs:- 
stejn i serdccznem brawem.

Z  powedu, że ofieyalaie i uroczyście z a ­
kończono sezon w dniu 23 lutego faktyczne 
pożegnalne przedstawienie ceeby uroczystej me 
nosiło.

T. M. S.
U roczystości Beethorenowskie.

Onegdaj został zakończony cykl n ieza­
pomnianych koncertów ork.cstry p Kuse w ic - 
kiego. Program, pożegnalnego koncertu obej­
mował sym fonię ósmą, w której geniusz kom ­
pozytora po r a i ostatni zanurza się w prom ien­
ną kontem placyę rzeczy w ich „ideąlaetn w y­
obrażeniu*, w której 2dajc Się on szukać abso­
lutnego odpocznienia wobec dźw igającego się 
już w jego  w yobraźni tytanicznego zad an u  
symfonii dziewiątej, —  orać tę właśnie dzie­
wiątą symfonię, to p e r  a s p e r a  a d  a s t r a  
duszy ludzkiej.

I tym razem p. Rusew icki nie zawiódł 
pokładanych w nim nadziei. Obie symfonie 
wyconjły się z głębia jego orkiestry w t f jte  
nieskazitelnie szlachetnej, poważnej i wzniosłej 
interpretacyi, jaką nacechowane były w szys k:e 
poprzednio w ykonane sym fonie.

Całości w yw ołanego przez ostatnie dzieło 
łeethovena wstrząs*jącegc w rażrnia — niepow e­

towaną krzyw dę, niestety, wyrządził kw artet 
solistów śpiew aków  o bardzo słabych głosach 
1 jeszcze słabszem wyobrażeniu całej doniosło­
ści spoczyw ającego na nich zadania.

Chóry w y  wiązały &ję z zad aria  sumiennie 
dokładnie.

W. T. D.

Dn. 18 b. n. ty  gmachu „ITippo-Pałace* 
przez orkiestrę i ( chóry opory pod batutą 

Granelli oraz solistów, artystów  Ces. sceny 
pp. K ow alenko i K alkow ej i po K ostow sciego 
i Bossę, będzie wykonana msza Rossini V go 
„S iab at M ater*. Słow a tej mszy stanowią je d ­
ną z nielicznych t. z w. „sckw encyi*, czyli poe­
matów religijnych, dotychczas przez Kościół 
katolicki używanych. Poem aty te narodziły się 
w stul IX, i w temże stuleciu uzyskały błogo­
sławieństwa papieża Mikołaja I. Papież Pius V  
uznał jednak za konieczne znieść większy część 
tych „sekw encyi*, których się rozpłodziło takie 
m nóstwo, że każda niemal msza posiadała sw o ­
ją własną. Obecnie są w użyciu „sekw eneye*: 
,V ict;m ae pasebali Iaudes*, „V en i Sancte Spi­
ritus0, „L au d s Sion S*łvatorem * oraz „ S fą ie n -  
tia de septera '^ioloritus M ariac V irgm is* 
(„M ater D olorosa 1 Autorem  tej ostatniej iest 
zakonnik Jacopor^ps (koniec XIII i pocz. X IV  
stul ). S łow a tegfy poematu przełożyło na mu­
zykę csle m nóstwo kom pozytorów, z któ­
rych najiiynnieją,’ —  to J o :q a n , Talestrina, 
A storga, Pergołest i Rossini.
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Z Są DOW.
I ciiczKa s se-lania

W c z o rz j  12 w ydzia ł  k ijow skiego  sądu  okrę  
gow cg o  bez udzia la  sędz iów  p rzys ięg ły ch  rozno  
znaw ał  s p r r w e  b. studenta u n i w r r a y e  u peta .rsbur 
skiego L. Fe' fikłatowa, o sk a rż o n re u  o u rD e zk ę  z 
zesłania, na  k tóre  z o .U ł  s k a z a ty  w  1 19*9 p r / f  z 
i deoka izbę sad o w ą  za ud i&ł w.pariyi_ so c ją t i i tó w  
le w i  lućyooistó

Teofitłaiow początkowo przebywał zagrani 
Ca, p óźiu j jednak powrócił do ..raju i pr-ez pe- 
w-en rzas,.i*icsikał w K jowie rod przyljranem na 
z w s ' e »  Totulina. W  grudniu r. 1912 sam on do­
browolnie zgłosił się do;; p.. 1 cyi i w jjaw ił swe 
prawdziwe nazwisko. Postąnek ten wczoraj na są- 
d*te oskarżmy tł imaciył iena, iż ustawiczne ukry 
wan e Stę i nienewiośr tak go męczyły, iż wolał 
di browoleie od;1, c się w jęce sprawiedliwość*'.

OhrcńCa o .-ka iżo iego  p ros ił  o uwolni'**.* ie go 
od k a ry  na m o cy  ari 23 Najwyższego Bmn.festu * 
d. a r  1. t 'g o ,  sąd  jednakże  skazał L  Te> lik ła tow a 
na j o  b aw ien ie  w szys ik irh  p t a w  s tenu  i 3 lata 
cięzk>cja r t b ó t ,  sk raca jąc  pow yższy  te rm in  na m o iy  
mar testu do 2 lat.

PRZYJECHALI DO KIJOW A;
B rtel Conliner ta l’ po. M. Kross; Ermna 

S b ff: Mary a Dov.ru: A  f ed Knoks, pułkownik:
Karol Hasedorn; E. Fiirsr, artysta; Dominik Tilen, 
kupiec; Otto Sztangler; A leksy  F uter, pomocnik 
sd w ikata  przysięgi*go; Aleksander Kareł; Stanisław 
Jaroszyński, ib y w a irl, z g u b  ,nii podolskiej; A le ­
ksa-d ćr Kessler; M N iejtłuv -DaUki, artysta.

łjp t* t Hranęots; po. W  S -e° cc w; J-rzy Sa- 
w'ćM . z Czebrynia; Piotr B cżm ow ; M ichlł llalinow - 
s-1i; W . F 'a» Ł zen ko; Józtf Knoto, z P t-rstu  ga; 
T rcd . r  Gariń«ki, z S)Jesy; Aleksander Rostock', 
z Żytomierza; L  Trrm e; Sergiusz S ł ais ki; Seat.i- 
sław  Dobrzyński, z If 'manta; Francitz.ik W ojtkie 
w icz, z gufae.nii podolskiej

h otel JJmiUayi.: po. Mury* Kar*i; M .kcKj 
,v I-ii ie; Katarzyn* bar Koem ; Audi z j Łapicki, 
z M jsbw y; M ctftt T .u s 'ak o w ; M>msUw ba*'Ck>, 
adwokat przys ęgły, z llumarda; B i n isł"^  • B jj  
pickz-Botuizew iCz, z Petersbirga; L-.on N ; czkj- 
G uziew., z

Hlaayniulr.a: pp. M ikcłsj Osietrow, 
rzeczyw isty radca staru; M chał W isznił.kow, dy. 
rektcr błagi d ci krowni; Mikołaj Sachno-Uslimo 
v. irr, iekarz; Sz, Rogowski, lekarz;; 1> Gurlan, In* ; 
G Bielińska: Piotr A ltksiejew ; E  Szew iatow a; L. 
M akarów*; Michał Czubarow, u n ę lo it ;  W , ż u k o w ­
ski; K. Sawicki, o b , ze R żysiczow s

H ottl UniiMtuil: p. Antoni żetirn ew sk i, z 
H j yca

Palos*-H6t*l: pp. A i-kSarder Oslużew, ar­
tysta; D. Ajzenberg, lek a n ; Sew eryn  Nćunlran. 
u zędn k; Józi i WttrbiJ ; Marya Hubericz; Michsł 
Pluto, leśniczy; RubCłt S iu lr , obywatel niemiecki; 
Ferdynand Mirand cbyw atei anstryacki; I. Dcnen- 
ourg kupiec; M Cejoer, kup ec; A ltk sa n d tr Chu- 
t mski, kupiec; Jrrzy GutDer, kupiec; L. Juchmano- 
w jcz, kupiec; Msteusz Mełcmedzoa, kupiec; A . Kof 
man, kupiec; Jakób W ajsburd, kupiec; Jikob Rabi- 
nowicz, kupiec.

<->rana-łiOiel imperial', pp. A  Ga'perin, ku­
piec; Leonard Szejublu®, kurnie; G. OiKbowa. 
kup.; M. U n ctu -g , kubieciJakób Kraj i, k-p iec; Ja- 
kóo Morg iliś, kupiec; S  Lipnrr, ttuaiec; A Teaier, 
kupiec; .M.chał W ołoź, ku icc; Mc b i ł  P. tapowsn, 
kupicr; V.todzim ierz Kołor^iejccw, lotmistrz; S
bcldman, lu p .

oo te l # ' s y t  : pp P aw eł Kelbirdin: Kon^tm 
ty Melicbow; S zy m o i Proctnko, rejeot, Micnai Bur 
rnist ow, artysta; Maksymilian R oszciacLow ski, ob , 
z U szyty.

Hotel T raga : pp. W . Kunaiećow, M kołuj 
Bołotow; Kaaim erz W łodek z V'arsJawy; Marya 
Chylińska, z gu bern i k jow ikiej, W acław  Sztfcpan; 
Łeoo B skupszi, z Odeay; EUstn u tz Kuźnie co w; 
H eim a ficd o to w a ; Eugeniusz Zki lAko; z Wrionicy; 
'1 oodi r B jjekow ski, z IGbus; M itołaj bar. Merg- 
den; O. ]u:bim ow icz, z pcw irtu starokonstautyto v- 
skitgo.

C F I A R Y .

W  A d m in is tr a C y i  . D z i e n n i k *  K i j o w s k i e f o "  
z ło ż y l i :

Na s p ła c e n ie  d łu q ó w  k o ś c io ła  w F a s to w ie ,  
k u  u C zctcou  p : m ’ę c i  a.# St.  S e p ly ck ie g i/ .  pp.  
W iktor P r u s z y ń s k i  5 r b ,  J a n ira  S i t o l o w s a a  2 ro. 
)2 kop.,  B .u n  s l a w o e t w o  A b r a m o w i c z o w i e  k o  rb., 
Z  31 rb .

Na T - w o  d o b r o c z y n r . t ś c i  p. W i k t o r  P r u s / j  fi
ski 5 rb .

N a  s t y p e n d y u m  im ienia  k s  S i .  S z e p t y c k i e g o ,  
p p .  M a r y a  i K aru  K o m a r m c c y  25 r b ,  Z .  30 i b

Na w p l z y  dn u znan ia  R e d a k c j i :  o. T .  S  5 >b 
Na M acie rz  'S i k i I n ą  w  C ie szy n ie :  p  K  C h e -  

j e c k a  3 r b
Na w m u r o w a n i e  t a b l i c y  p a m i ą t k o w e j  w  k o ­

ś c i e l e  ś w  A le k s a n d r a ,  ku  u czc ze n iu  p a m ię ci  k s  St.  
S z e p t y c k i e g o :  p. M a r y a  I . e r a - i ^ M k i  5 t o .

Na w p i s y  dla  u c z ą c e j  s ię  m ło d z i e t y  do u z n a ­
nia m e c e n a s a  L e c n a  P r a t k r w s k l e g o :  A d m i m s t r a c y a
, l ) i i t n n  a K i j o w s u i e g o "  (żam ias i  b o D o r a ry u m j ru-
tli  5°

Jidn ą z największych plag iyc ia  w mieś 
cie są dym i sadze unotzące się z palenia wę« 
glem mineralnym w piecach pokojowych, ku­
chennych i fabrycznych Dym i sadze zante 
ciyazczają i z*biudz»ją wazystko, szkodzą nad- 
zw ytzajn ie  w fg e tic y j, ą wciskając s ę do dróg 
oddechowych, sprawiają w nich rozmaitego r> - 
dz» u azkody, oscb 'iw ie u esób z wątłym  n a­
rządem cddtcfcowym. O jakie z ł ś  tu ilości sa­
dzy idzie, najlepiej przedstav-i obliezenie jedat- 
go  h karz a angicls^ ego, który na j-odstawie 
dokładnych pcm>arów obrachuwał, że z węgli 
mtnerfllnych unosi się z ognisk pokojowych 5 
procent, a z ognisk fabrycznych 3 prc. ciętaru 
npalonego w ę ;Ia w postaci dymi* i sadzy w 
iow ietrze , następnie o sa d a  w pobliżu. Dlatego 
bygien ści i teebuicy prz*.ntyśiiwają oddawna 
r.ad tem, jakby praktycznie zaradzić temu zady­
mieniu, a następnie zanieczyszczeniu miast przez 
sadze W ym yślano już w praw dzie rozmaite 
s p is ib y  zapobiegające w znatzne części uao 
azeniu s ; dymu i radży z palących się węglt 
mineralnych, ale p ióoy na wielką scalę nie 
doprowadziły w  tej mierze do praktycznego 
rezultatu, któryby prócz strony bygicniczncj 
uwzględniał także należycie i ztronę tkono- 
miczfią.

W  estatnieb czasreb z w ó c o n o  uwagę, 
że t»k gazow nic, jak elektrownie produkują 
dużo w ody ciepłej, a naw et gorącej, która 1- 
ebedzi do rzek lub k sn iló w  bez z& dncgi po­
żytku. Proponow ano prztt>, by tej w ody po­
ruszanej nompami użyć do centralnego ogrzc - 
wania przynajmniej pcblizkirii budyn iów . Po­
niew aż jednak gt.zownie i elektrownie budują 
się z rozmaitych a ważnych w zględów  obecnie 
poza miastami, przeto spożytkowanie uchodzą­
cej z Dicb wociy gorącej lub przynajmniej cie­
plej do ''grzew an ia napotyka w praktyce 
rozmz tt  trudne ś:i.

W obec jcdcak wielkich dogodności ogrze­
wa* i i  centralnego zrobiono próby z ogrzt w . - 
niern w tr-n sp s )b z jtd aego  pusktu nie ca ­
łych miast, ale pewnej ilo ici domów. Takie 
urządzenie ma między itmemi z niowielk ej 
f-czby miast europejskich Drezno, gdzie z bt.- 
dyriku znajdującego się n*d E bą ogrzew a «ię 
paiacc króle* skie, należące don budynki i nie- 
ImSic am aiiiy  rządowe, razem s ‘> osobnych 
budyn ków .

N* w k ik ą  skalę wszakże ogrzewanie 
centralne dotychcz s p-zynajainiej nie jest eko 
aomiczne, bo doprowadzenie w ody ciepłej ko 
sztownym i przewodami, od utraty ciepła ds- 
statecznie zabezpieczonymi, na wielkie odległości 
jest bardzo drogie i trudne, t«k, te teraz Air 
moi na ekonomicznie zaprowadzić ogrzew ania 
centralnego domów, nawet w mieście średniej 
wieik ści

W  ostatnich czasach pojawił się inny pc 
mys1, kt-*ry po zrobieniu z nim dostatecznych 
prób może u zysk .ć  znaczenie praktyczne.

W iadomo, że w sposób siosur;koivo pro
aty można z .węgla i w ody otrzymać gaz, wod 
uyrn s ą i nzz uauy, palny. —  G az ten jest ta
ni i łatw o daje *r'ę prowadzić ekonomie: nie na
znaczne nawet id ^ g ło ś c . bo nie wyw iera 
wieJkitgr ciśnienia, a zatnu me w ym aga moc 
nych grubych i kosttow nycb rur. O tóż według 
tego projektu, w zsk ’ adzii n * n * t znajdującym 
się z* miastem moźnaby w y tw ir .a ć  wymienio 
ny gaz w*odny i rozprowadzić go po mieście, 
a następnie doprowadzać do domów, gdzie by 
jako gaz palny służył z j-dnej strony do ogrze 
wania ceutralcego, z drugiej do opaiaaia 
piecyków gazow ych dl» kuchui

J rżd i w di.świadczeniu na w u lk ą  skalę 
pomyst ten okaże s:e praktycznym, wtedy z a ­
stosowanie go po miastach uwolniłoby je od 
dymu, sad-y, pyiu z * ę g la  i popiołu i przy 
czyn loby s'ę znacznie do czystości i popraw y 
stosuuków bj g  eniczr.ych

Telegramy.
O i toritp< num tóL' 1 ir&iswycA 1 Agm ayi f i  

tm nluratiu i

S k r a w y  b a l k s ń t k l e .

Po upadku Adryaropł la.
Sofia (A P ) W  A d ry a n o o '1 1 w yz raczone 

zostały władze municypalne Dz ś nie otrzym a­
no z A d r y a m p il i  żadnych wiadom ości z p o ­
wodu naprawy linii t«bgraficzncj.

SKtipIJe tAP,) D -tklidnych wisnom ości o 
st^stich sc .b ik ich  pod A dryaaopolem  dotycb 
czas nie otrzym ano. "Wiadomo tylko, iż ;ctt 
w itlu rannych.

Do A .'ryan opola w ysiano w szys.kie serb­
skie pociągi san tarce Jeden z nich powrócił, 
wioząc 460 rannych.

D owódca d rjg ie j armii generai Stepano- 
wicz donosi, iż 20-y pułk serbski zająw szy 
forty fikacye K adułuk zastał tam S  ukri-Kaszę z 
dwoma generałami, 22 starszym i oficeram i i 
150 żedeuerzami. Zgodn ;e z życzeniem Saibri 
baszy, pozw ciono im pozosU ć w f ,rtyfikacyi, 
gdzie traktow ano ich z najw yższym  susęun- 
kiera N łzr j it r z  Szjikri-biszę wraz z g e n e ra h - 
uii odesłano do generała Iwanowa,

Serbom  poddało »ię blizko 17  tysięcy 
żołrierży.

ir&u.fsstsicye w  Cjech^ch.
PFdJJt (AP). W  w itlu  miaslftch czeskich 

odSyły aię m ącifestacye z po rrodu zdobycia 
Adryfcnopola Szczególne ożyw ienie panowało 
w Pribrrmie, Kolinie, Pardubicy, M>idobole*ła 
wie i Niemieckim B odzie. Z  łtCcLna w y łr n o  
do Sofii t< legrum, w którym  wskazuno, iz zd o­
bycie Aciryaaupoia jest zw ycięstwem  całej sio 
w iłó s .czyzn y  W  Pradze projektowane są w iel­
kie uroczjstośsi. „N .r^ dai L isty* proponują 
zsraiast iłuminacyi urządzenie kw esty na rzec^ 
aitrot po poległych słowianach. W  radzie 
m ejłk irj złażono wniosek urządzenia internatu 
studenckiego dla sł, wian d . łk a ć sii b .

Z pariamantu bułgsi sklego.
Sofia  (AP). Szbran ie uchwaliło now e trzy 

dwunaste części prowizoryuru budżetowego. Se 
sya petrwa do i-g o  maja. Geszow  powitany 
okLskam i w ygłosił mowę o upadku Aiiryano- 
pola. Sobranie uchwaliło przes‘ać na ręce S»- 
w ow a podziękowanie armii. Poałowic uczcili 
.o le g łjc fi bohaterów przez powstunie.

C łjsy prasy sełbsM  J
Blafffl^dd (AP). Z  powodu żądanej przez 

A uslryę międzynarodowej gw araocyi wolności 
wyznania muzułmanów i katolików w m iejsco­
wi ś iacb, m»jącycb należeć w przyiszlośii do 
Serbii i Czarnogóry, gazeta „Stam pa* pisze, iż 
Serbia nie może zezwól ć na podobną opiekę 
mocarstw, gdyż takowa narusza jej praw a 
zw ierzrbnicze. S< rb a złożyła dow ody toleran­
c j i  vty/.nauiowej 1 ma prew o nie zgodzić się 
na tego ri dz«ju op.ekę.

Gtosy pr«sy francusklsj.
P. T)t (AP). W ię lsza  C2ęśi prasy uważa, 

iż upadek Ajfyanopi.-ła zm ieniający położenie 
sprzym ierzeńców, powinien zw iększyć rów nież 
ow oce zw ycięstw . „Journal des D tbals* uwa 
ża kontrybucyę w ojenną za niemożliwą, gdyż 
T u rcya nie jest w stanie takowej w ypłać ć. 
Oprócz tego zw iększenie ć ł jg ó w  T u r c ji  cie 
leży w interesach Francyi.

Konf^rencya antbasadotów.
Londyn (AP.) Pod przewodnictwem Grey ’* 

odbyło się positd tenic konferencyi ambasado 
rów.

L ndyn ( A P ) A gen cya Reutera donosi, 
iź na posiedzeniu ambasodorów 15 go marca 
głów nym  przedmiotem obiad były południowe 
granice Albanii. O treślunych uchwał nie po­
wzięto.

Następne posiedzenie w poniedziałek
Ketestyi równie poważnych jak kw estys 

Sfcutłri na porządku dziennym niema, tem me 
mniej (g zy  określaniu południowych granic A l­
banii w zw 'ązku z aspiracjam i greków  na te- 
rytorya zajęte przez wojsko g^ecki^J w j ł jc i ł  
s ę szereg kom plikacji.

Na uwagę za 'ługuje szczególnie kwesty* 
przynależności części lą iu  stałego, leżącej 
wp ost Koi fu A ustrya i W łacby, ja t  twierdzą, 
zamierzają w łą czjć  ją w skład Albanii. W ię­
kszość arobasrdorów j-st zdania, iż dzitlnica 
ta, ze w zg'ędu na bazką odległość od K o if j,  
łow io n a  b łć  oddana G recyi.

Konstantynopol ^W ł) W yoik  ujemny o 
negcHjrzej looferen cyi am bzsadorów w tutrj- 
szycti kołach polityrz -.yrh uw ażany jest za ho­
roskop rkepciMySLuy w si rawie szybkiego za 
w-arcia póki u

In terw en cya  ra n c a n tw .

V  iedeń (A!V) ,C o rr. Buri su* donosi z 
C tyni', że przedvt»wicit'ie wielkich mora*st.w 
uczynili 15 marca o gul--? 3 kj po połulniu 
wspólny l io k  w sp rrw ic d ecy zji mocarstw o

granicach Albanii dla przerwania oblężenia 
Skut ri.

P. grzeb króla g> eckicgo.
At w y  (AP). Komendant Srlonilr, króle 

wicz M kcłaj, wyjechał do Salonik. Trumna 
zm a.łrgo  króla została ustawiona w katedrze. 
Pogrzeb odbędzie s ę we czwartek.

B U ł <grOd ^AP) Przedstawicielem  króla na 
pogrzebie króla greckiego będ.ie nast-nca tronu

Zwalciarife rezerk.iitisA  w /u tt ry i .
B ud ap eszt (AP). Srkr^tarz stanu obrpi y 

państwowej Karatsuni oświadczył w  izbie j!k> 
słów, iż na pi csątku marca zw olniono, jako 
g rupę pi..rwszą, 5 prcc rezeiw!«tó>» ; naalępnie 
zwolniono rezerw istów  z r. 19 8 i daw niej­
szych powołań, w  Iiczbi; 28 proc f goltiego 
składu, jako grupę drugą,

O becnie formuje s ę trzecia g"upa, p zy 
czem otrzym ujący u ilopy rezerwiści z powołań 
dasraif jszyrh będą z js  ąr.Łni powi ły wanj mi 
rezerwistami z crasów  późniejszych. W  t*-n 
sposób, ogóh m zwolnion o 33 piroc powoła 
nych do szeregów  rezerwistów. W edług ośw iad ­
czania ministra nie czas jeszcze mówić o o g ó l­
nej dem obil.zacyi.

Zbrojenia w N em ezeth .

B irllłł. (AP). Pudłu{ projektu zwiększeni* 
składu arnoi', zwiększona ma być liczb9 ołice- 
rOw o 4 co >, pod f e e -ó w  —  o 15  oco . kent—  
o 27 oi.o

Pr j;k tow an y ji-tdooraęowy półprocentowy 
podatek cd m ajątków na potrze* y  w ojenne za 
stosowany będue rów nież w z g l d-oi niemieckich 
książąt panujących. ó z ieh j prijektow aoy
t's t  ićw n ież dwupiroccnt * y  |>t d«t k od do 
chodów ponad 50000 marek. i ‘ud«tki mają 
Dyć uiszczone w dwóch ratach. t'r/rdłużenie 
terminu dozwolone jest do 3 ch lat Rada 
zw iązkow a uważa, i'- d-^cl.ody 3 rb przyszłych 
lat nie p o fryją  niezbęd »ych w ydatków , gdyż 
,ednorazow y podatek po» tnie.i w ynieść 99 > 
milionów m«rek.

Beri U (AP) Rada zw iązkow a zaaprobo 
wała prejekt | 1 a* a o zw .ęcszeniu armii i o 
• sygnow aniu potrzebnych na ten c d  środkóu. 
S:an armii w czayle p< koju zosD je zw iększony 
o 1 1 6 2 7 5  żd aierzy. D n y .b rza s sl*n ten w y 
nos ł 5 4 4 2 1  r, t bcoiie  w ynos c będzie tf6 t igó. 
Liczba batilionó w pieeboty zw iększona z osi aj. 
z 651 do 669, artyler i z 48 do 55 saperó w 
z 33 do 4 j., woja* kolejowych z 18 do 33 
wojsk trausoortow ych z 25 d > 26, wreszcie 
kawale ryt z 516 szw u d roiów  dz 55-1. j  dao- 
razow y wydatek dzdatkow y w ynosić ma w r. 
ł 9 ' 3 — 135 niłbonów m aitli w 1914 —  285 mil. 
w 19 5 —  178 a ih o n ó w  marek Vv'vdatkt sta 
łe w r. 19 13  przewidziane są i  m o i*  54 mii. 
m m i , ' .w  1914 — 153 mil vr r. 19 15  —  186 
raił marek

Na pokrycie tych wydatków zużyta będzie 
nadw yżka budżetowa opłata e t nych podatków, 
opłaiy stemplowej, a t*fcze j 'd a O ia z c r y  pod, - 
tek m ajątkowy.

Projekt praw a przewiduje rów nież utwo­
rzenie na wypadek nadzwyczaj iyeh okoliczno­
ści olbrzym iego funduszu w oj-u  ,ego w sumie 
240 b ilio n ó w  roazel'. W^celo u worzenia tego 
funduszu dokona i będ >e emirya monet srtbr- 
nych oraz benow skarbowyzh 5 i 10 m(\rk, - 
wych, W  zataczanym do projeKtu mcmo yale 
zaznaczono, iż. w yptdki bałkańskie zmieniły 
wzajem ny stosunek sił w E tropie.

W  razie w ojny Niemcy, i tó *e mogą b jć  
do takowej zmuscooe, zairw olone będą prow a­
dzić ją jednocz, ś i ie  z,kilkom a wrogam i, b ro ­
niąc sw ej olt-rzymr j i w w .ętszej swej częś i 
otw ictej granicy.

N ajważniejszym  obow :ązkiem Niemiec jest 
zaDezpieczenie tej granicy w takim stopn*u, w 
jakim to jest możL.we dla sił narodowych 
kraju

W  rsz  e przyjęcia projektu praw*a n ie­
miecki fiinóuSc w ojtn n y w raz przechow yw anym  
w Spandau 120 milionowym kapiU łtm  wytio- 
uić będzie 36 > mil. marek

B trlh l (W l) Przedłożenie wojckowe wraz 
z projektem podatków pokrj'waj \cych koszty 
wczoraj złożouo w pai^sineacie.

W  k c łłch  politycznych projekt poknpcia 
w d iU ó w  jest krytykow any z rezerwą. G -re 
kiwaną jest zmiana ostatniego proj klu przez 
pariam rat.

Sprcstowsr ie.
Potersburg (AP). Bicrp iuf-rm acyjne na

prośbę generała R adżo Dnaitriewa donosi, iż 
wiadomości podane w „Russie. Mołwic* d. 15 
marca artykule: „R zecz niezw ykła dotycząca 
rozsin ygn ięcia  losu Carogrodu*, niepraw 
dziwę. Generał R adko Dm t iew  rów nież nie 
przywóz 1 listu od króla bułgarskiego, jak  to 
mylnie podaje „Dień* d 15 marca we wzm ian­
ce .O b iad  słow iańiki*.

Powodzie w A rn .r jc  t.

NeW -YOfk (A ?). Poziom rzeki H fid -o i 
w jżs zy  jest, aniżeli w eras e powodzi w 1857 
roku. Niżej położone części Alabam y zostały 
zatopione.

D & jtin  (AP). W oda oprdla. Pow ódź r- 
g arcęła  sr*nv: O jio , Indtina, zachodnią W ir­
ginię, New Y ork, Pensylwanię, K entucky i Illi­
nois. Podług ostatnich w a io m cśc., zginęło 
z górą 2 oou ludzi 75 .000 ludzi z istrło  pozbr- 
wionvch dachu nad^głewą, Zatopionych zosta­
ło 15 000 domów. S raty kolei obi czane są na 
25 milionów dolarów.

Z lo tn R tw a .

W j. d ’ ń (AP). L itn ik  w ojskow y Bressard 
wskutek ekspłczyi motoru spadł z w ysokości 
8 >0 metrów i pon’ósł śmierć na miejscu.

Tokio  (AP). Dwóch lotni) ó r  wojskowych 
spadło z w ysokości 3 >0 m etrów i poniosło 
śmierć.

Z D J e k le g o  Ws-tf.oću.

M‘łl<den (APj. W obec silniejszego jrądu  
w M ongolii wewnętrznej w celu p- 1 iczenta się 
z Cbałchą, wzm ocnione eą załogi w Pao Nań 
Fu i Ugakumynie.

NastQ5ca Lspin^a.
P ą ry i (AP). Prtfektem  połicyi na m ejsce 

L “j in e ’a m ianowano G aenui n

Komunikat tn ą d iw y .
Petersburq (AP) tUriędowo). Rozkaz

ministra wej y za numerem 102 brztri:
„D  i. 12 go marca r. b. Najjaśniejszy Pan 

najaiiłościwiej rozkazać raczj 1 ni< zwłoczn.e 
wprowadzić w życie now ą ustawę Cesirskicj 
Akademii medycznej, ogłoszoną w rnrk t z  c  
ministerstwa w ojny 15 go marca za Nk 101

Porządek wprow adzenia w tycie  tej i s l - 
w y id a b jć  następujący:

1) Akademia zest j: czasowo zamkniet*; 
2) w szyscy studenci zostają wydaleni; 3) w bie­
żącym 1912 — 1913 roku szkolnym studenci bę­
dą przyjmowani do akademii na podstawie n o ­
wej ustawy; 4) żaliczetu d < alad^mii studenci 
3 , 4 i 5 -go kursu, którzy z własr.ej woli zg o ­
dzą się poddać wszystkim prawidłom nowej 
ustawy i którzy będą uznam za gonnycb po 
nownego przyjęcia do ak- J mii, mają bj ć przy­
jęci do takowej, przytem studenci 3 go i 1  go 
kursu obowiązani będą p > ukończeniu akad - 
mii odbyć powinność w ijik c w ą  na podstawie 
przepisów, ztłączon yih  d z rozkazu ministra 
wejny za Nś 4 ,;  stsdenci z*ś piątego kuisu 
zachowują przywileje przysługujące im na mocy 
ustawy o puw ionośii w ojskowej z r 1897; 
5) zaliczeni do akademii studenci 1 i 2 kursu, 
atórzy rów nież z w łas ej woli w y a s ą  zgodę 
na poddanie s ę WŁ-clriai przepisom ncw> ; 
ustawy mają b jć  przyję i jako  w olouta;yasze 
z rozszerzeniem na nich wszystkich praw 1 o b >  
wiązków, przysługujących słuchaczom akademii 
na podstawie n ow tj ustaw y*.

Fodpisał minister wojny

gen -ad Sue om! n  w

1 rady m inistrów.
Petersburg (AP). Rada ministrów za a ­

probowała do zaliczenia d> norm praw odaw ­
czych projekt składu chcimukich zsrzsdów  gu- 
bernialnycb, oraz projtkt założenia gabiartów  
naukowo sądowej ekspertyzy w M skwie, Kijo 
wie i OJesie.

D o L ili  Dumy.
Petersburg (AP)- D l  D m iy  P ań stw o rej 

wnier-ione zostały na&t-pujące wr. o»ki praw o­
dawcze: praw icow cy złożyli wniosek asygno- 
wania przez rząd środków  na budo* ę i napra­
wę gm achów durhc wnycb, zakładów naukc- 
wjren, konst -demokraci, wniosek et war. i a w y 
działu medycznego przy uniwersytecie peters- 
bu* skim.

Str.Jk-

IKikołxjÓW (AP). Strajk w L brykach  
i warsztatacn okrętowych w M koiajot-ie przy 
brał wielkie lozm iary S;rajauje 5 ,oco ludzi. 
Strajk * yaikł na gruncie zatargu rob*.toina 
z p o lic ją  fabiyczcą. R obotnicy zażądali usu­
nięcia połicyi z terytorj u n f abrycznego. W cze - 
raj robotnicy wypuścili parę z kotłów i u i ; - 
nęii pracujących. O głoszono w ydsleuic robcl- 
niKów.

Różne.
N jWC tZ itk ą sIł (AP) Z  liczby znajdujc,- 

cycb s ę w szpitalu 3 ch chorych a t  dżumę, 
dwóch przycb- d ii d ) zdrowia.

LWÓW ( \ P  ) W ładze szk* 1 ie rabr niiy 
uierowniKom zakłedów naukowych „prryim ować 
wpchov, awców rusk ego internatu św. W łodzi­
mierza.

GIEŁDA ŁBOŻOWA.

(Telegram specyalny).

Uda 'a .— Ujfjisob enie bezćzyaae. — P jztn ići 
'ilłta - 1 ib  18 Kop.; owies zw yciajay r rb. 1 Lop.; 
jęczmień nastii-wry ar kop; kiŁurvdz.a 75 kop.

Czelabińsk.— Usposobienie sł.be. Fszemća w  
r> t 130 ZA. 90 — 9< kop , ż j t j  6 3 -Ć 9  ko p ; owies 
6 j - t 8  Kop.

Czystopol — Usposobienie rpokojne. Żyto su­
che w. .sc. w naturze 116 — 1.8 źo*. 71—73 kop.' 
owies sueby włość, w Dat 7 1—72 zoł. 62 - 95 kop; 
mąka żytnia 7 ib  30 koj., gryWa fla-fl^sop., groch 
młynkowany 75- 8 > fc'op.

’>e,erśburg,—(H denderska).— Żyto w  natu ze 
117 zoł. 82—83 k o i., ow es włacm 7 9 —82 kop. 
groch pastewny 95 top., kasza gryczaa* z rb 23— 
1 rD 26 t.op.

G U łś a  P e t e r s b u r s k a .

93f .
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Dn u 16 marca 1913 r.
♦*'„ K.«aia  F a i c t w o w a .
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M. K  W a r .  k a ł ....................................  732
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5 ', P a t y c s k i  ifUb  ......................... 104’ ,.
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5'-', Świadectwa właśC!aA«*le i 101

Usposobienie) z walorami stale; z papierami 
dywidendowymi mocne; z premiówkimi 3 ej cmi- 
syi słabsze.

G l s ł J y  z a e r s a i o c M i
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Z  ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych i Agencyi

Feteriumrskie]).

Z placu btjit-

Sofia  ( W ł) Pod C orłu bułgaizy zaatako­
wali praw e skrzydło armii tureckiej. Na linii 
Czatałdży bułgarzy ib cszli jeziorko D o k i s 
i atazują p rm jś ln it Biepr^yjacicłs w dalszym  
ciągu

Sijf-ś (W ł). Piechota bułgarska przekro­
czyła rztkę Kra^ w yp arłfzy  turków z esztń - 
cowuń.

S c f,a  ( W ł). O je s d a i rano miała miejsce 
gw ałtow na bitwa pod G aP’p o ‘1.

Ia t« rg  ż u s try s c k c  cz-ir iu g ó rsk i.

Londyn (W ł). W  razie niezaniecham a 
przez czarn o |ó rcó«*-, pomimo noty m octrs v ,  
doręczon'-j w C -tyn ii —  oblężenia Stut&rj, 
Austrya w  przyszłym  trgcdjsiu zarządzi sim o- 
dzieloie dem onstrscyę fl-ty  wspólnie z włoska; 
rów nocześnie 3 korpusy austryackie w targną 
do C zarnogóry

In to rw en rya  mc ca rstw -

^Madeń (W ł)  Z biorow y krok m ocarstw 
w B ałogrodzie nic mógł odbyć się, p o ­
niew aż poseł rosyjski dotąd nie otrzym ał in- 
struk^yi

W  Turcy 1-

W iedeń (W ł)  Do ,S ii  Islawische C o r-  
respond * donoszą z K onst*i.tynf poła, że w M - 
ki w ezyr ośw isdcrył, iż upadek Adryanopi i* 
jest k ęską n*roćo» ą, niemniej jednak nie zm ie­
ni syruacyi o g ó lre j. T u rcy  są  gotow i zaw rzeć 
pi kój rozsądny, lecz nie pozw olą bulgarom na 
dostęp do rcoiza Mur ma* a i nie zapłacą kon* 
trybucyi.

W o jo w n iczo ść  Króla ffiik o h ła-

Londyn (W !) A g en cya  Reutera ot-zy ma­
ła m ałoprawdopodobną wiadom ość, iż król Mi 
kołaj czarnogóiski na w ysfąpienie mocaiatw 
odpowiedział rozkazem  ostrzeliwania Skutari.

N arady a m U S id o ró w .

P tte rsb u rg  ( W ł) Jutro rozpoczną się 
narady ambasadorów w tpra. te zatargu buł­
garsko rumuńskiego.

Uznanie m ą e t^ a .

Sofia (Wł.) Sziikri-basia po.'czas wja»du 
do S f.i przyjęty zos a  z oznakam i K ym pityi 
dworu oraz pow itań/ p>zez wł. d e i przedsta­
w iciela minist a w ojny, który w  przem ówieniu 
nazwał g o  bt hake em  A ćr/an op o  a

Stanowisko Rosy! I Francy1.
Londyn (W ł)  Korespondent stambulski 

„C tntr«l News* donosi na pcd itaw le io f .rnja- 
cyt z najłen^zega źródła, że R o sya  i F r a n c ja  
żądają od T u r c ji  spccyainjuh przyw ilejów  w 
Da d^Dilach, zobowiązując się w zam iac do 
powstrzym ania naporu bułgąrów na Ca- 
rrg rćd .

Ni z w y k le  sam obójstw o-

W a ri Z i r ,a  (W ł)  O^egdaj podezrs w:l>* 
tów  w ojskow yco na poi 2 M łkotowsfeicm pod* 
porucm ik Aleksander Perłow skij dokonał s a ­
mobójstwa na aeroplanie.

Dwupłatowiec systemu „Nieuport* 
rkany, lotnik zabity

R cz u c r y  w  pułku a u stry se k im

K ła k ó w  ( W ł) W  13 krr kowakim
piechoty w  O paw ie w j buchło wrzenie z 
d j  stracenia kaprala Rag* cza, skazsoego  na 
śmierć za zastrzelenie m c 'u ra n e g o  oficera C a­
łą kcm pan:ę artsztow sao.

S ta ty s ty k a  p rze s tę p s tw .

P etersbu rg  ( W ł) W edług danych posia­
danych przez ministerstw o spraw iedhw os i, od 
1904 r. do 1910 r. w stanie nie rzeź*/®  po* 
p d  ało przestępstwa 736 tysięcy judzi. N i- 
m niejszy procent przypada na K rólestw o P i l ­
skie, kraj zachodni 1 zakaukaski, naj w ększy —  
na północny wschód, m iejscowości n a d w iłu ń -  
skie 1 Syberyę.

K a ry  p r e s o r e

P etersburg (Wł.). G azety „Dień* i „R iecz* 
skazane zostały na grzyw n y po 500 ro.

P cę łask i.

Petersburg (W ł.). Po mieście krążyły 
nieprawdopodobne pogłoski o ustąpieniu S z ^ e -  
^łowitowa z powodu nieporozumienia z K r.- 
iow ccw em .

Po z .m k n  ę ilu  akadem ii m e d jc z n fj

Fbtersburg (W ł)  W  pobliżu akadem ii 
medycznej zebrało się ok*. 1 > 500 studentów,
którzy odśpiewali „W iecznuja paiftirt'* akad e­
mii i młodzieży akademickiej. W i lu studentów 
płak ało.

S p ra w a  L jż lr a

Petersburg (W ł). Sonat postrnow ił sp ra­
wę L yżina odroczyć do czasu jego  w yzdro­
wienia.

Z Rady P ań stw a .

P etersburg (W ł) . Prezes R ady P .ń stw a  
zw rócił się do p ezesów  kom isji z p rop ozycją  
przyśpieszenia prac.

D okoła Dumy.

P etersburg ( W ł), Narada prezydyucc D u­
my uchwal.ła zakom unikować D m ie  o v n ie -  
s en u ioterpelacyi przez trudow ików w spraw ie 
zajść w akademii medycznej, jednak uważa za 
niemożliwa rozpaf-yw aaie in terp elacji

P etersb u rg  (W ł.) W  kuluarach utrzym y­
wano, iż rządow y projekt ustaw y prasow ej z o ­
stanie wniesiony do Dum y za dw a tygodnie. 
Podczas s e s ji  bieżącej zapew ne nie zostanie on 
rozpatrzony.

Petersburg (W l)  Referentem  w spraw ie 
interpe!a*yi o ograniczeniach, stosow anych 
względem  ję z jk a  polskiego prr<*z gubernatora 
mińskiego, obrano nazyonalistę Syfonow a

Petersburg (AP). Grupa ziemska Dum y 
Państwowej uchwaliła opracow yw ać w yłącznie 
kw estye ziemskie, ekonomiczne i gospodmreze, 
w yłączając tend en cje polityczne, craz u rząd z-ć 
narady wspólne z członkami grupy ziemskiej 
R łd v  Państwa i dz ałaczami zT oakim i z rady 
do spraw  gospodarki lokalnej. Do grupy dum- 
skiej zapisało się 36 c z ł o n k ó w  różnych partyi.

srza*

{ uUu
P j  w -
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Z  zagrzebanej willi.
— o —

Prosisz mnie o powtórzenie faktów, na 
którycu opatłzm  raport sw ój do rządu. Florus 
utrzym uje, źe w Jaiu  zbrcdni znajdow ał się w 
W eus, dokąd biegnąc, można z Sunem tum  za 
godzi:'ę  s-ę dostać. O  której to było dnia po 
r:r, trtajno po raku dociec. Dom icya Lepida 
zezn aje , Je F lo iu s rozm awiał z nią u drzwi je j 
sk lep u , £'-y nadeszła wiadom ość o zbrodni. Na 
kilka godzm  przedtem , mąż twój Eutycbianos, 
znany oróin ie ped przezwiskiem  Com azona, 
wsi id! w  Vteus ao  łodzi w tow arzystw ie wio- 
i  .irza Sisibiusa, syaa  ślepcy o Geli. Nie miał 
on podobno nieprzyjaciół i w żadną nie był 
zawiiełany kłótnię. W spom inają o nim jako o 
człowieku odznacz*ją-ym  się arkadyjską w strze­
m ięźliw ością i powiadają, że przy sposobności, 
umiał być złośliw ym . SurrenFum  śmiało się też 
z niego nieraz, gdy pyszni! się swojem  pocho­
dzeniem od tej pierw otnej greckiej rasy, której 
kobiety, gdy iui m ężów zabito, wym ordow ały 
sw oich śpiących zw ycięzców  i w  ten sposób 
bartebną klęskę w  sław n e zw ycięstw o zm ie­
niły.

O  pół mili od przystani, Com azon w y ­
siadł z łedzi i lak pow iada Sisibius, zaczął 
w spinać się po ścieżce prowadzącej do jego  
domu, g d y  wtem uderzony został w żebra że ­
lazną strzałą, która spow odow ała natychm iasto­
w ą p raw .e śmierć je g o  K tokolw iek strzałę tę 
w ypuścił, musiał być w praw nym  strzelcem i 
posiadał niezaw odnie luk potężny. Staibius, 
przerażony, w skoczył napo wrót t o  łodzi i p o ­
płynął do aajbl.ższej przystani, gdzie o w ypad­
ku o p ow ied zia ł G d y m iejska straż na m iejsre 
zbrodni przybyła, z is ta ła  koło trupa tancerza 
Passienusa i cyruhka Berylłusa. O baj zezneli,

iż idąc się k a p a ć 'w  morzu, usłyszeli śmiertelny 
okrzyk C on azon a, który umierając zaw tU ł: 
„W ioślarz mię w puUpkę wpt o wao‘zil“ . W izy- 
sikie o ic l  czoe fcrzski przeszukano, ale nikogo, 
ani, niczego nie znaleziono. H jrylus mówił 
•z zerze, a Pasi nu sowi, chociaż to pijak, r.ic 
zresztą za rtu .ić  r-fe r  óżna.

Z  jakiej lr■■■■•'i t-/jpuszczono ow ą ciężką 
strzsl.;? Z  łuku o ; -mce^o, czy też może z ka­
ta poiły, której myśleniem Arcbim ed*s w 
wolnych chwi l ach,  trzysta lat temu się zaba­
wiał? Dziwnym  zbiegiem  okoliczności, wioślarz 
zw aryow al przed k< ńcem miesiąca.

Sam  < glądałem  strzałę i zwiedziłem miej­
sce zbrodni, znajdujące się o jakich czterdzie­
ści kroków  cJ wybrzeża. D nia tego śpiewało 
u przystani kilku rybaków  pieśń bluźaierczą, 
którą jak zauw ażył tow arzyszący mi BrrylJus, 
śpiewali i w dzień śmierci Cam azona. Posłałem 
po nich cyrulika i przyszli, choć niechętnie, 
dow iedziaw szy się o co rai chcdzi. R ybacy ci 
złożyli zeznanie coLolwiek sprzeczne z zezna­
niem Sisibiusa, tw itrdząc, iż słyszeli jak w io­
ślarz prosił Cam azona o pozwt lenie w ylądow a­
nia w tem miejscu, a nie u pi2ysiani, gdzie 
mu zakazane było pokazyw ać się pod karą 
obicia, podczas gdy on zapew niał, i i  to Cama- 
zcn rozkazał mu przybić w pobliżu ścieżki p io - 
w rdząrej do willi.

Z  tego m ożnaby w n iesk o w ić, że Siuibius 
wiedział o zasadzce i był w zm owie z mor­
dercą. O  n:czem więcej ryb acy  nie wiedzieł.. 
gdyż zar»z potem oddalili się od w ybrzeża.

G d y w osiem  m ie u ę cy  później Florus za­
ślub ł ciebie, bogatą i bezdzittuą w dow ę po 
rziowieku, którego obojeśc;e nienawidzili, mu­
siało paść na niego podejrzenie. Miłość wasza 
z młodych lat, nic była nikomu tajemna. Cóż 
więc d ziw n ego , że g o  ludzie posądzać zaczęli?  

Na zadaw ane mu w mojej obecności pytania, 
c le  umiał oczyw iście po tak długim  upływ ie 
czasu odpowiedzić Dic po nadto, że dow iedzia­
w szy się o zbrodni, zaraz do ciebie pośpie­
szył

Śledztw o moje odbyło się w  dw a miesią­
ce po ow ym  dniu fatalnym  w aszego ślubu, w

którym zdaw ało s :ę, że rieprzyiazn e duchy nie 
szczędzą wam  złych wróżb, zacząw szy od n a ­
głej choroby kapłana, a skończyw szy na kra­
dzieży weselnego placka i rozbiciu się pufcaru. 
A  jednak pamięts.ru dzień ten, tak jak się 
wtpom ina słoneczne światło straconego dzieciń­
stw a

C e tzjłzm  się szczęściem mego przyj aćieli; 
ogród twój przemawiał płynnym  głosem nimfy; 
z murów jego spadały kaskady rozkw itłych róż, 
a badlońslne pnącze w yglądały jak letnie k o ­
tary i draperyfc na ścianach.

I ciebie n igdy nie zapomnę, i do dziś 
dnia m yślę o tcbie z przyjem nością, jak s'.ę 
myśli o jeszlorocznych kwiatach.

Stałeś uśmiechnięta, uprzejmie witając go­
ści i nie zm arszczyłaś brwi nawet w ów czas, 
gdy w yzw oleniec twój Gehasi podał ci suszo­
ne, nieżyw e ow oce. Domyśliłem się, iż" jesteś 
poetka, a w dek tw ój przyw iódł mi na' myśl 
giętkość trzciny, pochylonej nad rzeką A  gdy 
wziąłem cię za rękę, zarumieniłaś się jak  zorzt; 
dlatego też, baczac na złe w różby owej god zi­
ny, proszę cię, chociażby tylko ze względu na 
now onarodzonego syna tw ego, nie żałuj libacyi 
H erm esow i i złóż of.ary wszystkim ...

(Ostatnie wiersze nie czytelne).

III.

Odpowiedź H urttnsyi na lis t QaintilIIana.
Jakże odpowiem ci, dobry i m ądry p rzy ­

jacielu, na list, który przez tyle miesięcy prze­
chowałam, nić odpow iedziaw szy nań az dotąd?

M uszę zacząć od najsm utniejszych słów, 
jakie kiedykolwiek napisałam, a pisząc je, za­
pytuję się siebie, czy też tajemnica marności 
życia nie drży aa  cynicznych ustach bogów? 
Lactus, syn  mój i Fiorusa nie żyje, i codzien­
nie słyszę śmierć przechadzającą się po ogro­
dzie. Umarł dn& miesiące temu o św icie zim o­
w ego poraoku; ty  zaś, który znasz działanie 
nadprzyrodzonych sił, powiesz m. może, czy 
nie zŁŚwisrtc-wa ręka życie mu odebrała.

G dy ożeniw szy się ze mną Camazon o le- 
brał mi róże mojej młodości, postanowił; m żyć

wlasnem swojem  życiem. B ;1  on b!ad>m strr 
ctm, pełnym greckiej przebiegłości. Opiekun 
mój przezw ii go „V*-óliczcm uchem*, bo wr po- 
daiecen.u uszy mu drgały i poruszały się. Na 
pozór uniżony, krył wściekłość w  uśmiechu, 
a to co zw ał m lością, to by! kupiJym k malo­
w any na ścianie. Pow iedz mi teraz, gdy ze ­
szedł z tego świata, czy duch jego  z tamtego 
może i i  pow rócić?*!

Śmierć jego  uwolniła mnie od strasznego, 
duchowego głodu. A  w tedy przyszedł i Florus. 
Z a  młodych naszyth  łat patrzyliśm y sobie w o* 
czy, a raz Florus mnie pocałował i pocałunek 
len w rył się w moje Zycie i uczynił mnie j^go 
własnością.

Po pięciu latach niedoli odnalazł mnie 
wśród czarów mojego' ogrodu. Św ieżość uczuć 
pomimo w szystkiego nie opuszczała mnie nigdy, 
nigdzie więc też nie czułam się ti»k szczęśliwa, 
jak pośród n itu ry , słuchając szumu drzew, 
sz*pczacych mi tajemnicę o rzeczach w iekui­
stych. T u  mieszkałam samotnie, w  tym domu, 
który nazw ałeś kiedyś czarą z opalizującego 
kryształu, gdy Florus zaczął codziennie mnie 
odwiedzać. C zy  można tak bawić się z ogniem 
i nie sparzyć się? Jakże więc mogłam oprzeć 
się jego m l ości? T ak, Florus tu przychodził 
łekkonogi i zręcznej postaci, a jednocześnie 
mężny i złotousty.

Pew nego letniego wieczoru pow tórzył mi 
mozaikę pieśni Calw ii o pocałunkach A riadn y 
i słońca: „całow ała powietrzu"— m ówiła zw rot­
ka— „powietrze, htóre j 4 całow ało". T ak, by­
łam szczęśliw a, że Izy stanęły mi w  oczach, 
mnie, k tó ia  często mawiałam, że my, rzymian* 
ki, mamy od sw oich m ężów coś z tej krze­
miennej twardości, z H órej seret Rzym u po­
wstało. Dni te schodziły wśród słonecznego 
blasku, który on z sobą przynosił; każdy pora­
nek oblewał się światłem  poezyi i żrłam  na 
nowo tradyuyami pięknego wybrzeża. Śmiałam 
się myńirc o satyrach, którzy podobno kryją 
się w okolicy Pompei. Siadyw aliśm y często nad 
brzegiem w ody, a baiw ne smugi św iatła prze­
pływ ające przez W ezu viu sz w ydaw ały się nam 
starożytną wspaniałością przeistoczonej T roi

i K aitagln y. . W  ik ę , że i ty, D txtcrze <Jiin- 
tillianie, pamiętasz dzień mojego w e sela— mle­
czną koroaLę fal, rozbijających się u wybrzeża, 
zapach ofiarnych kadzideł i tysiąc innych dro­
bią zgów. Pamiętam, jak  odjęto dia ciebie wosk 
z najwyborniejszej mojej amfory i jak pijąc 
purpurowe se ty jsk e  wino powstałeś, mówiąc 
wśród oklask ów ,-te  nieznane narody, które 
kiedyś po nas nastąpią, lubow ać się będą 
wspaniałości? Rzym u, U k, jak my tem starem 
winem.

Niedługo po nąsztni weselu zaczęły nas 
dochodzić słuchy o podejrzeniu, jakie na ł'io- 
rusa rzuriia publiczna opinia 1 twarz jego  
przyoblekła się w mgłę, jak  ta która o zmro­
ku na daluklem rntrzu się zbiera. Z  przeraic- 
niem słucDałatn, gdy mi opowiadał, że w ró­
ciw szy do domu zastał u drzwi dueba’ Catna- 
zora, który go ruchem ręki od naszego progu 
odgaóral. T o  pow tórzyło się kilka razy, aż się 
rzucił na widziadło, które pod dotknięciem jego  
ręki rozpłynęła się i znikło, wołając jego  jmię 
i śmiejąc się szyderczo. Cały ten wieczór sie­
dzieliśmy w milczeniu, słuchając szu mu morza, 
szepcącego złe w różby na przyszłość.

Następnego ranka przyszedł, do nas Ge- 
hazi, hebrajczyk, naw rócony na chrześcijańską 
wiarę, którego Florus przyw iózł z Zabulonu 
i w yzw olił. O fiarow ał się on oskarżyć o zabój­
stwo Cam azona, jeśliby mógł pana przez to 
ocalić. Z  dziw nego on kraju pochodzi i dziwne 
przyi lósł z sobą pojęcia, 7 których jedno w y­
rył na ssU ale sw ojego mieszi.ji.niu: „ G r z e c h y  
t w o j e  l i c z n e ,  s ą  c i  p r z e b a c z o n e " .  
G dy go spytałam  o znaczenie tych słów, po­
wiedział, że były  one w ym ów ione przed pięć- 
dziesię jii laty  00 matki jego, którą pamięta, 
jako siwą, bladą kobietę. W  młodości miała 
być bp,rdzo pięjcnu i pyszniła się z Dujnych 
rudych s.łosów , aż zraniona kwasem niedo­
zw olonych miłości, łzami skruchy oblała nogi 
mistrza, którego później ukrzyżowano i o h ,u la  
je  złotem swoich warkoczy.

(D. c. n ).

Tania Kuchnia
K O ŁA  KO BIET POLEK —  
F u n d a k le ja w s k a  D r 2 S , 

—  iw d z ie d z iń c a .
Założona w  celu, by 
n^odzież ucząca się 
i ludzie pracy, nie ma­
jący cz-su rt* prowa­
dzenie kuchni w  domu, 
rroitti być pew ni,  Iż 
dostają jedzenie staran­
nie przygotowane na 
maśle i po cenie kosztu.

M E M U
I.

WĆ ■. V A.':' .X*'!

B irszcz zielony.
Rosół — Pierożki.

li
Flzk! t  pulpetami:!
Pieczeń cielęca 
Polędwica w sosie yomidor. 
Kotlety Dragcmlrowskie.

III.
Pierogi leniwe ze śmietaną.

7574

Ka-tofG — Sałata z kapusty. 
Mc kar on.
C *ły  obiad 3 0  k  , pół obiadu 

■ 2 0  C ały obiad w  abonamencie 
miesi 'Cinysa 8  rb. 5 0  k.
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f r y z u r  d a m s k i
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SP E C Y A L N T  SK ŁA D

p r t N f y a u p  i s z p .
Pierza i Puchu

gotow e poduszki. 4638

J.Rislitei. ifasziizaiyklO.
ę * p r e b ó jc ie  natu-al. turtc. tyto 
^  bez szwary, naiiep.. gatunek uro

mityczny

Fatr. B r. K a l f
Magaz. fal r. Fundukl. 20. 7900

7 k śledzie 7 k.
Królewskie św ieżego  połowu Mit- 
łosT.lone, a deiikai. śmaifeu, 1  i . 
sztuka. Magazyn K .  l i r k i .  n ,
t*/ W » sv i> rw  8 M .  3łV ffł 1HP3

mm m m m a

Holel-Pensyonat

w  K i j o w i e  1824
Fuihnia w* Kiwi^uia. Konetort no 
wuczesny Pc.koje od i  rb. Obiady 
dla przy (łudzących. Instytutowa 16. 
1 sze piętro w io. Telefon 28-33

Do sprzedania
0 3 w. drogi od B erdyczow a, w  stro 
nę M ichr.ó^ki: buhsj i 4 krow y ra­
sy polskiej ktajow ej, chlewnia I róż.
1 nw entarz .  852'.)

T - w o  P o m o r y  S tu d . P o lako m  
in lw e r s y t e t u  K ijo w s k ie g o . B ju
0 P ł> cy poleca studentów, jsko 
;c re p e ty to ró w , w ycnow aw ców , 
tauczycieii, pracow Lików  biuro- 
rych, m asażystów etc. Zapisy 
irzyjmują s :ę w lokalu Biura Pra- 
.j, Frcrezna Ni 21 m. 4 od 3 
Sc 5 pp. codziennie. 428

Kreszczatyk 31. Telefon 208.

Dom Handlowy

Zawiadomienie
Otworzy]iśmy w  Petersbur­

gu (Ncw&ki Prospekt Aś 74) 
w ^ lk ą  elektryczną fabrykę 
dbinskich bluzek i in. ubrań. 
Z pow oda roboty mechanicz- 
nrj mamy możność dostarczyć 
naszym Szanownym klientom 
wszyslkie damskie ubiory w  
wielkim  wyborze i po cenach 
ntókich.

8 0 , 0 0 0  rozmaitych blu­
zek już otrzymano. Sprzedaż 
odbyw a się także hurtowa. 
Dla pp. kupujących hurtow­
nie, modele oglądać można 
tylko do g. 11 rano. 8575

O P U Ś C IŁ  F R A S Ę  L I S Z Y T  XIII-ty

C .a n  kogi* Sffi .  | t n i i j f ( i ą  ki p. 4 0 .

.-H IA S yL IC W S K fl M  i O. Nowo otworzony sp.*cy?]r y magazyn

G. ^ H A U S S K tE G O  80
STAZEDZ SIĘ PODRAEIAŃ

Portyer, materyi meblowych,

D y w a n ó w
tiulow ych firanek, rolet, miedz.a- 
nych izym*<5w  i in. VVłasna fa- 

,  b rym  mjr talie m  u z m u k l e r .  
s k i o h .  Ceny bez v/spótzawodn

W ym agać  
podpisu :

jJTa każdym flakonie w inn a  
się znajdow ać plom ba caln a  >

M ACAZYN MFBLI

Mendla Snrdntowicza 95.

W.* 7 a i  y lko iL  i k > ,  d .  Ś l in k o  ATt 8 7.]  S192g ^

sta ła  w  wielkim w y § |  
borze 1 w  ro ż n y c h ^  

stylach. “ r

■BI" H a a  41 m «9III

M e b l i l e
Przyjm uje zum ówienia na urządzenie hotelów, banków, instytucyi 

^  handlow ych. CE.HY N IS K IE , g ę&S82gS2Sm® 1
Szkoła kroju I SzyciaPierwszo 

rię d ia

p r a c o w n ia  v b io r ó « f l i . m s ż i o h  
i  d t i e c i u n y c h

M istrzj'n ijcec!iu  M oskiew sk. i członkini

Jaworowskiej
i i jń w , M .-Ż y S o m ie ra k a  Aft 2 8 .

Nauczanie pod osobistym kierunkiem podług systemu na 
grodzonego złotymi m edalami i licznym ' dyplomami hono­
row ym i na paryskiej i in. w ystaw ach Po skończeniu Szkn. 
ła w ydaje d yplow y na prawo otwarcia pracowni i Szkół. 
Na egzaiuiny przyjeżdżają eksp trei cechu Moskiewski* go. 
Zapis uczenie c o t f u i e r n i .  Program  w ysyła  się bezpłatnie. 
Filia w  W innicy, M ikołajowski prosp. Nr. 83. 8182

Z im o w y  ro x k ła d  ja z d y .
- J a  K n o l o j p c h  P c ł u t l n i o w o - Z a c h o d n i c h  --

B ądąe E sSziipeP iifj n ieszK od liw yn i 
zav. ier;t 

h a n ta l  w  H im ię  czy sty m

:  S Z Y B K I E  -  
Z U P E L l E  

W Y L E C Z E N I E !
(bez kubeby — bez wstrzykiwali)

św ieżych  i zastarzałych  
r z e ż a ę z e k

uh każdej znajd u je sir 
łł:t: wisi:o MI0V

SKŁAD : “w (iłów'injt.ji Apltihach 
K ró lent w a Pólsh iepo

Skład Głów ny w Tapy/u : 8, rue Vivi©nno

8443

 ̂ a  
liznę Aj 
izczki J m

8442
o t  orty, zaol ly, 

znający najnow­
sze spoSnby gc- 

fte ln  , chce zm ienić posadę. Olcho 
watka worenesk. g., Karpow iczow i 
dla .V*‘ S. 85(>3

gorzeiaRy

TRESC.
Śm ierć Katkrzyny II. —  Czasy Paw ła 
i. —  Zmiana w  systemie rządów . —  
Uwolnienie jeńców  polskich.— Zm ia­
ny w  podzi: ’ e i zarządzie admini- 
stracyjr.ysa K rrju. —  Deputacye do 

Moskwy.

IL U S T R A C Y 2  i P O R T R E T Y : 
Adam  K azim ietz Ks. Czurt^yski, 
generał ziem podolskich. —  Izabella 
z hr. Flem m ingów Adam ow a Ks. 
Czartoryska. —  Cesarz Paw eł I od­
w iedza Kościuszkę w  więzieniu. —

Uwolnienie Kościuszki przez C esa­
rza P aw ła I, —  Dom w  W ilnie, przy 
ui. Niemieckiej, w  którym  mieszki ł 
fan Kiliński, —  J kób Bułhakow, gu 
bernato- litewski.— Uwolnienie w ięź­
niów polskich ptzez Cesarz i Paw ła 
i. —  Michał GóieniszCzew Kutuzow, 
generał-guuerrutor litew ski.— W ale- 
ryan hr. Zubow . — Muryanna z Ks 
Lubom irskich W a leria n o w a  Zubo- 
w ow a.— Aleksander BieklrSzow, gu- 
b e n s to r  kijowski.— Iwan hr. JGudo- 
w ijz , generaf-gubernator kijowski.

Dla ^raaitmnrakorów „Dz^s; sika Kijowskiego" cena zaszyta kop. 2 9 ,  
t przesyłką kop. LP. i »

Z am ów ienia w raz z cp ła ią  na „Dzieje P azezbioraw e Llt«vy i R n tl"  na £ 

ta  i 34 z c tiy tfw  przyjm ują: Admlnisttttcya „Dziennika Kijowaklogo" w KI 
owl« Kraszczatyk Nr 38, «ra* w szyslkie ksfęt;arnie w  kraju  i za granicą. 

ś i s a a | | ń ł i * « y  | i r s * s a k !  a a  l ą S s n i a  w y s y ł a  a l f  k a z y t a t n h .

Nr i ,  Rur. I t II H O desa od. 3; 9 w., prz. 9 m. 45 r .— N 
9. Rur. 1 i II kJ- W rrssas.a , odch. g. 7 m 20 w ., prz. g. 10 r. —  
Nr 1 k.. Rur. I, II i l i i  kl. Petersburg, odch. 3. 9 m. 20 r, prz-
g. 8 m. 25 w . —  Nr 7. Osob. I, II i III Odesa, W ołoczyska,
odch. g. 9 m. 3 °  w -i Prz- ?■ 8 m. 50 z r. —  Nr 13. Osob-
I II i III kl. G rajew o, odch, g . i s  a .  25 w  n. prz. g. 6 m. 40 
r. —  Nr 5. Osob. I, II i III kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odcu 
g. n  m. 50 r  n., prz. g. 6 m. 20 r. —  Nr 21 Pośp. I, II 1 III 
kl. R ostów  n, D ., M .kcłajów, od. g. 8 m 20 r., prz. g . 9 m. 50 w. 
Nr 19. Tow.-Oiob 1, II i III kl. M ikołajów, Senrastipol, ooch. g. 6 
m. 23 w ., prz. g. 10 m. 50 r. —  Nr 29. Osob. I, II i III kl
Radziwiłłów, odeb. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. —- Nr
5. O^ob. I, II i III kl. Sarny, W arszaw a, oden. g. 11 m. 50 w 
a., przych. godz. 7 m. 33 r.— Nr 3. P a s t-  I, II i III kl. Odesa, 
odch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17. Pocst. I, II i III ki. 
Ekaterynosław, odch. g. 11 m. 30 w., prz. g . 7 m. 55 r. —  Nr 3,
Focst. I, II i III kl. W arszaw a, S im y , odch. g. 2 m. 50 po płd.,
prz. g. 4 m. 50 po ołd. —  Nr 15. Towar. - orob. I, II I III kl. 
Brześć, Eoziatyn, Odesa, odch godz. »o m. 50 r., prr,. g. 6 m. 52 
płd. —  Nr 31 Towar.-osob. IV  kl. Fastów , Koziatyn, odch. g. 9 
re. 55 w.> prz. g. 7 a», 45 r. —  Nr 3 1. P  wiir.-OCOb. IV  kl. S«tr- 
nv-W «r«z*w*. ^£jch. ®. n  m. 05 w., prs. g. 5 m. 53 r. Nr 27, 
Tow. Osob I, II, III kl. Fastów, odch. g  5 m. 25 po p o ł , przych. 
g 9 m, 25 r.

V a  k o :> « ! I R o s k U a r u k t i  -  K i j c n c a k o  -  W o p s n a m k l o j .
Nr 2. Po£p- I, II i III kl. M oskwa, odeb. g . ra  m. 30 pt 

płd., prz. g. s  po płd. —  Nr 4. Osób. I, II i III kl. N aw la, M os­
kwa, odch. g , 12 m. 05 w  n., prz. g . 5 m. 40 r. —  Nr 12.
Osoo. I, II i III kl. Kursk, W oroneż, od. g, 6 m. 55 w ., prz. g. 9 m. 
30 r. —  Nr 14. Osob. I, II i III hi. Kursn, Bacbmacz, W oroneż, 
odch $. 10 m. 45 w., prz. g. 7 r. —  Nr 16. Osob- I, II i U  ki.
Bachmacz, Kursk, odch. g. 1 po płd., prz. g. 4 m. ao po płd. —
Nr 2. Pośp. I, II i " I  kl. Połtaw a, Charków,odch. g. 6 w., prz. g.
I I  m. 35 r. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Połtaw a odch. g.
i 11 m. 15  w ,  prz. o g. 6 m. 30 r. —  Nr 6. TOKHtr.-OBOb. 1, IJP
i III kl. Połtawm, W ladvk*‘jk»z ocł<-b ę. 8 m. 05 r. pri^ch. o f .  
u  w . 10 w. Nr 18, Poczt- I, II, III kl. Bachm acz —  Petersburg 
Ddch. g. 7 m. 23 w., przych. g. 10 m. 40 r.

uegła ogniotrwała
wyższego gatunku fabryki irZiiUhe> 
c h a "  i .  U fa * s y n a  gotowa róż 
ny«.h rozm iarów. Przyim ują obst 
analizy i cen. na żąflan e. A dres 
pt Czta W ołodurka kijowskiej guber 
w. LechaezyCha, 480

Le psza w Kijowie fabryka
hafGw do sukni, plisi 
wan'e, dekatvzovy^ni

A . F i O D E - K W
hnfiów do sukni, plisowanie i gfefro- 
wan'e, dekatvzpvy^nie materyatów.

Prorezna
N q  20

7804

p o s a d y  szukają zdolni, uczciwi: 
Buchalter rom y, pomocnik bu­

chali , łow czy, nadleśny, administra­
tor m ajątków cukrowni, krsyer, ma­
gazynier. ekonom owie. W orniany, 
wilflnsk. g ,  W . Stacew iczow i dla 
K. S' 8764

ft . B l u r t  „ Z A Ł Ę S r J " ,  W idok 5. 
N auczycielka młoaa., w yżsty  patent, 
dobry f rancuski, muzvka; Nauczyciel 
uniwersytet., francuska, niemiecka 
k o n w e r s a c jiF r a n c u s k a  P aryżin kc, 
v/proit przybyła bez kositów  „bre- 
v e t“ rekom endacye, druąa skromna, 
krój szycie; Niemka „B argerszulc‘‘ 
krój, szycie 857.'!

r f i l  t l  ll*JK po?> doDfe świadect. 
■ \ U w ila l Ł. posz. mie.i., zgodzi się

Ilotel Pensyonai 
A N N Y  W l ET H O R S C I I E J  

' w  W a r s  t . iw ic .
Przeniesiony na ul. M a z o w i e c k ą  
Aft I do lokaiu kow fortow ego znacz­
nie większego, który został specyal- 
nie ca  (en cc) w ybudow any. U rzą­
dzenie nowe z zastosowaniem w szei - 
»ich ulepszeń. Ceny normalne. T e  
lefony 33-90 1 276 24? 8172

R o ln ik  lat 35, ukoó szk roi., 14 lat 
p r a k t, poJr.uk pes, rządcy - konoma, 
koutr. fnlw.j pos. poważ. rt£"renCye 
Adres: Fastów. kij, g. w  Apt* Ce. 3544

S z y n k i  23 kop.. S a i c e s ^ i y  34 
kop.. K a rk o  n iu a  3t) kop., K ie łb a  
a y  30 ko^., B o o z l l  22 ><cp za funt 
Stacya PcłoCzany. A dtes: Poczta 
W ijjożyp n». Lucynka f. Krzyżafisk'.

I[3
W .-Źytom  erska Nr 6 6 m. 19 przyj" 
muje 1 rywatne roboty. 7847

PENSYONATY
D -rO u rej E s v " c * , i e j .

W arszaw r, H yoottczna 5 (obok łe 
atru NowościJ pensyonut otwarty 

c a ły  rok,
W  Ciechocinku od 15 go maj 1 do 
października. Z am ów ieria  proszę 
nadsyłać Ilypotecina 5. T el. 288 74.

Okazyjnie
Tanio można nabyć m eble starożyt 
ne, m ahoniowe i z brzozy korelskiej 
obrazy, sztychy, dyw rny, starożytne 
rzec?v z porcelany, bronzu i in. Lu- 
terański ul. Nr 12 m 3. W e jśu e  
frontowe ___   8114
Picrw szorzędu . b uro nauczycielskie

IN. NOWORYTC
dluM let prarown. na polu pedag 

N a u s a a A S j  O h m ie  m a 3 0 .
Poleca: nsuczycielii, nauczycieli, bo­
ny polki. Francuzką angielki, belgij- 
ki niemki sprowa .za z własn. biur.

, 8405

ZarybeK Karpi uro::Z L
S p m d s i t l  5 0 0 0  s a m k  po 30 rb.
za 1,000 r. dostawą. Kijów , Pankow ­
ska Nr 25 os- 3 . 833.3
■ - T l  czarne pc l ż  rD.
E ł V i C i y u , J  gn kido  1 ,2 .
1  ■ _  ind. po 2 rb. 50 koo tuz

■ slw ^ Ja Sprzedaje folv/ark Hola- 
ki, p. Fas:ów, kij. gub! -$",62

na wyj. Rylski zauł. m. U . f C.
8567

f i f i r n n n m  p14* 1- 1 te#r - s Ialwn y i U l I J M  renom. gosp. W . K s. 
Po-nańsk.; 9 lat guo. kij., podejm u­
je się reorganiz. gosp. na % o j  c zy s­
tego zysku, ud? potad pism. i t.a 
miej , zmiany płodóz, rzcyonal., ob- 
cnodz. się z nawozi sztucz., ziel,, u- 
prtiwą, hodowlą i t. p. Przyj pos 
ćzas lub statą in stru k , Koutr., za- 
tządz. mająt. A . P lew kiew icz. M.- 
B łagow  eszczeńsKa 104 m. 3. 8408

I — Q n i i  7 1 . ^zcrłl IU łat, z 8 let. 
L D  J . , prakt. z w yższem
zagrań, w y k iz t , dobry m yśliw y i l»z- 
żaat, Doszuk. pus. zaraz. A dres. Kt- 
iów W . Włod?im» 30, Hotel Praga 
Nr 202. 8530

Dochodowe murowane oomy
(w yż lOj) do sprjedania zaraz 
ca  dogoda. warunkach. W ilno, 
Trocka Nr 20, K a n to r  „ D x !a -  
U c z " , __________  8565

Potrzebna zaraz ozierzawa
na cząs dłużs y od 100 do 200dzies. 
dobrej gleby b et serwitutów, z po- 
rządii',m (lOmem i budynkami, do- 
btą kumumkacyą Tam że poszukuję 
też do 100 dzies ziemi b dobrei 
może być bzz zabudowań do kupna. 
O ferty gub po:lo!'kti, Dunajowce, 
posie restante dla „). L. dzierżaw cy",

■ 85.74

Rutynowany sam odzielny b u e h a ! -  
t e r  r o ln y a  w  w iesu  38 lat, z wyż. 
wyiruztałc. (ukończ. Akadem ię Handi. 
w  ppaoze) z ktlkunast. prakt. na sa- 
m oaziem ycb stinow iskach za grani­
cą i w  Królestwie ;  gruntc wną ina- 
jomotScA branży rolnej, przem ysło 

Iw ej, banK , dośw. handl., posiad. d a r  
A « im ia is t r a o y jn y ,  erergiez., su- 
mrenny, uczetwy, ze znaj języków , 
polski, rosyjsk, uiemiec. 1 francuss., 
dobiy* koresponaent, obecnie nu sa- 
rnodi- posadzie w  w iększym  mająt­
ku na Litwie, pragnąc zmień ć tako­
wą w  celu szersz. »pozyt. swoich 
wład., poszuk. btoaownej posady na 
W ołyniu, Podolu, Ukrainie, na umiar, 
wi run. Posiada C h lu b n e  świadectwa 
i reftr. Lask. ofer dla iR u ty n o w a i- 
h f ,  W iino. Dam H andlowy L. i E. 
Metzl i S  ka, ul- W ielka  d. 38. 8426

Szczęśliw y kowal
„Panie G uyot! Ja jestem z pro­

fe s ji kowalem; miałem ser prze­
ryw an y dusznościami w piersiach, 
zw ykle to staw ało się o północy 
a następnie lan o  przy wstawaniu, 
zw łaszcza podczas niepogody 1 
mgły, nieraz te duszności byw ały 
tak silne, że zaledwo mogiern 
oddychać.

Jednocześnie miałem bez prze-



Ni<-c' j •> In, il , 7  (30 marca' roi-> r 1) w a  1 w K I J C W

staaku kaszt i bardzo mocr.y Łtó 
rp trwat nieraz 20 do 25 ininu'. 
W ych od zą; rano do j racy  wypi- 

„ a łe c  zaw sze fLżaafcę gorącego 
lnicka, iub czarnej kaw y dobrze 
csłod zon yct; stopniowo zacząłem 
ch jd n zć  a cera tw arzy nabrała 
koloru ió lt;g o . P/óbowałem bar­
dzo wie)*' środków, ale żadne

herbaty 
3  Jak rów ­

nież pla­
stry nic 
tai nie 
nomagg-

r.. ty. Nikt 
me mógł 
w yleczyć
*111 leż
ulżyć J* 

m oich

4)

\ * 2 £.
T a i ł o  r  a

cierp ien ia ch .
Przypadkiem  usłyszałem  o u 

zdrow ieniu oslągniętcm  za pom o­
cą Kapsułek sm ołow ych Guyota 
i za  nam ową mojej żonv pns u -  
nowilem  spróbow ać. .O  aa rei 
powiada, j  ie  prcbując, wiele 
pieniędzy n e ryzykujem y, tem 
bardziej źe jest powszechnie w ia­
domo, źe smoła jest najlepszym 
środkiem  na w szystkie choroby 
kanałów  oddechowych i piersio­
w ych, w ięc nigdy zaszkodzić nie 
m ż -*,

Zaźyłrra jid e n  flskon w  spo 
sób przepisany 10 jest 2 lub 3 
kapsułki po każdem jedzeniu. Z a ­
raz po pierwszym  flakonie na* 
stąpiło polepszenie i już nie m ia­
łem duszaości w  piersiach, oen 
już nic przeryw ał się; potem da­
lej zażyw ałem  i leczyłem  się P iń ­
skiem. Kapsułkam i smolowcmi .> 
przeciągu trzech miesięcy bez 
p/zerwy, a teraz jestem rad, łe  
m ogę przyznać, ie  jestem szczęś­
liw y, gdyż już w caie nie kaszlę, 
n‘e mam najmniejszych dusznoś­
ci; —  Słowem  jestem zupełnie 
wyleczony.

Proszę pr2yjąć Panie Guyn#, 
moje pozdrowienie, orsz w yruy  
największej wdzięczności. Spo­
dziewam  się, że ci wszyscy kfć- 
rzy  sa zmuszeni tak, jak ja, zno- 
sić raz wielkie gorąco, to znowu 
wielki rhlód i nie mogę w ystrze­
gać rię  przeziębienia, zaczną 
używ ać Kapsułki sm ołowr G jy o -  
ta, k tóie me m oga inaczej n a­
zw ać jak  .dobroczynne ni*, które 
p zyaiosiy  m. ul^ę w  cierpieniu 
1 dały możność nie opuszczania 
mojej pracy*. Podpisał Tailo>d, 
33 Ulica Berneńska w P iryżu , 
daia 14 kwietnie 1896 roku.

W ystarczy zażyw ać po 2 lub 3 
kapsułki smpłowe G uyota po każ- 
dem jedzeniu aby w krótkim cza­
sie iPeczyć s 'ę  zupełnie od cier­
pień w yw oiauych przez najsilniej­
sze zihUęUueWifa, a nawet od. zapa-~j 
lenia płuc B yw ają naw et w ypad­
k i  żc uzdrowienie nastąpiło u o- 
sób, u których już były rozw inię­
te w w ysokim  stopniu suchoty, ie  
zaś jak  wiad mo smoła za iobie 
ga rozw ijaniu się laseczuików w 
płucach i zabiir te szkodliw t mi­
kroby, wi je rzeczą naturalną, że 
jest ona skuteczna.

Najlżejsze przezit cienie jeże..'i 
się zadredba z Wielk4 łatwością 
zamienia sie w zapalenie płi c. 
D latego nsleży j i i  od samego 
początku zalecać cborym , aby w 
samym zarodku choroby zażyw ali 
kapsułki sm ołowe Guyota.

K apsułki sm ołowe Guyota przy­
rządzaj ą się ze sm oły z S o s e n  
s p e c y a i n y c h  c w a n y c h  
m o r s K i e m i ,  rosnącem i w 
N orw egii, w ydobyw anej w sposób 
szczególny w skazahy przez Sainc 
go  w ynalazcę Gnyota; wtaśnie te­
mu należy przypisać tea fakt, 
że tyiko te jedyne są, co ma.a 
a b slu tn e  własności lecznicze; 
w szystkie zaś inne podrabiania 
nie mają w cale tych dobroczyn- 
nycn własności. Kapsułki G uyoia 
są zupełnie okrąłle , wielk ści gro­
chu i 7. najw itksją  łatwością dają 
się połyk »ć zw łaszcza jeżeli, sie 
popije nieco wody; sarzedaw jm t 
są we wszystkich pierwszorzęd­
nych aptekach.

W  rat.te g ayb y  proponowano 
jak.ekclw iekbądź inne podrobione 
kaosulki, m ające podobieństwo cło 
praw dziw ych kapsułek G uyota — 
należy w ręcz odmówić pf^ ję- 
cia, g i f y i  t a c y  K f i r s e d a -  
w c y  s z u k a j ą  w ł a s n e j  
k n p z y ś c i ,  a  n i e  d o b ^ a  
c b s p y c h .

i i u i i  e c z n i e  t r z e b a  w y *  
m a c a ć  i n a l e g a ć  na to, 
aby otrzym ać prawdz w e Kapsułki 
sm ołowe G uyota, dla pewności 
i dla uniknięcia pom yłki nale­
ży  uw ażać na etykiety znaj­
dujące się na flakonach; n ap raw  
dziw ych Kapsułkach G uyota imię 
w ynaiazcy G uyot jest wydrukowa­
ne małem tłustemi czcionkami, 
a podpis jego  jest umieszczony 
w trzech kolorach: lilijow ym , zie­
lonym i czerwonym  w  pop/ztk 
etykiety, na której rów nież znaj­
duje się adres Lsboratoryum . — • 
Bum  Handlowy L  Frere, Ulica 
Jacd), n° 19, w  ta ry żu . Ouróa  
tego n s h ż y  zapam ;ę'ać, te  FraW" 
dziwę Kapsułki Guyota nie są 
czarne tylko supeinie białe i że 
na każdej Kapsułce znajduje się 
podpis Guyot a

Cena praw dziw ych Kapsułek 
G uyota jest 1 rubel 25 kop. za 
ihakon.

Leczenie s'ę kapsułkami w ypa­
da m n i e j  n i ±  &  k .  d z i e i i ” 
n ie ^  dające pew ność uzdrowić 
nia.

Kapsułki sm ołowe G uyota sprze 
dają aię we wszystkich pierw szo­
rzędnych aptekach i drogueryacb.

H O D  O W L h

ĘxcaU|Ą$. R. for. Peteckiego w (Tładćwce. 
M a ryi f r .  B raniok'ej w  B ie le j C e r k w i. 
Oitotift BrblSStadta w Schiadt;i].

P O L E C A )

J .  E .
t f  ... iV • i ■ t  
badrt.a  2, tel, f. 22-$5.

I

I

łi vy • 1 «  J

Clayton &  Shuttłew orth.

i — .........  - ■ ki i

N inkjszem  zawiadam iam y, że przedstawicielstwo naszej hrm y w  H i j d w i o  powierzyliśm y

b - w s t M i  Z .  J a n n s T t e w B i i i e  m u
luter& ńska N3 11. KIURQ ACRONGiyUCZNE.

I K C Y N I E  R to W lE a

W adcci^gi, Ihslalacya e le ktryczn e .
VT£.RS2 Altf A. Msrszsikkow&ka AS 108.

1 'R A C O W N ‘ A

SilScien9 i Fwitcc*
k R A W G ft.: S P E C J A L IS T Y

A .  A d a m c z y k a
K t l i c ż i i t y t  Vk 2 7  m ijlS  w  n o d « ś rx u >

S L ł r d f  f a b r y c z n y  n u r z ą d c i  
I T a ^ n i c z j ^ b h  — —  —

:.... . {'
Kijów, ul Cazakow.sk' 3 t  w  pónlizu ó w e rc a  

osobow ego.

p o i j 1 4  s k łc t iK  k i i f w s ł l e i o  z . i a k a m i ł e
. «  b .  ,  czcak.ej fdbryKi d e-D oża  ły-

Siewniki ty^owr,uni««7.«a • p p o a t .  McIiciiArs
i k o r e J  n o w u n e

WowaiM do t s k w y
f i s iy rp a to ry  syst P L A N E T ,  C H 2 E ' . - l E C K i E G J  i C E E R N O W S K I E S 0 .

Żmtfiarkk wią^lki. kosiarki i gr&bie cpla«.o
Pługi, broii^ tałeriowe, kultywatory m rę*ynowe

Grnitur / parowe wi FLtTIERA w HassB̂ B.
Szwedzkie: “ afłowa fibr. Feniz.

Prawi^łcwe dAslanie gWirintAp: C/ę-Oi z iw s o w t ao wszystkich ma
szyn st le są na składzie. 8476

Htrgi, j u r y s z c z t r ,  w ą g » * y  
iT.ekre i sucht ttisanje, 
swędzenie, krosty i wsael 
kiego nodzwju nieczysto* 
Śoi skóry leczy i usuwa
n a jr . dyjnainiej rozp^w szechniD oe i u

z i« n e  przez p o w a g i lekarskie

•  V H I  « I I W I I W 1 I I  B fr -Im 
P H O R E Z n A  9 .

P o leca ją  w yroby  pow szechnie  znai^ych fabryk:

M?Jzy ny  ^ni^ c < Szpagat wią- 
l l łC  L.IL U U r  l l . l l u n .  załkow y. Części zapasowe.

A L  ot T n u i  V  A n i  7 ' . i  K ju y w it ^ : .  Vlus l  S Ie»*IR .'i ! U W .  fO lI lL n ., n.ki. Parowniki do paszy.

Hofhenri &  S c h fa n tz. parow e M łocarnie kon i­
czynow e, Prasy do słom y. W ialnie.

Lokom obiłe i 
młocarnie paro­

we. M locinnic konne. Siewniki kom­
binowane.

M iędzynarodow e T -w o A m e r y l aiiskie
T r a k t o r y  (czyli Dr »gówlu) m ftow e do 
orki. Siewniki z taler20wemi rrdełkaroi. 
B rony raierzowe. B«-ooy sprężynow e Motory 
naftowe i b n u yn ow e.

T -w o  Rum ely w  A m e ryc e . ŵ j ‘ iLu °^ |
- ' i ł f  p *uK,t p a 'o w e  - sam oeboay 135 sone. 

M C k u l O u U l I i L rkom cbile  i nilocarrhe parowe. Mło­
carnie Ir.Orticzjnewe.

^ r o e r h o r  Pulweryzatory konne O pryskiw acze .A p o i 
U l C J S l / l l w l  1 lo* do bielenia i dezynLkcyi.

fidftl lt6 Wirówk'- d° ml'k*' Naczynia do mle-

f j jW I R  ftlpiRKlku
a  CtlEtAH iER AJ^M  LAPISU

‘M m io tftis i

W ainie i młynkiS r , Rober i Claytona,
Pasy. Wurki. 8  e z e n fj.

F a rb y  w wysokim  gatunku fabr. Holzapfel i Zandr.,

5657

Każdy Mbże nabyć działki ziemi
« fl  ̂jfe jŁzej miiajsct.w. m. Wilna iyZwierzynic^^ł
MlejsCawośc ładna i zdru va: stary las sosmiwy, Y/i.ia. C s t t y  n iz - i ła ,—  
•  - r » n k  Uogołż-es. p» lo i  u a t r  w jp l la ly ,  W yjnikooo wygoant 
i lanie ozialki r.ad r^eka Kozmrary dziatek wedł ug iyc :enu nąbywCow. 
^wr cać się do J iura pnśr. sprzed ó/iał-k W ILNG, ■ i« r . jn 'e »  
ul. Giedym rrow sk’* 32 (ró g  Sosnowej) Te(efOafN r 40,  ■" "  40oJ,‘

K Y D Ł O  ko. K K Ł I P P A .
t l ia  d itit  o i, m a t e k ,  r e k o t  arale> 
a o e n t ó w ,  o s ó d  n e r w o w y c h  i 
K ta i> cd w . F  1 m o i t  x*p< atniti 
p r a w ia f o w y  i*ox*moj k p r r i, k i ś -  
u l i m ię ś n i .  H le s b  ,o n y  p o k a r m  
d la  d z i e c i  ar e k -  e s i e  z ą W o  

*  11 i." i r o ś n i ę a ł s .
-m zne opinie Pp Lek ar y  i Ordvnat 

j-pitałi dołącza się dojkażdego pudel 
.Uostać mnzna w  aptekach i sł łada< ł 

iptcCz. C e r a  n utfi lk «  p b . I. 
f i ( “ > t y  a k ł c d i  ' ołudniowi R-e 
ITow Handlu T ow ar A pteczn w K' 
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Skład m a s zy n , n a rzę d zi ro ln ic zyc h , n a w  zó w  
s ztu c zn yc h  S T A N I S Ł A W A  T A Ó 6 0 N S < IE 6 G
- BUsiynCe posiada: pługi, nrony, siewniki, wialnie, młynki, tryjery, ma-

P rzę d s ta w ic W s lw c : J L S
»^on,P“" I | p n e f l  w  Ameryce, (lokomobtle, młocarnie 

nu Mtoea- u J .  ! •  u f l » u  z automatycznymi Samopodawaczami
t powietrznymi elewatorami do słomy, manzyny do budowy dróg bltyC'
. pruntowyih, samoehedy parcwe i traktory benzynowe, plugt paro **e

kami oraz automobU e) T o w a r z y s tw a  A k c yjn e g o  T a -
dęu?z F M ą l s k i  i A  T r | f s k i
do okopowy^n Bamforda, najnowszej konslrukcyi kulty watory snrężynnwe 

, cd js  .onal-ne w ały ugnlatacze CcmpbeJla 1 w»ły-rynglt z pierś 
ciemats , z 2-ch Ti ł ł  f i  * J/1 *]a j?* f^O Tttt wskezune w katalogach
pi łow zlozouj mi). U g O l I t h l  f jrt e J O i i y  z wyjątuiem wyrobów
ja- I I są cjbliczor.e franco stac.ya • szerokotorowej kole
bry*; J .  !■ odbierającego Adres: poczt, i velcg. R ach n v.
Tzrgonski 70'32

Węgiel Kąmienny Dąbrowski

2830

i 4318

T-w a Kopalń i zakładów Hutniczych 3 0 S K O  M fiC K IC /fl 
PROPONUJ^ ' -

f t .  M . T 5 S M Y C F ( I
p.ij0v/, K reszczttyk 48, tel 4 03 I

Etapfepianif i
fahryJU » A . Ś TR O B L”  w Kijowie
Spr. .."dsz po Cenach 3 7 S  d o  SoO  r « U i  i drożę}, m y  n a  tem  o d  S p u b lr  
R e p c r a n y o  t w tp c j e t . i t .  Ż y U ć a k j  m  2 7 . T e le f o n  » 9 l  4otjt.

L U T I H A Ń S K A  Aa 12.

O F H A N
lajroim aitsze stare, rzadkie, sta o- 
ły itit i artystyczne r.^lCzy \  miano- 
-vieie f  *N7 EDAJĘ i aJIPU JĘ  M E­
B L E  m ahon iow e z Drzozy koretskiej, 
1 unzy, porcelanę, k rysj.a ły , -brązy, 
sztychy, a .w ą re le , pasteie, kandela 
Sry, p . jA i ,  zegarki, kinkiety, dywa 
ny, Jobt liny, materye, galony, ko­
ronki, hafty, wyszycia, m akaiy, fu­
ra, rzeźby, biusty, oortrety, w azy 
statuę, medaliony, flakony insiru- 
.uenty muzyczne, złoto, Srebro, bry 
.n ‘y, Samartgdy, perły i 1 a kanne- 
ie; miniatury tabakierki, kubki, pu- 

rary, dzbanki, pudełka, tace, broń 
starożytną, rękopisy, ruskie „gramo 
y “, tsonety medale, platynę, w yko­
paliska, szyldkre ow e w yroby, em i 
■e, w yroby z  perłow ej konchy, mai 

m r u  d rztw a  i &ości słc iowci 
irzcdm ioty lr krustowan*. la lk i per 
.klanowe i filiżanki ruskich i zagra 
u-zpych fabryk, starożytności cinze- 
■cijańskie, slućkie p o lsk ie  pasy 
a schodnie antyki, m ałoruskie i w iei 
^oruskie wyroby rękodzielnicze wy- 
nby, ja 1*- ifskie i chińskie przed 

mioty, K an o e, gemmy, melchior. 
uDi. i, p-mary, półmiski, sielichv, 

:okoss.n,Ki, tnbiie, eau fort’y, dyw a 
t iy perskie, albumy, n-oeaery, reebie 
w stylu: m arjeeteri buli, ].‘ i.:ob, em ­
pire, Ludw ik X IV , X V , X VI, direc 
toire, barocco, rococo, gdańskim, 7 

drzew a różanego, palisandt owego 
orze :howego, palmov'Łgo, czarnego, 
Cytrynowego oraz z w szelkiego inne­
go drzetya i innego Stylu, N aszyjni­
ki pancerze, n^łmy, Cim oge, emalia 
-•broję r y e r s k ie  1 t d , i t. a., i t d 
Ki j a  w , ul. L u * e ra A w fc a  d. Hztylma- 
na Nr 12 m. 2 w pro-t n łicy  SCei yn- 
gowskiej. 3299

i W A h t w u i f  i ^ t u n i w u K

P io tr ió
e .  S O I O Ł O N  ft

rs*w» tł} 1 4 .
Otrzym ano w  wici kim w yburz 
ro s» « ile  płótrt*, bieliznę slotow ą 
pończochy, skai oet., przfcść.eradła, 
got. bieliznę inijską, to w a ry  ba 
w ełniane i w iele  in. p rzed - iotóv 
Ceny zaw ize stałe i nii-sie od 
w szystkich w  Kijowie, o czem pro  
tzę s.ę •aohtście orsekonni''. .rfi-

Zakład Foto* 
ĉ emigraficzny $ $ I

Kijów, Soi.jow ska Nr 7. TeU f. 25-łó.

i G p a i j l J 1
dl a illustr,. Szybko 
dosł^an ie  jak ry ­
sunek lub fjtograf. 
i tanio. Najróżno­

rodniej, ytydaw . Kg. \ " s taw ę  kijow ską w  t9l3 r.

Wjrko-
nuje U S E s z r e

ka

W magazyn, modnych bta^ratnych towarów

t e i .  Br. H. i M . Lspejko i S
KreSzćzatyk N-r 40, tel. 26-65 Phi* Lw owska (T arg  S icnnyjN  r  4. tei ” 1. 43

O T R Z Y M A N O  Qj]j||||ĵ  [j ,£
Ceny sumienne i stałe. 7022

Polaki magazyn naczyń gospodarskich

St. Powrozińskiego Kijów. Kreszcza^ 
tyk N l 4S>

1 ampy, porcelana, szkło, y ^ -o b y  broniow e, niklow e, platerowane Na-

łliim im ow r Stalowe em aiicm  naczynia niepękająoe
iamieune^ fajansow e i szklane, A n gielskie ió ika, fimywllme," magfe 
wyżym aczki, naszynki Jo mięsa, żelazau, tace, m aszyck do kaw y, sa­
mowary, łyżki, noże, w id elce, scyzoryki i nożyczki i natjltp. angiel. sta-

O T R Z Y M A N O  P R Z E N O Ś N E  U D O S K O N A L O N E

do ogrzswania i Cf^uszania 
m ieszkań bez dymu i swędu, 

Otrzymane stalolre f  ,  n „  B3/YTWT
norweskie i Henua J "  AhfGJŁLSKlE.

Kuctmie spirytusowe i naftowe i w ie le  innych ■jłrżtftłtmotóry. 10 
gospodarstwa aom ow ego 34

P I K O

•TT fv.3ZZ  W fp ^ n ą
Warszawski f e l 5 Wianków 
E m il R a u e r  w.msLo*ski t
m m m m m m  w s w s m w h  2 o m ,w v np r •-.

P.ZfjfniiiB da reparâ yi Wt-Mr własnej i i -tych f biyt
f i a r  CENY f a b r y c z n e ------

Pres? żakam i!
.jnoisr

bez chlorku, bez Sody

s a m
pierze  

M e P i z n ę
bez m ydlą Pa go­
dzinne* gmiocwmiro- 
trzym.uje iu . bieliznę
prseóziw m  j 

Hatońci.
U ilr  jć it  ftikąd zie-

H c f i h  2 f  kep-
Południowo - Rosyjsk, 
T-w a Handlu Towa 
ra . i  Aptecznyiki w  

549*

a f  KRES2CZATYT

3 4  P A S A Ż U
B azar =

Go sprzedania bogatych domach,
maiatkacb i innych pł az. w elbrzy- 
nnir wy- jt jr rp ^  Z  w stylach tęgo­
borze 'O -  ■* -*  czesnych i sta 
rożytnycb de wszystkich pokoi z róż- 

neęc 4 -zewa

Taniej ni igdzieindzisj
3 21 p o ,

3 | % t  u p r a s z a m y
przyjść 1 obejrzeć, kupno nie obo­

wiązkowe.* . i
Proszę zanotować prawidłowy u dres

34 w  Pasa żu, K re szczalyk
T e ie fo n  19-kL  .642

l i i !
S Z Y O E L P C O W E

S ą c z k i
Lsisia iryketswi \ńm

W na]lepszynv gatunku damskie 

pończochy, przy kupnie poi tuzina

P&ttoiy dziecinne
K ostyum y, Suknie, K apalusze. 

w wielk.na w yborze 686

Gresko-Rosyjska Median. Fa r ka
8 .  A E 8 D H L E

W. t t a i i l r r i k a  20 .
P t,x  FiX ł.

Otrzymaliśmy f b $ y  transport

R o k  Polski
w  życisi, tre ^ y c y i I  Riefsii

Pkiedttaw U

I j g m y n f
*

W y fs s fB  ŁźUflłf p a ra n o ia n o  z 

w  r » E s i i . . S .

D i i  u s % i R6r i ’6f h i  K & z i s u i k i  Kijowskiego11
m a  r h  4 . 5 i  { z  p r ^ $ y i k ą j .

Z  *TKcmt l ię  n®i*>y do »tlntiniłtra; yf .D a irn n ik *  K i jc H t c i i le ^

Planu feajwy*5”* CCSlV 78 Qta. 1 I f l u l J  w szelkiego rodzaju V I O
f f l T U f n a  J rzadkie okazy, taba-
• I W  kierki, emalię, srebro,
m eble. b-oLzy, oOiceianę,' s-tychy,

mitsrfttury i t. p , jako też

perły, brylanty L tfrngie 
‘“ ^ p la ty n o w e ,
sztuka piafyny, z io ti 1 srebro według 

ku su
O c e n ia n ie  i I n f o r m a o y *  b e z ­
p ła t n ie  Z a n i e ś ć  s i ę  

n ie  i o e o t .  ś c t e .

Kijów K reszczCzuyk Nr 23. rei 3-66 
F irm a istnieje od 18s8 r.

Potrzebny z& raz po-
mocnis: buciiaicere

z gruniowti* JiiajomośCią buchalte- 
ry, rolnt-j-i kilkiilrfnia nraktyką w 
^.ęk*zych m  -i;kAa'h. Obowiązkową 
m ajomość j ę i jk a  polskiego, rosyj­
skiego ł.idce pism o. CuriiCuluni vi- 
tae n ad sjłać  rg- ad v$u Starukon- 
stantynow, wot. gub., skrzynka p o cz­
towa Nr 20. Pożądane o: obiste po­
roże me ni e  sic Starokonst»rryi,o- 
wii ■ w  Binrze Rachunkowem. Ponie­
waż p.)s.-<li p ilr?, 3 ośtati-czny tęr- 
min jg łos eiua 25 marca, fcosjta po ­
d r ó ż y  w cela oorozuir tn ia  s 'ę  kan­
dydat priyjm uje n* siebie. PenBf-1. 
Zaieżna o t k w alifik acji 50 -  ftp rb . 
tn ^sięczu Urnowa roczna. S tic y a  
kolejowa { 'łosiirów . b5 l 6

t e  S iu ro  
Kachunkowe

p r z a p i i y t a L n i c  
n a  m aaaeytn ao h .
Kij  Sw, FxeszCi.*łyk 
to. Lei. 28-64, 1149
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Bracia JABŁKOWSCY
T O W A R Z Y S T W O

A K C Y J N E

□ o a

WARSZAWA, 

BRACKA 23.

■; 31 D O M  TOW AROW O KONFEKCYJNY <

NOWOŚCI W' 
ro WIOSENNE 

LETNIE 
«  NADESZŁY 

DO
WSZYSTKICH

DZIAŁÓW
MAGAZYNU.

WYSYŁKA
P kÓ B  

«  KATALOGÓW  
KOSZTORYSÓW  
«> BEZPŁATNIE.

M otta ra  długoterminowo ra ty  bez doliczeń.

uznane za najlepsze przez poważne 

aity m uzyczne.

w yróżniają sit; przyjem nym  tonem.

Manborga 
Manborga 

Fisharmonie Manborga
w yróżniają się artyitycznem  o ‘ laniem

Fisharmonie Manborga
■wyróżniają się trw ałością konstrukcyi 4621

Najwyższe nagrody za najlepszy gatunek
W y łą c z n a  a p n e d a a  w  i k  a d a l e  f a b r y c z n y m

l i l i l l l i l t
K re s zc za ty k . N r . 50 te?- 30 93

Traktor „ O I L  P O H L ” O r e. s>Je, żnię, m ió d , 

bron uje, p- ew o zi c iężary.

pompuje wcd \ i wykonuje wsztlkle roboty Wiejs|(iegQ gospodarstwa. :
Opala się r.af*ą, albu 
LzePbcaą, lub białą 

ropą naftową.
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N a j le p s z a  o r k a  i m ło c k a  o s ią g a  s i ę  ty lk o  p r z y  u ż y s a n i u  T r a c t o r a
„OIL FOOLn i m lo o a r n i  „TYGRYS".

F I R M Y

R U M E L Y  P R O D U C T S  C - o
0 0 E B 7 . P u u k i A l k a  3 } , s k r z y n k a  p o c t t i W a  AA 2 7 6 .

Wyroby własnych fabryk:
Nawowe T raG tcy  „O il P c o l“
F arow e Samochody .T y g r y s "  i 

„A dw an ce*.
Pługi mechan lem i tdler.ow e.
I ocom obile „Gaar-Scott".
Naftowe m otory „R u m ely“ .

M loCanre koniCz /nowe „G a-r 
S,-ott" i „K u m ely ':

M astyry do tartaków „Gaar- 
Sct tt .

Młocaroie ,,Tygry6“ i „Ad wanCc" 
Młocarnie do kukurydzy .Kum ely"

Kombinowane pierwiastko - w y ­
dzielaćze i Szrcdsry do kuku 
rydzy.

M łożarnie do r jżu  „T yg ryb ". 
Prasy do siana „R uinely"

K A T A L O G I  na p ie rw sze  żąd an ie  w y s y ła  s :ę bezpłatnie. P rz y  za sięg a n iu  w i.d o m c śc i
proszę p o w o ły o a ć  się n a tę gazetę.

753+

m la t r a ó w  k r a w ie c k ic h
prof. kroju

• Lewańskiego i 
i. Wiśniewskiego

K l i ó w ,  FROCIEZ7 A N i  2 4
J ( r ó t  M ic h d o w s k ie g o -Z a u łk a )

System  w u sr.y  i jed y ry  zastosowany w  Paryskiej i L c rd y 'sk ie i 
Akadem  i, nagrodzony orzez powagi fachow e z fty tn i metmiaati. 
urzyzam 1, dyp imam honorowym i 1 t p. n* ■« jsu w & ch  « s  ecL- 
świat. w Paryżu, 1 .oedynie i Wi-iu i n y n  U .z r n ife  po ekoftczc- 
tuu nauki otrzym. patenty ceCńŁfv« J dyna szkoła w  K jow ie, 
do której n  fg»*nuny przyjeżdżają M tsir.e iet ’ t u  wa szewskiego 
Pa egzam inach roboty wykonane p n e z  utzeriice wymawiane są 
Ula o cery  publi s: n *sći. Szkoła urząd-, werfłud os>.t. wymagań 
technik'. O ddziały  w różnyrb ntirfi ach. ?.ap sy przyim. s ę  co­
dziennie— szczegółow y program  w yty ła  się bezp utnie P zy .. kole 
pierwszorzędna pracow nia ubiorów namskich 1 d^ietinn ch. W i 1- 
ł|  w^Sór G rm, żorr.ali i i»«r»|;i -Sw 43H.1i

# >

P e z t b o r y  <10 p o d r ó i )  i t. p. Kufry, wat 
zy, re  esery, fu 'rr« 'v  na t>roń i aparaty foto 
gryfu-zne 1 t p. fta jt . m ie j  w  zakiadzie HEM- 
P T K A  H O V E R « (  p w sp ń tp r .  Nissena ik A 0 'tz  
i S  " te  w Wiedniu) K reszczatyk Nr 38  w pc- 
Łwurzu Pr/yirr,uje repe-acye i za iró w in  i« 
Rooot» eleg. m. ka i mocna

Wyjazdowy Buchalter 
Bilań|ista s°?,‘E?J.‘ J."” 1
• u c h a  gub. radoftbk itj, 2es!0 -'ia 
b.lanse roczne, zaprow adza rac h u t-  
kowośC oolo oycŁ m etod  w  rrsjąt- 
nach, fabry kach, tartakach, Tow, p- ■ 
zyczk os.częd  i t. p in sty tj r y a rh .  
SpiSLje i osz co w ije  i n z e n t a j e  
dzierżawne, sp n e d a jn e  i t d. S * » - 
c a n k i  l e ś n e  S p o riąd z .n iz  pl-.- 
now, urojr-kiow, kosztorysów. W. zel- 
kfe spr«w d2enia, rew i ye, in fo m i1- 
cye. Ui ządz. sieci te ltfon  i tlek- 
‘ryezn. Dcsiawa węgla, ćementc, 
smaróitr. m asz n, zboża i ect. P o ­
ś r e d n i c t w o  o g ó ln e .  H o n o r a ­
r i u m  a d  u m o w y .  y,546

Int. młoda
m .ejsfa bony lub ionegc odpow: z j 
tu lub na w yjard /g la sz a ć  s ę 1 bt. 
L.v.owska 2 i tn. 3. Dla panny Lu Jwiki.

8551

Poszukują si3 inteligentne 
osoby  dla 

nipow. s .e c h n  cm * t / k o  Co 1 t zy- 
maticzo  na aitład nad  r  a; tys  y c in

albumu makrstwa polskitgj
Z ofer tam i zw raecc  s e  osobiśc ie  o 
K .joiaskifgo oe.d/ialu r  w i  .K u 'tu  
t a “, ul Vi oł jowska N- 6 od 
oziny 10 2. 85 71

T-wo Henry Smiih i S-ka
Ki JO  W, IK ST Y T U C K A  t e  4 .

P a ro w e  JGs rn itu ry Miocarniane —
F a b r y k i A n g ie ls k ie j

Marschall, Synowie i S-ka.
P r a s y  d o  s ł o m y .

Maszyny do zbioru urodzaju t:g'r,':,u“

M a s s e y - H e t r r i s s .
%:.*f.V!o J!b?*»-3*ood“.
— — Silniki Naftowe Młyny.

Ż ą d a jc ie  k a ta lo g ó w . 7865

r i L i t iKtHtalyaijtitonhrtiitai"".:;* 
jfieżyn C c »r x h .  

gub

TRAKTOR GĄSIENICOWY 
H0I.T CATERPILLAR C-o

bierze udział

u rzą aae n y m  w ko/cu irtrc a  r. b. p .z  z D e n a p f s m e n t  
R o l n l c t w a y  n a  Stacyi Doświadczalnej dU Badania M aszy , 

w A *im ów ce, gub. Taurydzka.

Koflku;s teo jest PUBLICZNY.
S zc  e jó ló w  ud zie la  n a  żądan te .

O/dział Rolniczy Rofiiu Bankowego

0
7485

1  i f f i s u i  f i o T i m u n i  1 v i i i
K ijó w , K r esa c cz a ty k , 2 7 .

fe" ' ’ " ' »**w ^^w m s

k r e s z g z :a t y x  2 2 .  ^

H 1l \ W \  REPSEZEMTAKS1 PIERWSZCRZĘDHYGH FA3 HYR*

P o w ^ ^ z f i e  c ! ^ w a t o r y ,
składiją ce  s ło m ę  pr^y pom ocy i rob .tnika,

R u s U m ,  P i r o c ł o ^  i c  C - o s
L o k om ob ile , Lokom otyw y d ro żn e  i d o  ork i, m łjta ^ n ie  
p a ro w e  zb uiow e i kog jczynow e.

B S # s e 8  C f e a S i f » 8 y S  P ług i ,  siewniki rzędow e i wie- 
ff.. s flP P .B  ^ 8 w lf l 5 S8 . ł  lorzędowe pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zb cia .
M otory naftowe stałe i lokomobile no- 

Bt R S S  w A .* « * B e  wo-ulepszone, ekonom iezne i prawie 
bez dymu.

R .  A *  L i s t e r  &  C * o  •  giel.Kic do
mieka, łatw e do użyciat Lekkie w ruchu, w yborne 
a działaniu, pięknej formy.

S  Jifłoc-m ie konne, kic-
1  l » U l 9 B l Z  G iSSif^w* raty, a»eczkainie bęb­
nowe.

C h a m p i o n  m as7y n y  żn iw ne.

S a a n u i C ł l s o i t  &  C - o  w alcc

Sieczkarnie
i Ktiekacte B e n t h a l ł a , ^  C h s y t o -

n a  i  R S b o r a .

Cieszące sic uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory vAt8lnail*i

W Ł A S N E J FA B R Y K I.ny s:a!owe etc.

Tygodnik Polski
Pismo pplityciA*, agołarzKś, Kaukowa,

■— — l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e  -  — — —  

p o ś w i ę c o n e  z a g a d n i e n i o m  ż y c i a  n a r o d o w e g o

wythidz! w Warszawki.
Ul. ś-to Krzyś ka M 16, M. 228-33.

O rg a n  n ieza leżnej op in ii n a ro d o w ej.

O d zw ie rc iad la  ca łoksz ta łt życia po lsk iego  w e w azyaJtich  dziel­

nicach i je g o  z r /ia rek  s  k u ltu rą  Z achodu .
S zero k ie  u w zg ięd aien ie  zag ad u ied  n au k i i sz tuk i pozw aia  czy­

te ln ikow i u trzy m y w ać  c ią f ią  stycznoSĆ ze .M a te m  m y tli tw ó ic z r

Rsdaktor | wydawca: H ZARA»<0W8K1.

CENA P R E N U M E R A T Y :
f rocznie rb  7

• V MAirfłT/Mir nW W arszaw  e:
Z* oóaoszenir 

ęa domu 
»ej I c r . kw ailf.lck

( fo«izułe rb 8
W Królestwie 1 Cesarstw ie: i  półrocznie ,  4

\  Kwartelaie „ a

J pójtpcznie , a<,e
V k w a r t a l n i e  . i 75

[ reCrnie rb  9
Zagranicą: i  półrocznie , 4.5*

I aw artalu ie ,  a -«5

p r o s z k u

A . Z E j D L A
7786

Ś lą s k ie  i d a m s k ie  
i t  szyslkle inne siro;e

oczyszc u w przeciigu 5-cia g drin 
( - up r ł n i e j a k  ncw ej 7.317

Farbia^nia Zajcewa ijó*, PrSriłijJ 2.
T c le f .  1 6 -6 3 .

9 4 d a ta ł  p r z y  fa a r y o e i  Ł « g ile w « t:a  8 7 , d om  a » ł» « n y .

Bruksela ISIfi. " f f i ®  Vj h :k s  1912
S iln ik i I lóJtóm kbile l i  f i  TT14

■ p a lin tm e  4 ś i  ś
r t l ł a u u e  M c L ? ’A w  Ś e c t n t t n  w  B o ig jl .

W olaobieżne, w yregulow ane uc efektryCjDotci, na 
dr ją *ię do rolnictw a i p rz-raysłn .

P m e w o  SCOO ot u i y o łu .
W  lokcm obilrćh  silniki są s tc re ln te  zamknięte.

O w e r a n r y r  d w u l t * n is .  
P rzedstaw icielstw o na K rólestw o P olefie , L itw ę i RuśJCorecsny i Podgórski iitffnurowlg

W a r e w t u ą ,  ^ O r a w i a  2«*» l » l -  fc ł5 -2& , le iegt K o n e p o -W a ra z rw a  
Na żądanie cenniki i kosztorysy beznłafnię H»i7

’rze istaw icial i skład T .w a  R u b e r n i J .  Tnz W . K L I 6 U 1  Kijów, Ale- 
t s a u d r .  45 fw pr. Chóteau) tel. 13—24.. F abr. izol oadz. in i. L Guzik xr

'^4dĄJI

rillpper-Tenu
Jest to jedyne m ydło n biali u roślinnem 
U dtiikatn ia skórę, usuw a liszaja, k osty ora

połysk tw arzy 717<
Nadaje tw arzy piękność i u:ok m łodości

Cena 50 kop.
P raw dziw e ty ko w  niebieskiem  opskowai iu 
Dostać można w sYładarb aptecznych, per- 

futr.eryach i w  T ow  „lu rctst" .

Otrzynamy mowy traaspan
■tovkt|<B«| ■  Uaśtfym ««■»■ p«l»khM

Sfi m i™.
ifm m ik  m m m

|«»f aalpałylaonltjB irai o]w»p»otoływi Hedartu *
Na arultnle, w 4-ch w ielkich t»- 

MtaCh ®-dobr-Ł; e p r  a widnych, rag t* - 
dzwna prze Ka*ę Kl*ns>w»lr<egc, » 
hejaaująC'* ktlk* ty-tęćy artykułów  i  
llust! e r y i nutami, w zakresie 
polukich i Utcwskfcn dziejów  kultu 
ry, p raw , abyczajn w ru  lewego, iztun 
1 nauk, tuorojefi j ubistrow, zabaw 
1 g ier, mu* yk: I pieśni, nuw izm utyki 
i etnogrf fH iycia'pubhcxn( go, zycer 
tk le i«, rolnk-ze^o, ko eiclncg* i ło- 
wie".[icgo z 9-Ciu w ieków  nó teftyca. 
Podręcznik w każdym deauu k.eniecz 
■y bezw arunkow o

N r-.le k lzy  zn»we» pr(eszł«%t 
polskiej, prefeaor A iet* nader BzOck 
ner, tak piaze (w  „MJUbotece tA Łf 
srawakiej'1) o &« cykltrpr tyl G łoger*-  
-rtówuie połyrctzuego, cle. > wega  
i poucz zjąctgr wydawnictwa nic 
spoiób poarytrWćl Znajdiit w ntem 
Czytelnik ssartoit-c r*Łv.r\ własnych,  
O których gtę c«esi>. słyszy, a mato 
wie, I nabieraj* tę zzet-^óły nwwr- 
go bat-śynega .yela 1 wskrzesz* fi-  
zaaaierzcnła prz*jt/Iukc, i t»ij* <(• 
niej masz! i s y c b a i  jej $<m»y‘ ...

Cohiu h to lg g sro ifea  r b ,  (8. *»37

D l i  p W i a m t H ś ?  „ k i g s s i t ł  U i c w r i j ^ s t11
jtanawtających działo w Astułrtztracv. gUma, cena miżrna ic  rb 17 

Ne gtrsesylką śecztową 4otącz>ć należy rb. I

Itnduktcr Mpowlodrlony R o g i o o  jLiJtij » « a i * Drut i m  .  Polska w k tjow.a ulica Kreszczatyk >6 38. WyOtWCd A n h e w i  J i o i o H S h i i ,


